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Exposć amb. Wierbłowskiego na konferencji w Londynie: 


NIE SZUKAMY NA NIEMCACH ZEMSTY 


chcemy pokoju, wolności i bezpieczeństwa 


LONDYN (PAP). — Na konferencji zastępców ministrów |zacyj młodzieżowych o charakterze 
spraw zagranicznych czterech wielkich mocarstw obecna była | wojskowym. Nie jesteśmy zdania, aby, 


w dniu 27 stycznia delegacja polska w składzie: wicemin. Lesz- 
czyckiego, amb. Wierbłowskie go, amb. Michałowskiego, gen. 
Prawina, gen. Prugar - Kettlinga. dyr, Żebrowskiego, nacz. Ma- 
tii Wiernej oraz rzeczoznawców polskich. 

Przed złożeniem memoriału polskiego, amb. Wierbłowski 


zgłosił następujące expose: 


——— 


Dziś na str. 4 


rozpoczynamy druk 
serji artykułów 


„Niech mi będzie wolno po- 
nownie w imieniu mego rządu 
podziękować za umożliwienie 
Polsce przedstawienia jej poglą- 
dów na kapitalne dla niej zaga- 
dnienie przyszłości Niemiec. Za- 


gadnienie niemieckie jest proble- 
mem zasadniczej wagi nie tylko 


Karola Małcużyńskiego 


ą pt, 
Polacy nie w Polsce 


> 


ma Niemcach. My chcemy pokoju 
trwałego, chcemy, długich lat pokoju, 
którego tak potrzebuje i pragnie 
masz zdewastowany kraj. Chcemy po- 
koju konstruktywnego, który umożli- 
wił by nam odbudowę naszego Kraju 
f pozwolił mu kroczyć naprzód ku 
dobrobytowi, którego Polska dawno 
mie zaznała, Jednakże musimy być 
bardzo ostrożni i przewidujący. Sześć 
lat Niemey okupowali Polskę, Za- 
gadnienie niemieckie hyło dła narodu 
polskiego zagadnieniem życia lub 
śmierci. Sctkom tysięcy Polaków za- 
gtadnienie niemieckie przedstawiało 


ukam 


dla sąsiadów Niemiec, ale dla 
wszystkich, miłujących pokój na- 
rodów świata. 


zez aean cel o x 3 H mi, 

Nasza młodzież, nasze dzieci dora- 
stały w głodzię i w strachu przed 0- 
krutnym terrorem tych, klórzy , przy- 
szli dọ Polski, by z Polaków uczynić 
niewolników i pariasów. Wyrwa, do- 
konana przez Niemców w naszym 
narodzie jest straszliwa, Przeszliśmy 
wojnę w walee i cierpieniach, Ofiary 
nasze były wielkie, bo  walezyliśmy 
niezłomnie od pierwszej chwili do 
końca, ; 

Nasi żołnierze, marynarze i lotnicy 
walczyli z Niemeami na wszystkich 
frontach. Bohatersko walczyła w kra 
ju wielką armia podziemna. 


Polska straciła 6 milionów ludzi 


Na każdy tysiąc mieszkańców, 17-tu 
poniosło śmierć. 13,3 proc. ogółu lud- 
mości zginęło w obozach, podczas 
egzekucji i w gettach. 

Dlatego musimy być znacznie bar- 
dziej ostrożni, niż kraje, które stra- 
ty swoje rejestrują jako kilkakrotnie 
niższe, 

Straty materialne wynoszą 11,7 mi- 
liardów dol. Szkolnictwo nasze ponio- 


Pokój, wolność, 


Ponieśliśmy tak wicłkie straty w tej 
wojnie — a nie jest to pierwszą roz- 
petana przeciwko nam przez Niemcy 
wojna agresywna — że bezpieczeń- 


stwo przed napadem ze strony Nie- |nych. Jesteśmy zdania, że Niemcy po- 


miec musi być naczelnym postulatem 
naszej polityki. Mamy złe doświadcze- 
nie w związku z Traktatem Wersal- 
skim f ustosunkowanie się do niego 
ówczesnych zwycięzców w ciągu ca- 
łego okresu międzywojennego, Niem- 
cy nie wykonały traktatu, a brak zgo- 
dy młędzy zwycięzcami ułatwił im u- 
chylanie się od jego postanowień. Nie 
mjecki przemysł zbrojeniowy został 
potężnie rozbudowany. Niemcy z ma- 
ksymalną szybkością przygotowywali 
"się do nowej wojny. Ułatwiono im to 
przez udzielanie pożyczek, Nie może- 
my powtórzyć błędów tamtego okre- 


su. Musimy dać” wszystkim narodom 


| świata pokój i lepszą przyszłość, Od 


sło straty w wys. 58 proc, kultura 
43 proc, przemysł ił rzemiosło 35 
proc., rolnictwo, jeżeli chodzi o żywy 
inwentarz, 60 proc, Ogółem stracili- 
śmy 38 proc. substancji naszego ma- 
jatku narodowego. Dodam, że w tych 
38 proc, zawarta jest niepowetowana 
strata dla naszego narodu: Warszawa, 
stolica Połski, która została zniszczo- 
na niemal doszczętnie. 


bezpieczeństwo 


pokoju s Niemcami bedzie zależeć 
skuteczne zrealizowanie głównych za- 
sad Organizacji Narodów Zjednoczo* 


winny znaleźć swoje miejsce w Euro- 
pie, ale miejsce, które by innym ma- 
rodom i Niemcom samym zapewnilo 
pokój, wolność i bezpieczeńśtwo. 

Nauczeni gorzkim doświadczeniem, 
my Polacy uważamy za warunek naj- 
ważniejszy naszego bezpieczeństwa 
jednomyślność zwycięskich wielkich 
mocarstw w kwestii niemieckiej, Zda 
jemy sobie dokładnie sprawę, że 
główny ciężar utrzymania pokoju 
spoczywa na wielkich mocarstwach i 
że w ich jednomyślności zawarte są 
najistotniejsze gwarancje naszego wła 
snego i powszechnego bezpieczeństwa. 


Kontrola jest konieczna 


By ochronić pokój I bezpieczeń- 
stwo Świata mocarstwa muszą rozpo- 
rządzzć przez długi okres czasu spraw 
nym | sprężystym systemem kontroli 
Niemice, Tylko przez system kontroli 
umożliwimy elementom prawdziwie de 
mokratycznym w Niemczech uzyskanie 
poważnej bazy w społeczeństwie nie- 
miechim. Żeby zdemokratyzować Niem 
cy. musimy udzielić tnstytucjom de= 
motwatycznym skutecznego poparcia 
i tępić wszystkie próby organizowa- 
nia stę i jednoczenia zwolenników ra- 
sizmu, odwetu i rewizjonizmu. Zada- 
niem kontroli jest, by rozbrojenie 
Niemtec zostało przeprowadzone kon- 
gekwentnie | do końca, Rząd polski 
uważa, że dotychczasowe tempo ros- 


brojenia nie było dostatecznie szyb- 
kie. Pogląd ten znajduje potwierdzenie 
w uchwałach sojuszniczej komisji re- 
paracy jnej. ' 

Rozbrojeniu może być madana real- 
na wartość przez demilitaryzację. 
Związki pomiędzy przemysłem zbro- 
jeniowym i junkierstwem były jed- 


OZ O WO O O 


proces denazifiuacji na calym  tery- | 
torium Niemiec był dostatecznie za- 
awansowany. Zbyt mała ilość czyn- 
nych hitlerowców została usunięta od i 
wpływów na życie gospodarcze i poli- 
tyczne w Niemczech. Są tereny, na 
których wynikiem powierzenia prze- 
prowadzenia  denazifikacji Niemcom | 
niedostatecznie zweryfickowanym, był | 
powrót na odpowiedzialne stanowiska 


sezregu osób poważnie skompromito- 
wanych przez swą działalność hítle- 


Te” ; 


rowską, Zagadnienie denazifikacji po |z odwiecznym junkiersko-pruskim du |— muszą być zlikwidowane. 


zostaje w związku z  karaniem 
hitierwskich zbrodniarzy wojennych. 
Trudno jest  ugruntować 
nie do Niemiec, dopóki po ziemi nie- 
mieckiej ciągle jeszcze bezkarnie <ho- 
dzą ci, którzy są odpowiedzialni za 
pelną męczarni Śmierć setek tysięcy 
dzieci, kobiet i starców, Z dlenazifisa- 
eji wyrosła reedukacja. Konieczne 
jest stworzenie obliczonego na dłuż- 
szy okres konstruktywnego programu 
wychowawczego, 


Decentralizacja jest iluzią 


Nie wydaje się nam, aby proces je- 
dnorzenia Niemiee był procesem od- 
wracalnym i żeby przy tym słopniu 


|uświadomienia jedności, faki istnieje 


z y m bro Asie" ZKE a. 
8, |Mo. ICN. POROWACZO JENDEA, AR 
wzmocni wszystkie siły szowinistycz- 


nym s najważniejszych czynników 


imperialistycnej agresywności Nie- 
miec withelmowskieh, Niemiec wel- 
marskich i Niemiec hitlerowskch, 
Wraz s przemysłem wojennym 
trzeba zniszczyć doszczętnie ośrodki 
imperializmu niemieckiego, trzeba nie 
dopuścić do powstania zarodków od- 
rodzenia tego militaryzmu w postaci 


organinacyj paramilitarnych 4 oegrał 


w narodzie niemieckim, r>alny był 
na dłuższy okres przymus powrotu 
do form już przeżytych. Przewiduje- 


ne į reakcyjne. 
Niewątpliwie w tego rodzaju sytuacji 


| zwart 


zaufa- | stkim pruskiego, „Drang nach Osten“ 


chem  zaborczej agresji i ideologią 
ogólno-niemieckiego, a przede wszy- 


Dlatego wysuwamy postulat fikwłe 
dacji pozestałości Prus, jako zjedne= 
czonej jednostki administracyjnej, 


Zaludniliśmy Ziemie Zachodnie 


uchwał  poczdamskich, | 
zachodnia granica Polski przebiega | 
na Zachód od Świnoujścia, wzdłuż | 
Odry i Nysy zachodniej, Polska obje- | 
ła Ziemie Zachodnie. po przejściu | 
przez te tereny huraganu wojny. pla | 
uzmysłowienia sobie wysiłku twór- 
czego, włożonego przez Polskę, wy- 


Na moey 


tysiecy osób, tj. 58 proc. zaludnienta 
przedwojennego 1 to pomimo faktu, 
że w toku działań wojennych znisz* 
czono na tych ziemiach 45 proc, izb 
mieszkalnych w miastach i 27 proe 
zagród ma wsi. 

Oczekujemy od konferencji pokojo- 
wej ostatecznego formalnego zatwier= 


starczy stwicrdzić, że zdołałiśmy W | dzenia naszej granicy zachodniej, u- 
ciągu półtora roku zagospodarować |stalonej w Poczdamie oraz przepro 


byłaby narażona na szwank niepodle- į Ziemie Zachodnie. Obszar ten zdoła- | wadzenia niezbędnej delimitacji gra- 


głość Austrii, bowicm nacjonalizm nie 
miecki dążył by do wchłonięcia Au- 
strii w procesie tworzenia politycznej 
jedności Niemiec, Kontrola jednolita i 
skuteczna będzie utrudniona w Niem- 
czech rozbitych, Przeciwnie działanie 


2 


Bet LM 


Jeortom Wedsie ułatwione * warmt 
| kach jednolitego organizmu politycz- 


nego. 


- Likwidacja Prus 


Terytorialne zagadnienia, interesu- 
jące szczególnie Polskę, 
części rozstrzygnięte przez ustalenie w 
Poczdamie zachodnich granie Polski 
i przekazanie części Prus Wschad- 
nich Związkowi Radzieckiemu, 

W ten sposób bariera pruska, od- 
dziejająca narody słowiańskie od Bał 
tyku została obalona, a baza wypa- 


PA 


Państwowa Komisja Wyborcza 


rozdzieliła mandaty 


| dowa Niemiec na Wschód zlikwido- 
zostały w | wana. 


Jednakże zagadnienie dominacji 
Prus w życiu politycznym 1 ducho- 
wym Niesniee nie zostało ostatecznie 
rozwiązane. plei i 

Trzeba zlikwidować to, co nazywa- 
my duchem pruskim, Miiitaryzm, spe- 
cyficzna biurokracja, elitaryzm wraz 


2 listy państwowej 


Generalny Komisarz ogłasza wyniki wyborów 


W dniu 27 stycznia 1947 r. odbyły 
się dwa kolejne posiedzenia Pań- 
stwowej Komisji Wyborczej. W po- 
siedzeniach uczestniczyli: jako prze 
wodniczący — Generalny Komisarz 
Wyborczy Kazimierz Bzowski, za- 
stępca Generalnego Komisarza Wy- 
borczego Mieczysław  Dobromęski 
oraz wszyscy członkowie Państwo- 
wej Komisji Wyborczej, reprezen- 
tujący sześć stronnictw politycz- 
nych: PPR — tow. Zenon Kliszko, 
PPS — tow. Ryszard Obrączka, ŚL. 
ob. Jan Grubecki, SD. ob. Maria 
Jusczzakowa, PSL ob, Stanislaw 
Mazur, SP — ob. Kazimierz Lubo- 
siewicz. 

Na pierwszym posiedzeniu Pań- 
stwowa Komisja Wyborcza, zgodnie 
ž art. 65 Ord. Wyb., dokonała stosun 
kowego podziału 72 mandatów z list 
państwowych. W podziale uczestni- 
czyły te listy państwowe, które z 
przyłączonych list okręgowych prze 
prowadziły kandydatów w conaj- 
mniej 6 okręgach wyborczych, a 
mianowicie: Blok Stronnictw Demo- 
kratycznych i Związków  Zawodo- 
wych (Państwowa lista Nr. 3) prze- 
prowadził w okręgach 329 posłów ił 
uzyskał z listy państwowej 65 man- 
datów. Polskie Stronnictwo Ludowe 
(Państwowa lista Nr. 1) przeprowa- 
dziło w okręgach 24 posłów I uzy- 
skało z listy państwowej 4 manda- 
ty. Stronnictwo Pracy (Państwowa 
lista Nr. 2) przeprowadziło w okrę- 
gach 10 posłów 1 uzyskało z listy 
państwowej 2 mandaty. Polsk: 
Stronnictwo Ludowe Nowe Wyzwo- 
lenie (Państwowa lista Nr. 4) prze- 
prowadziło w okręgach 6 posłów i 
uzyskało z listy państwowej 1 man- 
dat. 

Na drugim posiedzentn Państwo- 
wej Komisii Wyborczej, które odby- 
ło sie tegoż dnia, w tym samym 
składzie — Generalny Komisarz Wy 
hotczy, zgodnie z art. 66 ord. wyb., 
ogłosił rezultat wyborów w osłym 


Gm 0 A c NN m 


Państwie, to jest liczbę głosów waż 
nych, oddanych w każdym okręgu 
wyborczym oraz imiona i nazwiska 
posłów, wybranych w poszczegól- 
nych okręgach, jak również z list 
państwowych. Protokół z tego po- 
siedzenia, podpisany przez wszyst- 
kich uczestników, postanowiono w 
myśl ustawy o ordynacji wyborczej 
ogłosić w Monitorze Polskim. 

W związku z powyższym komuni- 
katem należy przypomnieć, że w li- 
czbie 329 mandatów, uzyskanych 
przez Blok Stronnictw Demokraty- 
cznych i Związków . Zawodowych 
znajdują się również mandaty po- 
słów Stronnictwa Pracy i Polskiego 
Stronnictwa Ludowego „Nowe Wy- 
zwolenie* — uzyskane na Ziemiach 
Odzyskanych. gdzie stronnictwa te 
brały udział w wyborach łącznie z 
Blokiem. 


Gen. Drury 


Dotychczasowy szef UNRRA na Polskę 


|dśmy zaludnić na dzień 1 Hstopada 
1946 r, przez około 5 milionów sto 


HOR ritear, ries wez rania niemei coz 
5 


edbndowy krajów zniszczonych. 
nie się w ten sposób ponownego pô- 
wstania w.Eurepie. warunków mnte- 
równości gospodarczej pomiędzy po- 
szczególnymi obszarami, eo umożliwi- 
ło Niemcom przeprowadzenie ekspan- 
sji gospodarczej, stanowiąc podstawę 
| dia ich agresji militarnej w roku 1939. 


Pian rozwoju gospodarczego Nie- 


ten jest niewykonalny, dopóki nie zo- 
stanie przeprowadzona reforma rolna 
oraz jedność gospodarcza Niemiec. 
Gdyby jednak plan ten miał ulee pe- 
wnym zmianom, to błędem byłoby po- 
wtórzenie w stosunku do Niemiec myl 
nego zapatrywania, iż odbudowa go- 
spodareza 


gospodarczą Niemiec. 

Wspomnieć należy © roli odegranej 
przez nadmierny napływ obeych kapi- 
tałów do Niemiec. Według statystyk 
ofiejalnych, podczas gdy przeciętny do 
pływ kredytów długoterminowych do 
Niemiec wynosił w okresie lat 1925 — 
1930 ponad 9 dolarów rocznie na gło- 
wę ludności, analogiczny dopływ do 
Europy Środkowo-Wschodniej prze- 


. 


miernie szybkiemu rozwojowi gospo- 
darczemu Niemiec, możnaby sobie wy 
obrazić, że kraj ten — w miarę docho- 
dzenia do równowagi gospodarczej — 
pozostanie krajem przemysłowym, z 
tymi wszystkimi ograniczeniami oczy- 
wiście, jakiego bezpieczeństwo 83- 
siadów wymagać będzie. Można sobie 
dalej wyobrazić, że wymiana handlo- 
wa Niemiec ze światem opierać się bę- 
dzie przede wszystkim na wywozie 
produktów jego przemysłu w zamian 
za import żywności 41 usług z zagra- 
nicy. 

"W imię bezpieczeństwa przyszły 
plan dla Niemiec powinien doprowa- 


ki kartelowej i monopolistycznej, któ- 
re zawsze były insirumentem niemiec- 
kiej machiny wojennej. Likwidacja 


, tych form oraz realizacja reformy rol- 


| nej — to gospodarcze odpowiedniki 


W świetle tych tendencyj ze strony 
niektórych kół niemieckich jakże gię- 
. boke usprawiedliwiona jest nasza ©- 
trożność i postulat bezpieczeństwa i 
kontroli, który wysuwamy na plan 
pierwszy. Z punktu widzenia pokoju i 
bezpieczeństwa Polska uznać może je- 


t 
j 
; | dynie stopniowe łagodzenie i ograni- 


| czanie, w miarę demokratyzacji Nie- 


| niey, 


Niska stopa życiowa Europy 


Naczelną tezą rządu polskiego jest, | miee, uchwalony przez trzy wielkie 


w Jałcię i Poczdamie, a 


RR ORAZ NWONY REEE 57 
berlińskiej rady kontroli 
1946 r., utrzymuje wprawdzie gospo- 
darkę niemterką na stosunkowo ni- 
skim poziomie, ale - właśnie dlatego 
odpowiada tym ciężkim warunkom w 
jakich znajduje. się jeszcze w tel 
chwili w Europie większość krajów, 
które zostały. zniszczone przez Nieme 
ty. 


Tego biedu nie powtarzać 


Nie sposób mówić o tym, że plan | kraczał zaledwie 2,5 dolara na głowę, 
|a w Polsce nie wynosił więcej niż 


1,85 dolara. Ten błąd nie może być po 
nownie popełniony. 

Odbudowa gospodarcza Europy by- 
najmniej nie oznacza odbudowy Nie- 
miec. Zagłębie Ruhry nie powinno słu- 


| żyć potrzebom samych tylko Niemiee, 
kontynentu europejskiego | ałe wszystkich krajów, których gospo- 


uwarunkowana jest jedynie odbndową | darka związana jest z tym potężnym 


ośrodkiem gospodarczym. 

Rząd polski widzi w odszkodowa- 
niach, jakie: Niemcy mają uiścić kra- 
jom przez nie zniszczonym — jeden 
z najpoważniejszych środków dla czę- 
ściowego przynajmniej wyrównania 
szkód. Źródłami odszkodowań mogą 
być świadczenia z kapitału produkcyj- 
nego Niemiec i świadczenia z ich bie- 
źżącej produkcji. 


Chcemy stosunków gospodarczych 
z Kiemcami 


Zbudowawszy tamę przeciwko nad-j akcji denazifikacyjnej 


Z Niemcami, których gospodarka 
zbudowaną by była na tasich założe- 
niach widzimy możliwości wymiany 
gospodarczej. 

Niezależnie ed spraw, omówionych 
w memorandum wysuniemy w odpo- 
wiednim czasie pewne postulaty doty- 
czące przyszłego układu stosunków 
handlowych między Polską a Niemea- 
mi. 

Rząd Polski pragnie wznowić z 
Niemcami demokratycznymi normalne 
stosunki międzynarodowe. Dlatego Pol 
ska wita te demokratyczne czynniki 
niemieckie, które pracują dla zbliże- 


, mia Niemiec z narodami pokój miłują- 
dzić do zlikwidowania form gospodar- | cymh 


„Z ubołewaniem jednak stwierdzić 
należy, że niektórzy przywódcy nie- 
miecey już dziś rozpoczęli kamponię 
odwetową, połączoną z kampanią o- 
szczerczą wobec Polski. 


Solidaryzujemy się z sąsiadami 


j Niemiec i gwarancję wykonania planu 


pokojowej i demokratycznej przebu- 
dowy państwa ulemieckiego ża wa- 
runki poprzedzające podpisanie trak- 
tatu pokojowego. 

Cheę podkreślić, że Polska będzie u- 
stosunkowywać się z największą Syra- 
patią | zrozumieniem do postulatów 
sąstadujących z Niemcami: państw, któ 


miec, kontroli alianckiej. Polska uwa- | re są jej naturalnymi przyjaciółmi í 


Foto SĄP ta uzgodnienię zasad w stosunku do , sprzymierzeńcami. 


MEZA, 1 W EK EEN WOREK Gig, 2 


Warszawa, 28 stycznia. 


Mieliśmy rację 


niemieckie. Gdy pisaliśmy o błędnych 
drogach tak zwanej  „denazifikacji”, 
gdy wskazywaliśmy ma wybitnych 
hitlerowców, którzy w dalszym ciągu 
zajmują odpowiedzialne stanowiska 
m administracji I gospodarce niee 
mieckicj — mówiono na Zachodzie, 
"łe mamy fałszywe informacje, że 
mamy „uraz antyniemiecki, 

Tak jest, do tego Ostatniego zarzu- 
tu przyznajemy się, Mamy uraz anty- 
hitlerowski, zupetnie chyba  zrozu- 
miały po naszych przeżyciach w cią- 


DY perzsa polską w przeciągu ubie- 
głego roku biła na alarm i zwra- 
cała uwagę ma niewłaściwą politykę 
aliantów w Niemesech, odpowiadane 
nam ma Zachodzie, że histeryzujemy, 
Że wywłbrzymiemy niehczpieczeństwo 


Grecja chce wycisnąć z Austrii 


8 mil. franków w złocie 


Żąda również monopolu 
na import tytoniu 


LONDYN (PAP) — Na poniedziałkowym posiedzeniu za* 
stępców ministrów spraw zapranicznych ambasador grecki w 


Londynie, Achnides, przedstaw 
Austrii: ; 
elegacja 

iatowej 
Federacji Zw. Zawod. 
w Monachium 


BERLIN (PAP). Do Monachium przy 
była delegacja Światowej Federacji 
Związków Zawodowych, składająca się 


- wam 


gu 6 lat okupacji, i jak długo widzi-| z delegatów ZSRR, Czechosłowacji, 


my, że hitleryzm jeszcze nie jest wy- 
tępiony w Niemczech, że przywódcy 
niemieckich stronnictw operują w 
dalszym ciągu basłami nacjonałistycz 
nymi — tak długo nie uspokolmy się 
i będziemy przestrzegać przed nie- 
bezpieczeństwem nowej agresji ger- 
mańskiej, 

Wczoraj ogłoszony 
międzynarodowej Kemisji, 
której wchodziło szereg wybitnych 
polityków zachodnio - europejskich, 
jak np przewodniczący francuskiego 
zgromadzenia narodowego, Herriot i 


kiiku byłych ministrów angielskich | dem premiera rzadu badeńskie- | wiedzają swoje rodziny. 


(m. in. znawen zagadnienia aiemiec- 
kięgo, lord Vansittart) Komisja ta 
zbadała Gytuncję w Niemczech i do- 
szła do rewelacyjnych wniosków, Re 
welacyjnych — dła członków tej ko- 
misii 4 dla opimił zachodnio- euro- 
pejskiej, tecz nie dla nas, 

Raport komisji stwierdza, że donn- 
zifikacja w zachodnich strefach Nie- 
mios została przeprowadzona hłodnie, 
że Wskutek tóto odhudowujłe sie pur= 
tia hitłcrówska, że już teraz istnieje 
w Niemezech rozległa sićć organiza- 
„ejj Mtlerowskich, 

W toń sposó — niestety = zo* 
stały potwierizone najgorsze nasze 
przypuazczenia. Okazałę się, Że rze- 
kowa donazifikacja to błnif, wyja- 
śniło się, że alianci stracili ponad 
półtora roku w Niemczech, aby się 
przekonać, że ich polityka była błę- 
dna. 

Sprawezdante tej komisji pówinna 
odegrać wirikę rolę w uheenych lon- 

„dyńssieh 1 późniejszych moskiewskie 
„obradech w sprawie lasu Niemiec: 
Przyrawyni cię oto do tego, hy w 
większej mierze, niž dotychczas, ü+ 
wzgłedniewa była opinia polska, która 
okazała się waszna w całej rożcią* 
głoświ, 


oz 


zosia? raport j 


i 


w skład | 


Francji i W. Brytanii, Przewodniczący 
delegacji, Carthy, zaznaczył, że celem 
jej przyjazdu jest zapoznanie cię z 
przebiegiem denazifikacji oaz z odbu- 
dową ruchu zawodowego w Niemczech. 


BERLIN. — Prokurator izby 
denazifikacyjnej w Stuttgarcie 
zażądał postawienia przed są- 


so dr. Reinhalda Meiera, jako 


byłego hitlerowca, którego za“ | 


liczyć należy do grupy głównych 
winowajców. 

Meier, jako członek niemiec- 
kiego Reichstagu, głosował w r. 
1933 za Hitlerem „a później po= 
piorał go bardzo czynnie. Ostut* 
nio, bedac już na stanowisku pie 
| miera, powołał do swojego 1: 
jbinetu Suempfendoerfera, 20a- 
nego również ze swei działalno- 
ści propazqandowej ża czasów ħi- 
tlerowskich. 

Jest rzeczą znamienńą, że jak 
kolwiek zarzuty przeciwko obu 
dygnitarzom "demokratycznych 
Niemiec były podnoszone już po 
ptzednio, zostali oni zatwierdze- 
ni przez badeński seim znaczną 
większością głosów. 

BERLIN (PAP). — Związki 
zawodowe w Regeńsburgu wy” 
stąpiły z żądaniem natychmiasto- 
wej zmiany stosunków w obozie 
dla internowanych hitlerowców. 
W obozie tym. jak stwierdza in- 
terpelacja zw. zaw. obowiązuje 


A 


Przed obradami Rady Naczelnej PSL 


Po referacie Mikołajczyka — kereferat. 


W ciągu tygodnia, dzielącego nas od 
chwili otwarcia pierwszej sesji Sejmu 
Ustawodawczego, stronnictwa politycz- 
ne robią ostatnie przygotowania do 
pracy w Sejmie, którego znaczenie w 
życiu naszego kraju jest przez wszyst- 
kich należycie zrozumiane. 

Również PSL + „Nowe Wyzwolenie” 
i Stronnictwo Pracy szykują się do ży: 
wego udziału w pracach państwowych. 
PSL - „Nowe Wyzwolenie", które w 
obecnej swej formie wystartowało do 
życia politycznego pół roku temu, ż za 
dowoleniem notuje, że zebrało na ewe 
listy około pół miliona głosów. Stron- 
wictwo Pracy wskazuie na pomyślne 
zjawisko przesunięcia się nastrojów ne 
gacji, zgrupowanych wokół PSL — na 
rzecz oamtrowej ideologii chrześcijań- 
eko-społecznej, reprezentowanej przez 
to stronnictwo, nacechowanej chęcią 
współpracy w konkretnych «sprawach 
państwowych. 

Opinia publiczna interesuje się rów- 
nież przejawami głębokiego kryzysu w 
PSL, Klęska wyborcza, roapad wielkiej 
ilości ogniw organizacyjnych, który za 
czął się dawno przed wyborami i trwa 
bez przerwy, coraz bardziej widoczne 
bankructwo ideologiczne i rozgardiasz 
organizacyjny — znalazły ewoje od- 
zwierciedlenie w oiążu dwudniowych 
obrad NKW PSL. w głębokiej rozbież- 
ności oceny politycznej i dalszej tak- 
tyki stronnictwa pomiędzy St. Miko- 
łajczykiem a innymi aktywnymi dzia- 
łaczami PSL. Jak można wyczytać 2 
komunikatu o obradach NKW PSL — 
Naczelny Komitet Wykonawczy tego 
stronnictwa mie doszedł, czy nie mógł 


General Syrowy 


na ławie 


oskarżonych 


PRAGA (PAP). 30 bm. rozpoczyna 
cię w Pradze proces b. ministrów rzą- 
du czechosłowackiego, oskarżonych 0 
współdziałanie z nieprzyjacielem. Na 
czele oskarżonych znajdują się: b. pre 
mier Rudolf Beran, b. przywódca par- 
tii ludowej i b. generat Jan Syrowy, 
który był szefem sztabu generalnego. 
a następnie inspektorem sit zbrojnych 
i ministrem obrony narodowej (w roku 
1938, w okresie kryzysu sudeckiego, ge 
nerat Sytowy był premierem rządu cze 
chosłowackiego, po ustąpieniu śabina- 
"te Hodży). / 


dojść do żadnego wniosku w szeregu 
spraw natury politycznej i odłożył de- 
èyzję do posiedzenia Rady Naczelnej. 
Rada Naczelna PSL ma obradować 1 
i 2 lutego. W kołach dobrze poinior- 
mowanych przewiduje się, że obrady 
Rady Naczelnej PSL będą niemniej 
burzliwe, aniżeli obrady NKW, tym 
bardziej, że stosowana zazwyczaj 
przez kierowniotwo PSL taktyka odwle 
kania decyzji, tym razem wobec usta- 
lonego terminu I sesji Sejmu, nie bę- 
dżie mogła być zastosowana. 


Pewnego rodzaju nowością w prak- 


tyce PSL jest to, że na Radzie Na- 


czelnej przewiduje się ptócz referatu 
politycznego St. Mikołajczyka — rów» 


nież korelerat polityczny. (PAP), 


 Hitlerowiec—premierem rządu badeńskiego! 
SS-mani opuszczają obszy w Anglii 


ił żądania Grecji w stosunku do 


1) Austria pówinna zapłacić od- 
szkodowania małym państwem, któ- 
pe mie mogły ich otrzymać od Nie- 
miec, ze znalezionego w Niemczech 
złota banku austriackiego. 

2) Grecja domaga się od Austrii 
osiem milionów franków totem z 
tytułu odszkodowań za szkody wy- 
rządzone podczas pierwszej wolny 
światowej. 

3) Grecja domaga się klauzuli zo- 
bowiążtiijącej Austrię do zakupywa 
nia w przeciagu 15 lat w Grecji 1/3 
potrzebnego jej tytoniu. 

Achnides oświadczył, że rżąd gre- 
cki dotychczas nie ustalił sumy od- 
szkodowań, których domaga się od 
Austrii. Achnides zażądał również 


~ S 


“~ 


| jeszcze do dziś pozdrowienie hi- 
,tlerowskie, a internowani wyjeż- 
dżają z obozu samochodami i od- 


BERLIN (PAP), — Okazuje 
się, że w transpotcie jeńców Wwó- 
jjennych ż Anglii więcej niż po- 
|łowa wypuszczonych na wol- 
Iność — to byli członkowie S$, 
ISA, NSKK otaż innych orzżni- 
jzacji hitlerowskich. Przy bliż- 
szym zbadaniu sprawy wyszło na 
(jaw, że niemiecki kierownik obo- 
izu nadużył zadfania władz an 
| gielskich dla przeszmugłowania 
i transportu hitlerowców do stre= 
ify radzieckiej. 


| 


| 


-= W Londynie konterują 


odszkodowań dla Greków znajdują 
cych się dotychczas w Austrii. 
Po złożeniu oświadczenia przez 


wzięli decyżję utworzenia komisji 
wojskowej, która natychmiast przy- 
stąpi do przygótowańia projektu 
Klaużul wojskowych traktatu dła 
Austrii. W. Brytania i Stany Zjedno 
czoñe przedstawiły swoje projekty. 
Zastępcy postanowili zwrócić się di 
Rady Sojuszniczej w Wiedhiu £ za- 
ytaniem: 1) W jakim stopniu de- 
klaracja 6 kapitulacji Niemiec z 
dnia 5 czerwca 1945 została zastóso- 
wana do Austrii, jeśli chodzi o roz- 
wiążanie organizacji wojskowych i 
półwojskowych i ograniczenie po- 
teńcjału wojennego oraż 2) jaki jest 
stan liczbowy wysiedlonych i uchodź 
ców przebywających w Austrii. Wy 
słuchanie delegata austriackiego, na 
prośbe delegacji austriackiej, za- 
stepcy odroczyli do czwartku. ` 
LONDYN (PAP). = Agencja Reu= 
tera donosi, że według informacji 
londyńskich kół miarodajnych do- 
maga się, aby w sprawie traktatu 
pokojowego zasięgnąć opinii central 
nego rządu niemieckiego po jego 
sformowaniu. W zwiążku z tym, 
podpisanie traktatu nie nastąpi tak 
szybko, ponieważ żaden z rządów 
sojuszniczych nie wysunął wniosku. 
aby utworzyć coś w rodzaju cen- 
tralnej administracji Niemiec. 


na skutek 


KOPENHAGA, 

W katastrofie samololu holender- 
skiego typu „Dakola”, który rozbił się 
%krótce po opuszczeniu lotniska Ka- 
sirup, żgińęłóo 15 pasażerów i 6 człon- 
ków załogi. 

Wśród pasażerów znajdował się naj 
starszy syn szwedzkiego następcy tro- 
nu ks. Gustaw Adolf oraz słynna śpie- 
waczka amerykańska Grace Moore. W 


W Palestynie porywają Anglików 


LONDYN (PAP). W poniedzialek w 
| pałacu Św. Jakuba w Londynie wznc- 
wiono obrady konferencji do spraw 
Palestyny. Po raz pierwszy delegaci 
Arabów palestyńskich są obecni Ra o- 


| rencji, jednakże przewotnicżący Ageń 
cji Żydowskiej, Ben Gurion, jest w Sta 
| tym kontakcie z członkami rządu *bty- 
ly jskiego. 
| JEROZOLIMA (PAP). Ze źródeł o- 


bradach, w kłórych uczestńiczą tak- | ficjalnych donoszą, że w pontedziałek 


że przedstawiciele 
arabskich. Na czóle delegacji brytyj- 
skiej stoją Bevin oraz Grocch Jońfes. 
į Delegaci Żydów nie biorą udziału w 
Konferencji. x 
| LONDYN (SAP). Po godzinnej sesji 
j konferencja Okrągłego Stolu w spra- 
j wie Palestyny została odroczona. Praw 


końcu tygodnia. 

Odroczenie konferencji ` nasiąpiło 
wskulek odrzucenia przez Arabów 2 
Palestyny planu podziału Palestyny 
na dwa autonomiczne państwa: arab- 
skie i żydowskie. 


bierze oficjalnego udziału w konfe- 


| rż 


| 


jest kamieniem 


PARYŻ (PAP). Cała praca paryska 
zamieszcza wywiad udzielony przez I- 
renę i Fryderyka, małżonków Joliot: 


Kryzys rządowy we Włoszech 
na martwym punkcie 


RZYM (PAP). Według oceny obser- 
watorów zagranicznych, kryzys rządo- 
wy we Włoszech znalazł się na mart- 
wym punkoie. W chwili obecnej możli- 
wość utworzenia szerokiej koalicji rzą- 
dowej pod kierownictwem de Gasperi 
zdaje się być wykluczona. Przeciwni- 
cy polityczni dotychczasowego premie- 
ra spośród lewicy sądzą, że de Gasperi 
wywołując kryzys w następstwie gcysji 
w łonie partii socjalistycznej, miał na- 
dzieję na utorowanie drogi ku szero- 
kiej koalicji rządowej, w której jego 
własne etronmictwo posiadałoby jesz- 
cze większe wpływy ait w 
gabinecie. 


Nadzieje to okazały olọ jednak wa- 
wodne. Obis partie lewicy nie zgadza- 
ją eię ma tę grę. Sowjaliści i komuni- 
ści nie chcą uczestniczyć w rządzie, w 
którym punkt ciężkości miałby prze- 
ewmąć się jeszcze bardziej na prawo. 
Również desydenci socjalistyczni (gru- 
pa Saragota) i republikanie, kierując 
się swymi własnymi motywami, odpo- 
wiedzieli odmownie na propozycję 
współpracy wystosowaną przez de Ga- 
speri, 

Tutejsze koła polityczne dochodzą 
do wniosku, że w obecnych warunkach 
gabinet zorientowany na prawo, jak- 
kolwiek teoretycznie możliwy, jest nie 
do pomyślenia. Przeciwko takiemu rzą- 
dowi powatałyby masy robotnicze i o- 


zdolny do działania, Wydaje cię więc, 
że de Gasperi mógłby stworzyć jedy- 
nie gabinet mniejszości lub też gabi- 
net złożony wyłącznie 2 chtrześcijań- 
skich demokratów i tachowców. 


Jakkolwiek de Gasperi daje wyraż: 
nie do zrozumienia, że postanowił po- 
wołać nawet rząd mniejszości, gdyby 
nie zdołał się porozumieć z lewicą, nie 
wiadomo jednak, cży prezydent, de Ni 
cola, zdecyduje się na to. 


Ambasador 


radziecki 
u ministra Bevina 


LONDYN (PAP). Ambasador ra- 
dziecki w Londynie, Zarubin, złożył 
pierwszą wizytę min. Bevinowi, We- 
dług imformacji kół zbliżonych do bry- 
tyjskiego Mintsteretwa Spraw Zagra- 
nicznych, Bevin omawiał z ambasado- 
rem radzieckim możliwości przediuże- 
nia trwania eojuezu anglo-radzieckie- 
go z 1942 r, przez usunięcie z obecne- 
go tekstu zastrzeżeń, o których wepo- 
minat generaliseimus Stalin w liście do 
mia, Bevina, * 


kazalby cią om, prawdopodobnie, sio 


siedmiu państw | został porwany przez terrorystów ży- 


| dowskich sędzia brytyjski Wyndham. 
|  JEROZOLAMA (SAP). W poniedzia- 
łek wojska brytyjskie dokonały obła- 
|- w Jerozolimie w związku z upro- 
i 


48-letniego byłego majora 


rzędnika Banku Brytyjskiego. 


mi, pragnącej mieć zakładnika, które- 
go mogliby wymienić na Grunerh, 


Malżonkowie Joliot-Curie: 


Polska silna i demokratyczna 


węgielnym bezpieczeństwa Francji 


Curie po powrocie z Polski, Małżon- 
kowie Curie podkreślają ogrom prac 
dokonanych od czasu ich pierwsżej byt 
ności w Polecę. Najważniejszym zja- 
wiskiem w polityce wewnętrznej Pol- 
ski jest niezaprzeczalna jedność dzia- 
łania PPS į; PPR. Jedni i drudzy za- 
chowując odrębność, pracują w dosko- 
nałej zgodzie. Jest to istotia przy- 
czyna wielkiego sukcesu, który odniósł 
w wyborach Blok Stronnictw Demokra 
tycznych. 


W sprawie stosunków francusko-pol- 
skich małżonkowie Joliot-Curie oświad 
czyli: „Franouzi zdają sobie doskona- 
le sprawę z doniosłości przymierza pol 
sko-francuskiego szczególnie w chwi- 
li kiedy jest dyskutowany problem nie 
miecki, Polska silna i demokratyczna 
u wschodnich granic Niemiec jest ka- 
mieniem węgielnym naszego 6ystemu 
bezpieczeństwa. Byłoby bardzo pożą- 
dane nawiązać g Polską bliżeże kón- 
takty w sprawie uregulowania proble- 
ma niemieckiego” 

„dake przewodniczący Tow. Prey- 
jaśm Polsko-Franouskiej — dodat 
prot, Joliot — życzę sobie głęboko, by 


Polity 


PRAGA (PAP). Czechosłowucki wi- 
cemimister epraw zagr, dr Clemenlie, 
wygłosił w Bratysławie odczyt, poświę- 
comy czechosłowackiej polityce zagra- 
nicznej, w którym m. in. stwierdził, że 
problem granic na Odrze i Nysie jest 
nie tylko zagadnieniem Polski, ale i 
symbolem nowej ery w dziejach nato- 
dów ełowiańskich, Granice te mają 
ohoć częściowo naprawić błędy prze- 


poza nA 


wadzeniem przez grupę uzbrojonych 
żydowskich dziewcząt i młodzieńców 
kawalerii 
dopodobnie konferencja zbierze się w brytyjskiej, H. 1. Collins'a, obecnie it- 


Porwanie Anglika przypisttiją orga- 
nhizacji terrorystycznej lrgun Zvi Leu: 


ska 
zańego na Śmierć ża udział w napa* 
Delegacja Żydów ż Palestyny niej dzie na posterunek policji. 


ka agresji 


obca jest intencjom Słowian 


Egipt zdecy 


przedłożyć spór 


dował sie 
z Anglią O.N.Z. 


PARYŻ (PAP). — Premier egipski Nokrashy Pasza po* 
twierdził wiadomość, że pipt przedłoży sprawę całokształtu 


swych stosunków z Wielką 
ONZ. 


Ambasador 
Polski 


u generała 
Marshalla 


WASZYNGTON (SAP). — Pierw- 
szym obcym dyplomatą, którego 
przyjął nowy minister spraw zagra- 
nicznych generał Marshall był am- 
basador Polski, J. Winiewicz. 


Zarówńo ambasador  Winiewicz, 
jak i minister Marshall nie udzielili 
prasie wyjaśnień co do przedmiotu 
ich rozmowy. Amb. Wińiewiez 6- 
świadczył jedynie, iż zgodnie z pró- 
tokułem dyplomatycznym składał 
Marshadowi wiżytę zanim przedsta 
wił swe listy uwierzytelniające pre- 
zydentowi Trumanowi. 


Koła prasowe oceniają ten fakt ja 
ko wyraz szczególnego zaintereso- 
wania Stanów Zjednoczonych spra- 
wami polskimi. 


Katastrofa samolotu »Dakota« 


Brytania Radzie Bezpieczeństwa 


Nokrashy Pasza zawiadomił 


parlaient egipski 0 zerwaniu 
kilkakrotnie odraczanych roko* 


wań brytyjsko - egipskich w spra 
wie rewizji traktatu z roku 1936. 
Prasa epipska oraz miarodajne 
koła polityczne potwierdzają wia 
domość, że rząd egipski odrzucił 
ostatnią propozycję brytyjską w 
sprawię Sudanu. Projekt brytyj: 
ski przewidywał powołanie do 
życia komisji złożonej z Brytyj- 
czyków, Egipcjan i Sudańczy* 
ków. 


ZABURZENIA W ALEKSANDRII 


W niedzicię w Alcksańdmi doszło io 
poważnych zaburzeń stwdenckich. 68 
studentów sresztowanó. Politechnika 
sostała zamknięta aż do odwołania. 

KAIR (SAP). Oświadczenie premiera 
Nokrashy Pasza o zerwaniu układu g 
W. Brytanią wywołały w Izbie Depu- 
towanych burzę. Premier musiał oso 
biście inierweniować celem opanówa- 
nia nastrojów. Między zwolennikami e 
przeciwnikami szefa rządu doszło dó 
formalnej bójki. Obrady odroczono. 


zbytniego obciążenia aparatu 


związku że śmiercią ks. Gustawa Adol- 
fa zawieszono w Szwecji w$zyślkie 
przedstawienia teatralne i żantknięto 
tokale rozrywkowe. 

Według epowiadania jednego z na- 
ocznych świadków, katastrofa lotnicza 
pod Kopenhaga wydarzyła się w na- 
siępitjących okolicznościach: 

Samolot wystartował normalnie, póź 
niej jednak wzniósł się nagle piotowo 
do góry. Świadek ów odniósł wrażenie, į 
że pilot usiłuje przywrócić właściwą | 
pozycję aparalu, co udało mu się na | 
chwiłę. Następnie jednak aparat wyko- 
nał wiraż i jednocześnie począł szyb- 
ko tracić wysokość. Lewe skrzydło ra 
paratu dotknęło ziemi. Wówćżas apa- 
rat runął i stanął w płomieniach. Służ 
ba bezpieczeństwa i pogotowie ratuń= 
kowe natychmiast pośpieszyły z pomo- 
cą, sle mimo wszelkich wysiłków nie 
dało się ugasić ognia. 

Wskutek eksplozji i pożatu zwłoki 


a 


Konferencja Węgłowa w 


ofint zżósłały zwęglone, to ogromnie 
utrudniłe tusialenie ich tóżsamości. 


JAKA BYŁA PRZYCZYNA 
KATASTROFY 

Z kół miarodajnych komunikują. że 
samolot Dakota“ był dokładnie pä- 
dany przed startem ź łotniska Kastrup. 
Wydawało się, że wszystko jest w po- 
rządku. 

Pilot Geyssendoffer, który ptówa- 
dził samolot był jednym z najbardziej 
znanych lotników świata. Miał za sø- 
bą przesz.e 26 tysięcy gódźin lotu. 

Prowadzone jest energiczne docho- 
dzenie w celu usiałenia przyczyn ka- 
lastrofy. Dotycheżas pamitje pówszech- 
ne przekońanie, że kałastrofa nasiąpi- 
ła wskutek zbytniego obciążenia apa- 
rału przy starcie. 

SZTOKHOLM (PAP). Duńskie wła- 
dze lotwicze zakazały korzystamia Š 
lotnisk duńskich samolotom typu 
Dakota, których ogólne "obciążenie 
przewyższa 11.450 kg. 


mina 


Katuwkcoch 


Podsumowanie wyników = Kowe zamierzenia 


Dnia 27 bm, rozpoczęła się druga 
ogólnopolska konierencja węglowa, w 
której bierze udział 18 przedstawicie- 
l; agencji i pism zagranicznych oraz 
liczni dziennikarze krajowi. 

Konferencję zagaił generalny dyrek- 
tor przemysłu węglowego, inż. Topol- 


grzyjaż ta otrzymała wkrótce oficjal- 
ne uświęcenie. Jest to również życze* 
niem wszystkich, Polaków”, 


Dymisja 
rządu Girala 


PARYŻ (SAP). — Jose Giral, pre- 
mièr republikańskiego rządu hisz- 
pańskiego złożył dymisję ha ręce pre 
zydeńnta Republiki Hiszpańskiej, Mar 
tineza Batrio. We wtorek rozpoczną 
się rozmowy, mające na celu utwo- 
rzenie ńowego gabinetu. 

PARYŻ (SAP) — Powodem dy- 
misji premiera republikańskiego 
rządu hiszpańskiego  Girala, było 
ustąpienie z jego gabinetu sześciu 
ministrów, wobec różnicy zdań co do 
programu politycznego przedstawio 
nego przez premiera. Wśród sześciu 
rezygńujących ministrów byli przed 
stawiciele socjalistów, anarcho-syn- 
dykalistów, katalończyków oraz je- 
ten konserwatysta. 


EO O. O a = 


całości. Państwa słowiańskie == mówił 
wiceminister Clementis == poświęcają 
całe swe zainteresowanie i wnzyetkie 
sity odbudowie wewnętrzetej, Możli- 
wość jakiejkolwiek polityki agresyw= 
nej z ich strony jest wykluczona, po- 
nieważ polityka tego rodzaju nie od- 
powiada pokojowym intencjom naro- 


dów słowiańskicln 


z RÓ 


ski. Podkreślił on wielkie znaczeńie 
przemysłu węglowego dla odbudowy 
«asżej gospodarki, jak również í dla 
gospodarki całej Europy. Wymieniająe 
osiągniętą cyfrę wydobycia węgla w ro 
ku 1946 r. -— 47.288.000 ton — śtwiet- 
dził, że właśnie dzięki przemysłowi 
węglówemu i eksportówi węgla, będzie 
my mogli realizować wydatnie 3-letni 
naroódówy plam gospodaroty, 


2 kolej dyr. Topolski omówił osią- 
$nięcia ża ków 1946 r. Plan wydoby- 
cia został przekroczony o 1.288.000 
ton, Wysiłek, jaki uczyniło epołeczeń- 


stwo górnicze, był wielki, 


Naetępnie głos zabrał dyr, Kolbe, 0» 
świetlając plany przemysłu węglowe- 
ġo ma najbliższą przyszłość, Ułożony 
został plan maksymalny, który przed- 
stawia cię w eposób nasłępujący: rok 
1947 przyniesie 57.500.000 ton, zaś rok 
1949 — 77.500.000 ton, 


Robotniczy 
Przegląd Gospodarczy 


Ukazał się numer 1 — 1047 r. 
e naslępującej treści: 
Od tedukch 


J. KOFMAN: 
Nowe momenty w walce z drożyzną, 
W, SOKORSKA: 
Tragedia pomyłek inteligencji pol- 
skiej, 
Z. GROSS: 
Polski ruch rawodówy w 
międzywojennym, 
A, FERSKI: 
O systemie płacy akordówa 
miowym 
K. MARIAŃSKI: 
Akcja  pólityczna 
ruchu zawodowego. 
A, WYROBICZ: 
Lokalizacja przemysłu i budownict 
wo mieszkaniowe, 
A. BARDACH: 
Twórgzość naukowa Czarnowskiego, 
Przeglądy: 
Na froncie odbudowy;  Przemysły 
kluczowe w 1946 r, — Nowe ksiaż- 
ki — Ruch związkowy w Polsce — 
Światowy ruch związkowy — Prze- 
gląd gospodarczy — Nowe wydawni 
ctwa, : 


okresie 
=- pre- 


amerykańskiego 


; Cena zł. 15.— . 
Adres Redakcji i Administracji 
Warszawa, Al. Przyjactół 9, 


W rocznicę * 
pierwszej egzekucji 


socjalistów 


Sa daty, które farbą czerwoną wim- 
ny być drukowane w kalendarzach 00 
cjalistycznych A wuzystkie le daty 
brałyby owój porzątek dnia 28 aty- 
cznia 1836 r, i łańcuch nazwisk se- 
cząłty się: Rardowski, Kużutchi, Os- 
sowski, Pietrustński, pwwienseni na 
stokach Cytadeli wamsswnakkej, 

Słusznie czynił zaborca, ĝe pierw- 
szych wodzów mocjalizanu połakiege po 
wiesił ma tych asmych ezuifenicach, 
na których w e. 1864 euwiókń erium- 
kowie Rządu Narodowego 8 Trnugut- 
tem na czele, Szubienice te etaty wę 
symbolem tego, że walka g wwinuść 
przekazana została śmiercią ruio 
tariaiczyków” w ręce ludu, który áw- 
prowadzi później do Piscu Grzybow- 
skiego i r. 1906, 

„Proletariat* powstal w jednym e 
najcięższych momentów dziejów Pol- 
ski. Ogłuszone | stępiałe represjami 
rosyjskimi społcczeństwe polskie, wy 
rzekło siłę po 1863 e, mys o walce 
czynnej. Zaborea triumiował, | w tpi 
właśnie chwili powstaje pierwnza ee- 
akcja przeciwko marazmowi, htóry 
ogarnia społeczeńwtwe Rodzi ją nle 
omal spontanicznie kiana robotnicza, 
coraz jaśniej sdającą ewbie oprawę e 
wagi wolności narodowej, jako wate- 
pu do wałki e wyzwolenie spoleczne. 
Wyrazicielem tego staje cię plerwara 
połska organizare ja awc jalist yerna 
pProlctariat“; znłożona w roko 1882. 

Wysuwająe haste rewołucji polt- 
tycznej proletariatczycy przyjęli jee 
dnoczcśnie następujące Ssanndy: L 
Ścisty sojusz a rosyjskim ruchem re- 
wotucyjnym. 2, Oddanie temo rucho- 
wi kierownictwa w waice rewato- 
cyjne] s zastrzeżeniem odłączenia się 
po zwycięstwie rewolncji jaka semo 
dzicłna całość. 8. Przyjęcte taktyki 
walki tereorystycznej. 

Działamońć „Proletariatu* wyrażała 
się kontrakeja przeriwko  sarządzeo 
niem poliefi carskiej. Duszą tej dzia- 
łałności byś Ladwik WaryńskL W 
1885 p. policja carska areartwwafa 
prawie wszystkich przywódców „Pro- 
ietarfatu”, Waryński metel akatany 
ma długoletnią kmorgę. Sześriu ehe- 
zano na karę śmierci. Bylo to pierw- 
sze zcfknięrie się pofich e orjal- 
amem polskim. 

Czteroch se skazanych powieszono 
28 stycznia 1886 e, Adam Próchnik w 
książee „Ludzie | idee” tak opłsuje 
ten moment: „A oni esmtierej sotnii 
umicszezeni w specjalnej een, Wie 
dzą już, że nad ranem teh ios się do- 
kona. Caia noe ns, s |. rozma- 
wiają o sprawie za htórę giną | éple- 
waja pieśni rewołucyjne, Niektórzy 
piszą listy, które nigdy mie dojdą do 
adresatów. 

Rano posz s podniesionymi gio- 
wami na miejsce stracenia, Gdy ej- 
rzeli szubienice wznieśli okrzyk. 

— Niech żyje rewotocja socjafnat 

Za chwile wśród głochej cłszy pod 
cieżarem ciai saskrzypłety belki ssu- 
bienie”. ; 

Tego dnia rozpoczeła mę Krwawa 
droga socjalizmu polskiego w walce 
o niepodległość | socjalizm. 

R. WOJNA 


| 


W gospodarce społecznej decyduje człowiek 


Wychowanie i troska o zdrowie 


Dokladue zcaliwa aowej polskiej rza 
czywistości wykazuje, że Poleko defi- 
natywnie | miaecdwolslnio przeasła a 
cystemu kuapitaliatycnnego w oystem 
demokracji ludowej. — w okres budo- 
wania Polaki a kadu, dla ludu | prom 
lud Cal | west wszystkich dwiychcza- 
sowych rulurm | amiaqą to aastąpianie 
Polski przedwrześniowej — Poleką iur 
dową, w której to, co popezednio by- 
ło udzialem niclioznej trupy. ma eilę 
etać udzialem jak aajezerwzych mae lu 
dow ych. 

Ustawy, dekrety | akty dyplomatycz 
ne jednak eame o zmianie nie decydu- 
ją. O pełnej realizacji dotychczaso- 
wych relorm | zmian zgodnie ag ich 
treścią | celem zadecyduje człowiek 
— jogo kwalifikacje fachowe | moral- 
ne, jego sdolność do pracy eprawność 
i wydajność O wartości człowieka dla 
społeczeństwa decydują jego kwalili- 
kacje fachowo . moralne i jego etan 


psycho - fizyczny, 


Potworny spadek 


Kwalifikacje lechowe | moralne ea 
tunkcją wychowania | oświaty, W tej 
dziedzinie naezego tycia narodowego 
nie tylko wojna | rządy okupacyjne, 
ale także rządy eanacyjne pozostawi- 
ły nam potworny opadek Znane bylo 
lamante charskterów przez eanację 
twizmzcza u tmeligencji, miewła4:iwe 
wychowywanie młodrieży, fałszywe 
keztałtowanie opinii w polityce zagre- 
nicznej | 4 d Dostęp do otwiaty į wy 
chowania uzależniony był nie tylko od 
Mane materialnego, ale bardzo często 
i od urodzenia. Jeśli do tego obrazu 
dodamy potworne epustoszenia moral- 
ne, wywołane wojną | rządami okupa- 
cyinymi. to przekonamy elę, fak wiele 
w tej dziedrinie mamy do zrobienia. 


Z gagadnieniem oświaty | wychowa- 
nia w nowej polskiej rzeczywteiości 
wiąże cię oie tylko apruwa wydobycia 
odrobienia, sprawiedliwego rozprowa- 
dzenia w eywtemie szkolnym | dapro- 
wadzenie do zajęcia odpowiednich eta 
nowiak dotychczas marnowanych ber- 
oennych akarbów wartościowego eu- 
rowca: mózgów i zdolności. tkwiących 
w masie polskiego ludu ldzie nie tyl- 
ke e równe demokratyczne warunki 
startu wychowawczego driecka, bee 
względu se położenie materialne czy 
przynależność warctwową rodziców, a- 
le również © możność edobycia maj- 
„wyżazego wykeztałcenia dla dziecj od- 
powiednie usrdolnionych bee względu 
na samożność rodziców Takie ujęcie 
wymaga nie tyfko bezpłatnego ezkolni- 
stwa średniego | wyż- 
szego, ale sapewnierie driecku robot- 
nika | ehłope drosa srkół burzowych 
i łów warwoków (rycznych | 
kulturelnych. jakie były w Polece e- 
driałem tylko dzieci bogatych rodai- 
ców. 


Rewolucja moralna 


Z nauką. oświatą | wychowa 
jest związane jenaczk jedno gaga 


Co mówią w Moskwie 


o wynikach wyhorów io Sejmu 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA”) 


Moskwa, w styczniu. 

Wyniki wyburów do Sejmu Usta- 
woduwczejo zajmują wiele miejsca 
w komentarzach oałej prasy moskie” 
wskiej. Artykuły gazetowe i wypo 
wiedzi wybitnych przedstawicieli opi- 
nii radzieckiej są przekonywującym 
dowodem tego, jak bardzo Związek 
Radziecki imteresuje się rozwojem 
wydarzeń poliliycznych w Polsce. A 
* W przeciągu ostatnich kilku mie- 
sięcy prasa radziecką wielokrotnie 
zamieszczała wyczerpujące relacje © 
sytuacji gospodarczej i politycznej 
Polski, podkreślając ofiarność Pola- 
ków w dziele odbudowy kraju i wzra- 
stające skupienie społeczeństwa wokół 
rządu demokratycznego, Autorzy tych 
artykułów zgodnie zwracałi uwagę 
ma to, że zdumiewające sukeesy w 
dziedzinie odbudowy gospodarczej 1 
kulturalnej możliwe były w Polsce, 
jedynie dzięki zwycięstwu zasad de- 
mokratycznych i dzięki radykalnym 
reformom gospodarczo «+ społecznym. 
Obserwatorzy radzieccy porównywàli 
tempo odbudowy Polski i krajów 
zachodnio - europejskich, przy czym 
porównanie to wypadały na korzyść 
Polski. 

Także zagadnienia polityki zagrani- 
cznej nowej Polski znalazły oddźwięk 
na łamach prasy radzieckiej. Opinia 
radziecka wystąpiła przeciwko tym 
kołom zagranicznym, które usiłują 
wywołać atmosferę braku zaufania 
do Polski lub wywrzeć na Polskę na 
cisk dyplomatyczny i gospodarczy. 
Poparcie pewnych czynników .zagra- 
nicznych dla reakcyjnych elementów 
w Polsce zostało słusznie ocenione w 
ZSRR jako błędna tendencja w sto- 
sunkach międzynarodowych, skiero- 


przeciwko suwerenności naro- 


du polskiego. 


Odpowiedź Mołotowa 


Komentatorzy moskiewscy zdecydo- 
wanie wypowiedmeli się przeciwko 


nętrane oprawy Polski. Stanowisko 
rządu radzieckiego w tej oprawie s0- 
stuły jasno | wyruźnie sformułowane 
w odpowiedzi min, Mołotowa na nę 
amerykańską a 5 grudrda ub. r. Sa- 
nowiskę to zostalo poparte przez mię 
dzynarodową opinię demokratyczną, 
która domaga się szczerej międzyna- 
rodowej współpracy. 

Szczególną uwugę prasa radziecka 
poświęciła zagadnieniu polskich gra- 
nie zachodnich, które zostały usta- 
lone na mawsze mie tylko przez hi- 
storyczne uchwały konferencji Poer- 
damskiej, lecz także przeę fakiyczny 
stan rzeczy ma Ziemiach Zachod- 
nich Polski, 

W trakcie kampanii wyborczej w 
Polsce obserwatorzy radzieccy 
bardziej zdecydowanie wypowiadali 
swe przypuszczenia o prawdopodo- 
bnym wyniku głosowania. Prasa mo- 
skiewska zwracała uwagę na te, że 
stronnictwo Mikołajczyka nie ma ©- 
parcia w narodzie, Nieustanne apele 
Mikołajczyka do rządów zagranicz- 
nych i jego próby wywołania inter- 
wencji anglo-amerykańskiej są tu u- 
ważane ra dowód jego politycznej 
Izolacji od mas ludowych. 


Właściwa droga 


Uważając. że nowa Polska obrała 
drogę zgodną z żywotnymi imteresa- 


mi całego narodu. prasa radziecka 


zwracała uwagę na to, że zwycięstwo 
obozu demokratycznego ugruntuje do 


tychczasowe osiągnięcia Polski, wzmoc | za urzeczywistnieniem jego pro- 


ni ustrój demokratyczny i będzie mia- 
ło wielkie znaczenie dla stabilizacji 
politycznej Europy i dla współpracy 


wszystkich narodów europejskich, dą- 
bezpieczeństwa. 
naród 


żących do pokoju i 
Wychodząc z tego założenia 
radziecki życzył zwycięstwa polskie- 
mu obozowi postępowemu. 

Z wielkim zainteresowaniem  oby* 
|watele radzieccy oczekiwali wiado- 


| wszelkim próbom ingerencji w wew- mości o wynikach wyborów w Pol- 


coraz 


Sir. 3 


nie rówaeć waśnie, a możę wańnócjeze 
od poprzedańiego -— sagadnienie rewo- 
lucji duchowej, rewolucji moralnej. 
Nie me bowiem pełoej rewolucji epo- 
leczioj, gospodarczej | politycznej bez 
rewolucji moralnej. Na podstawie do- 
tyahcaacowych reform usunęliśmy ob- 
ezaruikow | kapitalintów, alè pozostała 
nadaj w wielu wypadkach mentalność 
i podejście kapitalistyczne. Pojęcie ka 
pitaliwta, te mię tylko właściciel wiul- 
kiego majątku, ale także człowiek © 
pewnej mentalności, © pewnych ce- 
chach, który główny cel swojego ty- 
cie widzi w gromadzeniu majątku i w 
swym bezwzględnym egoiźmie pozba- 
wiony jest zupełnie sumienia apołecz- 
nego. 


Kapitalistyczna mentalność może ce- 
chować mie tylko ludzi bogatych, a- 
le i ludzi pochodzących s  ianych 
warstw cpołecznywh Ludzie © podejś- 
cw ( Gastawiemtu kapialistycznym cą 
talk eamo niebezpieczni dla systemu de- 
mokracji, jak | prawdziwi kapitaliści. 
Niebezpieczm aą lakże ludzie, itórzy 
jako urzędnicy służyli systemowi kapi 
talistycznemu, a którzy faktu powsta- 
mia aystemu demokracji ludowej sobie 
jeszcze dowiatecznie nie uówiadomili i 
obecnie w pracy ewym  posctępowa- 
niem, podejściem { myśleniem nadal 
tkwią w dawnym eystemię kapitali- 
atycznym. Można zaobeerwować i ta- 
kie zjawieko, te pewni dawni dziala- 
cze społeczno . polityczni, bojownicy 
o Polskę demokracji ludowej za ozs- 
sów eystemu kapitalistycznego, eame- 
go faktu powstania Polski ludowej jesz 
cze sobie tet dostatecznie mie uźświa” 
domili i do wielu zagadnień oita prey- 
zwyczajenia podświadomie podchodzą, 
jakby jeszcze żyli į działali w ayste- 
mie kapitalistycznym Powstanie i peł- 
na realizacja Polski ludowej wymaga 
w pierwszym rzędzie rewolucji ducho- 
wej jako podstawy wezelkich innych 
zmian naszego tycia gospodarczego. 
politycznego i społecznego. 


talnej, te oświata | wychowanie. 
Teoria i praktyka 


zane vdolności do pracy, 


wie obowiązujących norm i przepisów 
prawnych, mie wiele by tu można było 
zarzucić. Niestety, w dziedzinie ałużby 
zdrowia publicznego więcej jeszcze niż 
w innych działach admiuistracji pań- 
stwa istniała przepaść między teorią i 
praktyką. Wystarczy wziąć Mały Rocz 
aik statystyczny, aby się przekonać, 
jak faktycznie wyglądał stan zdrowot- 
ny ludności w Połece w porównaniu z 
innymi krajami Europy, 

Pełne korzystanie n prawa do zdro- 
wia było uwarunkowane stanem mająt 
kowym, Pomiędzy lekarzem a pacjen- 
tem etała bariera linansowa. Wpraw- 
dzie świat pracy wywalczył eobie pra 
wo do zdrowia przea uzyskanie tzw. 
ubezpieczeń społecznych, ale prawo to 
było ograniczone pod względem jakoś 
ci oraz w czacie. Największą wadą 
tego prawa był fakt, że w Polsce mo- 
ło z niego korzystać zaledwie 4 mi- 
liony ludności, podczas gdy 31 milio- 
nów było zupełnie pozbawione jakich- 
kolwiek uprawnień w tej dziedzinie. 

Jedną z najważniejszych przyczyn 
niskiego etanu zdrowia ludności urzą- 
dzeń sanitarnych 1 instytucji leczni- 
czych i zapobiegawczych, i w ogóle 
stanu sanitarnego w kraju, było mie- 
dostateczne przygotowanie | zrozumie- 
nie tego zagadnienia u kierowników 
r słeczne - politycznych kraju. Jak za 
dawnych czasów ezanowali oni | cend- 
li ewoje wlasne zdrowia. a w razie po- 
trzeby hojnie opłacali lekarzy, którzy 
ich aamych leczyli, ale nie uznawali 
lekarzy jako najniezbędniejszych funk 
cionariuezy publicznych. nie zajmowa- 
li się zapobieganiem chorobom i podnie 
e!ieniem sprawności fizycznej i umvsło 
wej mne ludności, nie doceniali ekono- 
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Przygotowania do obrad Pierwszego Sejmu 


Państwowa Komisja Wyborcza ukończyła pracę 


Listy wierzytelne 
dla wybranych posłów 


„Biuro Prezydialne KRN za- 
wiadamia ponownie, że pierw” 
"sze posiedzenie Seimu Ustawo" 
dawczego odbędzie sie we wto- 
rek „dnia 4 lutego 1947 r. o godz. 
t1 w sali obrad Seimu w War- 
szawie przy ul. Daszyńskiego 
(dawna Wiejska) Nr. 4. 


Obywatele posłowie są prosze” 
ni o zabranie listu wierzytelnego 
oraz trzech fotografii. które na 
leży złożyć w Bmrże Seimu. List 
wierzytelny uprawnia posła do 
bezpłatnggo przejazdu środkami 
komunikacji państwowei. ' 

Jak donosimy na pierwszej stronie, 
wczorajsze posiedzenie Państwowej 
Komisji Wyborczej dokonało liczbo- 
wego rozdziału mandatów, przypadają 
cych ma poszczególne ugrupowania 
(Blok Demokratyczny, Stronnictwo 
Pracy, PSL — Nowe Wyzwolenie i 
PSL) s listy państwowej. 

Zarządzone zostało ogłoszenie w 
Monitorze Polskim imiennego spisu 
posłów wybranych we wszystkich 52 
okręguch wyborczych. Ogłoszenie to 
mia o tyle duże zneczenie, iż w ciągu 
3 dni po jego dokonaniu posłowie wy- 
brani jednocześnie w kilku okręgach, 
względnie figurujący dodatkowo na li- 
ście państwowej, muszą złożyć na rę 
ce Generalnego Komisarza Wyborcze- 
go oświadczenie, s jakiego okręgu 
mandat przyjmują. Dopiero po tym 
można będzie ustalić pełny skład ©- 
sobowy Sejmu. 

Dodać należy, że termin ogłoszenia 
wyniku wyborów w okręgach upływa 
z dniem 31 stycznia. 

Zestawienie ostatecznych wyników 
nastąpiło w biurze Generalnego Ko- 
misarza Wyborczego na podstawie o- 
ficjalnych meldunków okręgowych ko 
misji wyborczych, przywiezionych © 
sobiście do Warszawy przez „przewod 
niczących okręgowych komisji. wybor- 
czych lub ich zastępców. 

W tym stanie rzeczy prace Gene- 


sce. Korespondencje przedstawicieli 
gazet moskiewskich w Polsce były 
powszechnie czytane | komentowane 
Otrzymane po kilku dniach dane o 
wyniku wyborów, które stały się wieł 
kim swycięstwem polskiej demokra- 
cji, wywołały uczucie powszechnego 
i głębokiego zadowolenia, 

Opinia radziecką widzi w wynikach 
wyborów do Sejmu dowód aktywno- 
ści narodu polskiego, jego — dojrza- 
łości politycznej, przywiązania do 
ideałów demokratycznych i wiary w 
szczęśliwą przyszłość Polski, W 
szczególności zwraca się tu uwagę na 
wielki odsetek wyborców, którzy 
wzięli udział w głosowaniu i na po- 
rażkę Mikołajczykowskiego PSL. 

iPodkreśla się fakt, przyznany zre” 
sztą także przez warszawskich kore- 
spondentów prasy zachodnio = euro- 
pejskiej, a mianowicie bezwzględny 
spokój i porządek w dniu wyborów. 
Fakt ten jest zaprzeczeniem tenden- 
cyjnych twierdzeń o rzekomych ogra- 
niczeniach praw wyborców i e rze- 
komych „prześladowaniach“; o któ- 
rych tyle mówią Mikołajazyk i jego 
przyjaciele zagraniemi, 

Wyjaśniając powody powodzenia 
Bloku Demokratycznego, komenta- 
torzy moskiewscy zaznaczają, że Blok 
ten w kampanii wyborczej wysunął 
program już realizowany przez  do- |ĄR 
tychczasowy rząd  połski „Głosując | 
na kandydatów Bloku  Demokratycz- 
nego. — pisał z Warszawy korespon= |, 
|dent „Prawdy“; — wyborcy głosowa= 


' gramu, za ostalecznym utrzymaniem 
Polski na drodze demokratycznej”. 
Wybory do Sejmu i wyłonienie sta 
łych organów władzy ustawodawczej 
i wykonawczej pozwoli narodowi pol- 
skiemu z jeszcze większym powodze 
niem rozwiązać te zadania. które sto- | [R 
ija przed nim w dziedzinie polityk: |Ę8 
wewnętrznej i zagranicznej. 9 


G, Jezierski. 


iw. Bar] 
o godzinie 10 rano — po 


Droga do rewolucji duchowej ( mo- | micznego maczemńe nadmiernej dhoro- 
eobie sprawy se znaczenia 


Stan paychośizyczny, a g aim zwią-| wego onynałke uuzelkiej gospodarki 
eprawuoćć | narodowej. Ten fatalny. etan sdrowia 
i wydajność w pracy — eq funkcją] Polski przedwrześniowej. wojna t oku- 
uirowia, Oceniając sman sdrowia oraz | pacja potworme epotęgowały. pozoeta- 
organizację slużby zdrowia w Polece | wiając nam olbrzynie wyniszczenie 
przedwrześniowej jedynie na podsta- | biologiczne całej ludności oraz istne 


przerwano głosowanie w dniu 19 bm. 
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ralnego Komisarza "Wyborczego dobie mierze będą wkrótce realizowane. 
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z KŁUSZYŃSKICH | 


IRENA GÓRCZYNA 


żona prof. Uniwersytetu 
cpatrzona świętymi Sakramentami, po dług'ch i ciężkich 
cierpieniach zmarła dnia 26 stycznia 1947 r. 
wody żałobne odbędzie się w kaplicy kościoła 
rbary (gmach Romy) dnia 29 b. 
czym 

zwłok do grobu rodzinnego przy ul, Młynarskiej. 
O czym zawiadamiają krewnych przyjaciół i znajomych 

pogrążeni w głębokim smutku 
MATKA, MĄŻ, SIOSTRY I RODZINA $ 


á MARGINESIE 
Tytuły 


Poświęcam sporo czasu na uma 
czonie wielu zacnym ludziom, 46 
nie jestem dyrektorem. Rumienię 
sig, kiedy miezasłutenie swa mnie 
radcą. Wprawie mnie w rzetelny 
kłopot otrzymanie listu, w którym 
obok mego naswiska widnieje naj 
zupełnie mietasłużone „dr.”, jak 
wiadomo symbolizujące usyskuny 
na wyższej uczelni tytuł naukowy. 
Używanie tego tytułu przes osoby, 
nie posiadające odpowiedniego do 
robku naukowego, jest karane 
przez prawo. Nie wiem najzupeł" 
niej, co mam robić e tym fantem 
gdy ktoś niespodziewanie nazwie 
mnie np. prezesem. Obrazić się, 
czy przyjąć to sa dobrą monetę? 

Strasznie lubimy tytuły. Bes 
względu na porę roku, przemiany 
społeczna, czy przeżyte ciężkie do- 
doświadczenia | wydaje się nam, 
że jakoś tak nis wypada podejść 
wprost do bliźnieyo, mae dajo m% 
jakiegoś podniośńle brzmweęcego. pod 
noszącego go w hierarchh epułe 
cznej miana, mie uhonorować go 
pięknie brzmiącym tytulem. I woe 
le nas nie wzrusza, Że „toszczyco 
ny” w ten niewybredny eposób blb- 
śni właściwie stroń się w cudze 
piórka, narażony jest na śmiese 
ność. Niech ma przyjemność, nie 
co osłody w swoim ciężkim yciu. 

Trudno zaprzeczyć, że tzutrnns ty 
tuły poniektórym jednostkom ime 
ponują, Ma to miejsce eowłasrcza 
nie tyle w świecie, ile w światkw 
urzędniczym, tu 6 ówdzie na niż 
szych czczeblech wladzy, -której 
przychylność człek postronny præ 
gnie sobie zjednać. Mile połechtar 
ny jest referent, gdy go owią no 
czelnikiem, e znowu kancelista nie 
jest od tego, gdy go przemiamuje 
interesant na referenta. Ale pomb 
jając te czysto ludzkie  ałabostkt, 
trzeba bezatronnte przyznać, że ty- 
tułomania panoszy cią w Polsce w 
najlepsze — tytułomania śmieszna, 
niepoważna, kom plikująca stonuw 
ki między luiżmi, które winny eig 
możliwie prosto i swyczajnie ukia 
dać, 
Skąd się nam to wzięło? Ory te 
pozostałość s czasów szlacheckich, 
gdy tylu było tytularnych w Polace 
starostów, cześników, rejentów, woj 
muras 
mieć tytuł wyróżtmiający go od im 
nych, gdy pysznił się nim, jak pow 
swoim ogonem? Cey to spuścizna 
pó nieboszczce Austrii, produkującej 
bes końca tajnych 4 rzeczywistych 
radców dworu, starszych 1 młod- 
szych radców i nadradców, -688680- 
rów i koncypientów (nieścisłość no 
menklatury proszę autorowi wybae 
czyć, gdyż mie jest biegły w tych 
zawiłych sprawach)? Czy to czasy 
Ilej Rzeczypospolitej, pełne tytw 
łów, gdy starym obyczajem nawet 


bowości i umięralności i nio zdawali 


"oda 


łecmega lako głównego 


plagi w dziedzinie zdrowia, jak gru- 
źlicę, choroby weneryczne 4 alkoho- 
kzm. 


Znaczenie zdrowia 


Zdrowie jest podetawą biologicznego 
i gospodarczego ietnienia jednoetki i 
narodu. Znaczenie zdrowia — czynni- 
ka ludzkiego w gospodance aarodowej 
— pierwszy dostatecznie ocenił Zwią- 
zek Radziecki Nic więc dziwnego, te 
nie tylko w czasie pokoju, ale | nawet 
w czasie wojny — gdzie też ostztecz- 
nie zadecydował czlowiek, Zw. Ra- 
dziecki dokonał osiągnięć na mmarę 
historyczną. Zresztą, nie tylko w pań- 
stwie radzieckim  dostatecznię groeu- 
miano snaczenię zdrowia w gospodar- 
ce narodowej, ale nawet w państwie 
hyperkapitalistycznym, jakim niewąt- 
pliwie eą Stany Zjednoczone, na pod- 
stawie doświadczeń zrorumiano, fe 
stan zdrowia jest tak eamo ważny w 
goapodarce państwowej, jak doskona- 
łość technicznego wyposażenia. Dziś 
znaczenie czynnika zdrowia w goapo- 
daroe narodowej jest jug dosta- 
tecznie oceniane i prawie że we wary- 
stkich państwach zagadnienie zdrowia 
jest wysuwane jako zagadnienie pierw 
szeplanowe i podstawowe dla wezel- 
kiej działalności państwowej. Przy- 
kladem tego eq: Wielka Brytania i 
Francja . 

Wopolekiej rzeczywistości można ra- 
ryzykować twierdzenie, te o Polece lu- 
dowej zadecydują: oświata | edrowie. 
Tym dwom zagadnieniom gowy Sejm 
| nowy rząd muszą poświęcić apecjal- 
ną uwagę. ý 
{ Dr med. Bogusław Kotussnik 


gły końca. Nie natrafiły one zresztą 
na większe trudności. 

Jak oświadczył przedstawicielowi 
SAP zastępca Generalnego Komisarza 
Wyborczego — sędzia Dobromęski, 
wybory miały przebieg w całym kra- 
ju spokojny, poza jednym wypad- 
kiem w okręgu zamojskim, gdzie 


i dokończono go w dn. 20 bm. Akt wy- 
borów do Sejmu_Ustawodawczego 0d- 
był się w sposób ściśle przewidziany 
ordynacją wyborczą, 

Tak więć za 7 dni nastąpi pierwsze 
posiedzenie Sejmu Ustawodawczego 
Dla pracowników, zatrudnionych przy 
odbudowie gmachu sejmowego będzie 
to okres najbardziej wytężonej pracy 
Postępy tej pracy można zaobserwo- 
wać z dnia na dzień. Jednocześnie pro 
wadzone są prace nad porządkowa- 
niem terenu otaczającego gmach sej- 
mowy. I tutaj zaobserwować można 
otbrzymi postęp. 


by opromieniały je mężowskie gœ 
dności (exemplum słynna „kapita- 
nowa dyplomowana"), gdy miewła- 
ściwe mie przestrzegające porządku 
rozsadzenie luminatów przy wruczy 
stej biesiadzie wywoływuło egrzy* 
ty i dysonanse nie do nuprawie- 
nia? Zapewne jedno, drugie i trze 
cie s dodatkiem normalnej, tuds- 
kiej próżności, wie chcącej uznać 
tej prostej prawdy, że skromność 
jest cechą wyróżniającą ludzi præ 
wdziwie mądrych. 

Rzecz prosta, nasze uwagi nie ne 
gują tytułów sasłużonych, przywią 
zanych do zajmowanego przez da 
nego obywatela stanowiska, wzgię 
dnie będących wynikiem studiów 
naukowych. To znaczy: jest rzeczą 
słuszną tytułowanie ministra—mt- 
mistrem, sędziego — sędzią, a pro 
fesora — profesorem. I niech ten, 
pr ma do tego prawo, używa ado- 
bytego pracą tytułu doktora, czy 
inżyniera. Jednak nic poza tym. 
zydium Komisji Centralnej Związków Więc skasujmy nareszcie i to ko 
Zawodowych. W toku obrad omówio- |niecenie, tytułomanię na wiatr, ty- 
no wynik: wyborów. Prezydium u. |fwłomanię służącą wyłącznie taspo 
chwaliło w tej sprawie odpowiednią | kojeniu naszej próżności 4 smusza- 
rezolucję. jącą ludzi abe io tę do stroje” 

W dalszym ciągu omówiono szczegó: |*%'% SE w ze piórka. Bądźmy 
łowo sprawę znowelizowanego dekretu pod tym waględem po prostu bar 
o Radach Zakładcwych I budżet KOZZ.| 9907. domobrażycew, _rosumałoji, 

c SPE" $ mniej hołdujący ñiezbyt mądrej 

Dużo miejsca w obradach poświęco- tradycji. 
no reformie walki ze spekulacja i *| Znieśliómy tytuły rodowe, znik- 
rożyzną. Odpowiednie uchwały w tej nął g naszego życia ów symbolice. 
ny „dziedzic“, do lamusa zapako- 
waliśmy różne ekscelencje". Zrób- 
- my i dalszy porządek z dziecinnym 
D obyczajem obdarzania się nawza- 
jem niezasłużonymi tytułami.W pro- 
„waodómy do naszego śycie publicz- 
| nego i prywatnego więcej prosto- 
BZ normalnego: stosunicu człowie- 
‘ka do człowieka. 


Obrady Prezydium |. 
KCZZ. 
Reforma walki ze 
spekułacją 


W dniu 27 b. m. obradowało Pre 
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Akt oskarżenia 
A orzeciw Roess:wi 


Termin rozpoczęcia procesu komen- 
| danta Oświęcimia, Rudolfa He essa, ro- 
stał wyznaczony na dzień 11 marca rb. 
Rozprawa odbędzie stę przed Naj- 
wyższym , Trybunałem Narodowym w 
SĘ, Warszawie w sali ZNP przy: ul. Smu- 
Ukews'iego 6-3. Proxurałura ~tkoń- 
| tzyła już opracowywanie «ktu oskar- 
zę żomia, który obejmujc 86 siron mauszy- 
nopisu. 
jj Tekst aktu oddano już Rumaczom, 
! którzy przełożą go na jęczyh niemiecki. 


m., t. j. w Środę r 
nastapi wyprowadzenie $ 
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żony dygnitarzy uważały pilnie, «6 
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Polacy nie w Polsce (I) GŁOSYP MA 
Wró 41 ODGŁOSY 


Wrócimy do kraju za dwa 


lata 


twierdzi londyńska emigracja 


Polacy, nie w Polsce. Trudno 
mi zdać sobie sprawe dlaczego 
to zestawienie paru słów ma tak 
tragiczne brzmienie. 

Może dlatego, że wyjeżdża”. 
jąc z kraju; tyle razy słyszałem 
uporczywie powtarzające się 
zdanie: „Brak nam ludzi”. Mo- 
że dlatego, że naczytałem się sta- 
tystyk, w których tłumaczą nam, 
ilu to tysięcy inżynierów, leka- 
rzy, techników, nauczycieli, wy- 
kwalifikowanych robotników 
Polska potrzebuje. Może dlate- 
go, że te same statystyki w tabel- 
kach obwliedzionych czarnymi 
ramkami, jak nekrologi, poda- 
wały długie szeregi cyfr mówią- 
cych o żywych stratach naszego 
narodu podczas okupacji, o stra- 
tach wynikłych z wypadnięcia 
siedmiu lat nauczania na wszyst- 
kich niemal szczeblach. o lukach, 
ziejących pustką, w każdej dzie- 
dzinie życia po latach wojny i o- 
kupacji: 

„Nie wrócimy” 

A może dlatego, że w Niem- 
czech. widziałem obozy“ polskich 
D.P.Q.P.W. i innych kompanii 
wartowniczych, że widziałem lu- 
dzi zagubionych i tułających się 
bez celu, że widziałem, jak ro 
bia zjazdy w Niemczech. Wło- 
szęch, Francji, Belgii i Anglii 
stowarzyszenia, zwiazki i syndy- 
katy polskich właśnie inżynie- 


sem polscy górnicy zrzeszają się 


Nap 


karol MAŁCUZYNSKI 


wej, którzy mieszkają w domu 
wypoczynkowym w Nicei uczą 
się szyć buty, oprawiać książki i 
robić na drutach. Już dwóch ma 
szewskie dyplomy. 

Dziś Ci, którzy zdeptali żoł- 
nierskim butem pół Europy, do- 
wiadują się, że jest zapotrzebo- 
wanie na pięciuset parobków w 
formach kanadyjskich. 

Dziś Ci, którym wszczepiono 
w serca nieufność, niewiarę i 
nienawiść, użerają się z brytyj- 
skimi związkami zawodowymi, 
by od swych angielskich towa- 
rzyszy socjalistycznych uzyskać 
prawa pół-człowieka, by wyde- 
bić rozszerzenie kontyngentu dla 
polskich górników w  nie-pol- 
skich kopalniach o paręset osób 
i zdobyć pół-prawa, wydane już 
z góry z lojalnym zastrzeżeniem, 
że w razie bezrobocia Polaków 
wyleją pierwszych. > 

Pół Europy marznie, w zwy- 
cięskiej Anglii rysuje sie widmo 
bezrobocia, mogącego sparaliżo” 
wać za parę lat kluczowe dla ca- 
łego przemysłu górnictwo, w da 
lekiej Polsce możnaby otworzyć 
i uruchomić nowe kopalnie i na 
tory europejskie puścić pociągi 
z wyśnionym węglem. Tynfcza- 


związkach zawodowych. Myślał 
o tym, że to nie na dwa lata. 

Słyszałem, jak z wypiekami 
podniecenia opowiadano. jak to 
się znakomicie udało ukryć arra- 
sy wawelskie,w Kanadzie, jak to 
są one „w pewnych rękach”, by 
nie zawisły, Boże broń. na ścia- 
nach wawelskich —  przepra- 
szam znów się omyłliłem, by nie 
ozdobiły murów Kremla. 

Gdy dawno już temu. szereg 
miesięcy temu, wvieżdżałem z 
Niemiec pociągiem, wiozącym 
do Polski bezcenne. skarby pol- 
skie. „odnalezione w Niemczech, 
pociągiem, wiozącym Mariacki 
Ołtarz Wita Stwosza, z aiewła- 
rą słuchałem, iak mi oficerowie 
amerykańscy opowiadali o przy- 
czynach opóźnienia transportu. 
Opowiadali o jakichś  tajemni- 
czych, „od kuchni” staraniach, 
o jakichś pretensiach pięknie 
brzmiących nazwisk polskich do 
tych skarbów, o powoływaniu 
się na jakieś galerie i muzea fo- 
dzinne, w końcu zaś o wiadomo- 
ściach tajemniczych a wszędo- 
bylskich, że i tak nie ma po co je 
chać, bo oto dwa dni temu zam- 
knięto granice polsko czeską, 
pociąg i tak nie przejedzie. Dzi- 
wnym trafem zderzyły się te in- 


formacje z inna nieskoordynowa 
ną wiadomością, która donosiła, 
że w rejonie Katowic przygoto” 
wany już jest „na szerokim to- 
rze” pociąg, który zaraz. szybko 
i pełną parą powiezie to wsży- 
stko ma Wschód. 

A kolega, dziennikarz polski, 
stamtąd z Londynu, na zapyta- 
nie, czy nie wyśle do swej re- 


tów, właśnie lekarzy, właśnie |w Anglfi i nie wrócą ani teraz, 
nauczycieli. I widziałem jak te |ani po wybogach, ani jeszcze pó- 
biedne, tragiczne zjazdy uchwa- |Źniej, bo im tu na wyścigi tłu- 
lają swoje rezolucje, wysyłają na | Macz4,- że oni znaleźli się tylko 
prawo listy i depesze hołdowni- |ma przystanku, że trzeba przecze- 
cze, na lewo zaś zwracają głos, kać, że trzeba: Śmić sen o Sszipa- 
by krzyknąć „nie wrócimy”, by dzie (co dosłownie zaleca Zyg- 
krzyknąć tak do Kraju, gdzie nie| munt Nowakowski) i wrócić do 
można otworzyć szkół bo nie ma|„wolnei Polski”, po „zwycięs- 
nauczycieli, gdzie na setki kiło-|kiej" wojnie. ' 

metrów kwadratowych znaleźć | Widziałem Polaków. ktŚrzy 
nie można lekarza do umierają-|spotkawszy się na ulicy. witają 
cego, dziecka, gdzie.-student „po 


-Jeszcze się mie uspokolli .... - 


się badawczym spojrzeniem i zar 
godzinach nauk staje się kreśla- | dają dobie SlėdčZe pytania, by 


rzem; technikiem i „przekonać. co to za jeden 


gdzie twardym trudem podźwi- 


majstrem, SIE . 
ten spotkany: czy to ,„warszaw- 


*dakcji depeszy o tym, że odjeż- 
dża pociąg z Norymbergi do 
Krakowa, że jedzie Ołtarz Ma- 
riacki, że jadą Rembrandty. Leo 
nardo da Vinci, bezcenne ośmio- 
wiekowe puchary srebrne, z tru- 
dem i mozołem zebrane bi- 
blioteki, odpowiedział kwaśno: 
„Gdybyście nie odjechali, o wte 
dy bym wysłał depesze.” ` 


„Greuelpropaganda” 


Gdy w lipcu wyjechałem z 
Polski, w Paryżu, w ciągu paru 
tygodni dowiedziałem się zdu- 
miewających rzeczy. 

Spójrzcie na te klisze obok. Oto 
wywozi się z Polski do Rosji ro- 
(botników: i techników. oto li- 
kwiduje się Kościół Katolicki, 
oto powstańcom warszawskim 
' buduje się „pomnik z błota”, oto 
"podli Rosjanie nie tylko nie po- 
pierajg naszych granic zachod- 
nich, ale grożą nam odebraniem 
Szczecina i Wrocławia. oto — 
słuchajcie, słuchajcie, — cała lu- 
dność Krakowa ma być depor- 
towana za karę, że podczas refe- 
waj „głosowała „trzy fazy 

Tych kilka tytułów z pism 
emigracyjnych _ zdołałem bez 
wielkiego trudu zgromadzić w 
okresie coś około dwóch tygod- 
ni. Pamiętajmy, że to iest „„,stra” 
wa duchowa” 

raczy od lat, dzień ipo dniu, Po- 
lalków ma emłeracji. 

Może dla tych wszystkich po- 
wodów zdanie „Polacy nie w 
Polsce” dźwięczy tak ponuro i 
stokroć bardziej smutno, niż wte 
dy, gdy nasi Balcerowie wyjeż- 
dżali z duszącej się i przeludnio- 
nej wsi polskiej na karczowanie 
puszczy brazylijskiej czy lasu ka- 
nadyjskiega. 


+ 
+ 


* którą się obficie | 


PRZED KRÓLEWSKĄ PODRÓŻĄ | 


A NGIELSKA rodzina królewska wy- 
ruszy 1 lutego na pokładzie naj- 
większego okrętu wojennego Wielkiej 


Brytanii „Vanguard“ z portu  Porta- | 


mouth w podróż do Afryki Południo- 
wej, Eskortę stanowić będzie olbrzy- 
mia armada, w szyku. jakiego nie spo- 
tykało się od czasów wojny. Z dwóch 
stron okrętu płynąć będą nowoczesne 
wielkie krążowniki „Kleopatra“ i „Dia 
dem“. Wielki lotniskowiec „Impłaca- 
ble t kilka torpedowców będą brać u- 
dział w tej wspaniałej defiladzie. Jed- 
ną z rozrywek podczas długiej podróży 
będzie pokas ewolucji powietrznych, 
wykonywanych przez gamoloty startu- 
jące s lotniskowca. 


Na równiku nastąpi zmiana warty. 
W skład eskorty wejdą jednostki tloty 
wojennej Związku Połudnłowo-Airy- 
kańskiego s 8.000-tonowym krążowni- 
kiem „Nigeria“ na czele. 


W stolicy Unti Południowe Ałrykań 
skiej jak również w innych miastach, 
które odwiedzi rodzina królewska, czy- 
ni się jut gorączkowe przygotowania do 
teh wizyty. Chociaż król wypowiedział 
życzenie, aby wszystkie imprezy cecho 
wała skromność, wytworne damy, które 
spodziewają się wziąć udzial w przy- 
jęciach na cześć rodziny królewshtej, 
wydają olbrzymie rmy na przygofo- 
wania toalet. Magazyny mody zbijają 
majątek. 3 


PRZYSZŁY KSIĄŻĘ-MAŁŻONEK 


POS małżonek przy- 
szłej królowej Angli — książe Fi 
lip grecki jest kuzynem obecnego króla 
greckiego Jerzego Il. Otrzymając oby- 
watelstwo brytyjskie, książe Filip musi 
wyrzec się automatycznie ewentualnego 
następstwa tronu greckiego. 


Urodził stę w Korta w 1921 roku 
jako jedyny syn księcia Andrzeja grec- 
klego t księżniczki Alicji von Batten- 
berg, najstarszej córki księcia Ladwt- 
ka von Battenberg, który otrzymał oby 
watelstwo brytyjskie i został admira- 
łem królewskiej floty. 


Ksłąże Filip jest stostrzeńcem admt- 
rala Mountbatten i kuzynem księżnicz- 
ki Elżbiety. Jest on najmłodszym z piłę 
ciorga rodzeństwa. Słynne z urody 
cztery starsze siostry Filipa, poślubi- 
ły niemieckich arystokratów, 


Filip spędził większą część swego ży 
cia w Anglii. Jest wysoki, przystojny, 
mówi płynnie po angielsku, natomiast 
kiepsko po grecku. Jest porucznikiem 
marynarki. Podczas wojny brał udrtał 
w licznych znanych operacjach mer- 
skich, między innymi w inwazji na Sy- 
cylię. 


Prasa brytyjska i całe społeczeń* 
stwo Wielkiej Brytanii, a wraz s nim 
wielomilionowa ludność imperium, 3 
zainteresowaniem oczekuje oficjalnego 
komunikatu w sprawie małżeństwa ne- 
stępczym trommu. 


Niektóre pisma angielskie rozpoczęty 
wśród owych czytalników ankietę ma 
temat: czy małżeństwo dojdzie do skut 


ku i jaką odegra rolę w zagadnieniach 


międzynarodowych? Jak się wstosunke 
ją do niego Związek Radziecki t Stany 
Zjednoczone? Czy księżniczka powin- 
na poślubić księcia krwi, esy też ræ- 
czej idac z duchem czacu, swyktego 
chywatela? Cry powinna ałę hteroweć 
głosem serca, czy tet racją stanu? 


Z tej okasji przypomina się sprewęą 
abdykacji króla Edwarda VIII, później 
szego księcia Windsorn i reakcję las 
dności na sprzecko rządu i kościoła 
wobec małżeństwa króla s panią Simp- 
son. Ludność była wtedy po stronie 
króla. 


ŚWIĘTA 
W BIAŁYM DOMU 


W ogrodzie otaczającym pales 
prezydenta USA, swany Błałym 
Domem, ustawione olbrzymią, kithe» 
metrową choinkę, którą, zgodnie 8 
tradycją, prezydent Truman osobiście 
zapalił w dniu wiglljł w obecności 
prawłe 10.000 osób. Cały pałac ude- 
korowane jemtołą t ostrokrzewem, 


Presydent Traman spędził święta w 
młasteczku Independance w stanie Mi- 
ssouri, w gronie rodzinnym. W podré- 
ży towarzyszył mu jednak, jak zwykle, 
sztab dziennikarzy t łofograłów. Żaden 
monarcha mte posiada chyba bardziej 
egraniczonego prywatnego tycia, mit 
prezydent Stanów Zjednoczonych. Te 
właśnie miał pewnie na myśli jeden 8 
poprzedników Trumana, Jefferson, na- 
rzekając na swą „wspaniałą nędzę”. 
Prezydent USA nigdy mie może być 
samotny. f 
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aa cyfry p agawy gospodar ski Polak” czy „londyński”. 
czej docier o grani Fawag ° R 
m (nisz siły kodzie: pa Zdjęcie odznak polskich 
' _/A biedne, tragiczne ziazdy pol] Słyszałem, jak polscy oficero- | 
skich profesorów. techników i|wie opowiadali w Londynie 
doktorów wiodą debaty nad |dziarsko o jakiejś niepoiętej, u- 
tym, odzie to trzeba bedzie te- pokarzającej uroczystości „zdję- 
raz pojechać i w którą Świata|cja „odznak” i „spuszczenia ban. 
zwrócić się strone, do Kanady, | der”, pocieszając się krzepkim 
Wenezueli, Argentyny czy Au" |trzepnięciem po plecach: „Nic 
stralii, bo nie wrócą do tej Pol- | to bracie, to na dwa lata”. „Zdje 
ski, która „nie iest wolna i jęczy | to znaki” z polskich samolotów, | 
pod butem sowieckim”. co im |które były angielska otuchą pod 
ponad wszelka wątpliwość i prze | czas „Battle of Britain”, „spu- 
konywująco wyłożyli madrzy i | szczono bandery na okretach wo 
uczeni w piśmie emigracyjnym. jones, bo oto wracają one do 
8 s Polski — nie, przepraszam, ja- 
Prawa pół człowieka dą do sowieckiej czerwonej Gdy 
Dziś Ci, dla których były wiel | ni, gdzie zostaną oczywiście na- 
kie słowa o „sumieniu narodów” | tychmiast przejęte przez czerwo- 
© „natchnieniu Świata” i o „naj-| ną flotę i odpłyną prosto do baz 
wierniejszym soiuszniku” z uś- | sowieckich. 
miechem bladej radości * przyj, I gdy słuchałem tego beztros- 
muja wiadomość. że oto zatrud- | kiego meldunku, gdy rozbrzmia 
mi ich parę setek na przeciąg |ło owe „To na dwa lata”, zau- 
paru tygodni, poczta angielska, | ważyłem jakiś brzydki, niesmacz 
przeciażona na okres Bożego |ny i złośliwy grymas Anglika, 
Narodzenia wysyłką  Świątecz- | który stał obok. Myślał on pe- 
nych indyków. wno, że oto z załóg tych okrę- 
Dziś polscy generałowie i puł- | tów i samolotów przybywa parę 
kownicy z kampanii wrześnio” | tysięcy nowych konkurentów w 
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CENA 2 PENSY 


Teatr Powiżichny ; 
- Dwa teatry 


Jerzego Szaniawskiego 


dą warstewką lodu. Jakby wyglądał 
ten problem w granicach „zwyczajne- 
go* życia? A 

Miłość, to sprawa bardzo realna — 
która konkretyzuje się w formach — 
stworzonych przez przyrodę t życie 
społeczne. Człowiek, dążąc do zdoby- 
cia przedmiotu swego uczucia, wybie- 
ra pomiędzy różnymi możliwościami 


Wśród zniszczenia, giodu i chorob 
| Jedynie wiara pozostała Polakom 


+ dwirwwaą 
«srednie. miy prrybędą „dsioci re- 


Głęboka mądrość utworu Szaniaws- 
kiego onie ujawnia się od razu. „Dwa 
teatry* traklując o sprawach  szłuki, 
usiłują wytyczyć granicę realizmu i 
badać tereny, leżące poza tą granicą. 
Dyrektor realistycznego teatru „Małe 
Zwierciadło* nie ma odwagi wystawić 
na swojej scenie pewnych wizji zbyt 
śmiałych, albo za mało wyrażnych 
wysadzenie w powietrze całego mia- 
sła albo przelotny uśmiech dziewczy- 
ny, idącej z gałęzią pełną kwiatów); 
a oto jego doświadczenia, wynikłe z 
wojny i osobistych nieszczęść ukazują 
mu — w majakowym „Teatrze snów* 
— nowe perspektywy, rozszerzające i 
zmieniające świat. 

O!wiera się przed nim, jako artystą, 

« sfera doznań trudnych, zawiłych i nie- 
jasnych, rządzonych skomplikowany- 
mi prawami ludzkiego uczacia. W je- 
go teatrze królowała racja społecz- 
mych konwencji, która np. z całą bru- 


talnością poświęcała zdziectnnialego 
dziadka dla ocalenia życia jego dzieci 
i wnuków — w „Teatrze enów* wyga- 
sają wszystkie tamte prawa, zostaje 
tylko jedno narzucone światu przez 
wibrujący śmiertelnym przerażeniem 
krzyk opuszczonego starca. 

W sztuce Szaniawskiego przewija 
się dwa razy motyw przelotnego uś- 
miechu dziewczyny z gałązką kwiecia. 
Za pierwszym razem jest to projek! 
wizji scenicznej, przyniesiony dyrekto 
rowi „Małego Zwierciadła“ przez za- 
gadkowego młodego autora, za dru- 
im — jest to realizacja tej wizji. Jej 
sens staje się dla dyrektora zrozumia- 
ty dopiero po śmierci kobiety, którą 
kochał i która była największą pasją 
jego życia. Senna zjawa jej uśmiechu 
wyzwala w nim uczucia najbardziej 
zbolałe, sekretne i tajone, takie, któ- 
rych nie chciał okazać wobec świata 
i które pokrywał milczeniem, jak twar 


postępowania, stwarza pewne takty, 
które posiadają określone znaczenie 
dła jego otoczenia. Tak mniej więcej 
wyglądałby opis miłości, dokonany 
przez realistę, związanego programowo 
z „Małym Zwierciadłem*. A jednak 
cóż znaczy w miłości tak stały pozor- 
nie układ zewnętrzny wobec jakiegoś 
jednego istotnego gestu, spojrzenia, u- 
śmiechu. Właśnie momenty, przelotne 
chwile, ledwie dostrzegalne drgnienia 
nerwów decydują o długich szeregach 
czynów człowieka, rządzą nimi, nada- 
ję im ton i treść. 

To jest najpospolitsze ludzkie do- 
świadczenie z tej dziedziny, doświad- 
czenie, które stało się racją bytu „Te- 
airu Snów“. Świat tego teatru to roz- 
ległe i mało uchwytne tereny uczuć i 
pragnień, niemniej ważne, a chwila- 
mi znacznie ważniejsze „od zdarzeń 
„realnych*, dokonywujących się w 
konkretnej przestrzeni społecznej, bo o 
ile te zdarzenia narzucają pewną ©* 
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Teano heki 


Tytuły „Dziennika Polskiego i Dziennika Žołnierza“ 


kreśloną formę naszym czynom, uczu- jfej sztuce są tak znakomicłe i subtel- 


cia nasycają je treścią. Treść — w 
życiu tak samo, jak w sztuce — czę- 
stokroć wyprzedza formę, wyłamuje się 
ze znanych schematów, zmusza do szu- 
kardia czegoś nowego. Człowiek we 
śnie, te człowiek szukający. Człowiek 
bez snów, to umarły. Nie tylko w milo- 
ści, we wszystkich dziedzinach życia, 
związanych z silnymi stanami uczucio- 
wymi (to znaczy w zasadzie wszędzie) 
sprawdza się ta reguła. | 

Sztuka Szaniawskiego, bardzo trud- 
za, operująca nastrojem, aluzją, nie- 
domówieniami, kunsztownie i precyzyj- 
nie zbudowana, łącząca żywość akcji z 
urokami najszczerszej poezji stanowi 
dla _ inscenizatora materiał nader 
wdzięczny, ale wymagający olbrzymie- 
go wkładu pracy, umiejętności i do- 
skonałego materiału. 

W obecnym okresie „Teatr Powsze- 
chny* nie rozporządza jeszcze możli- 
wościami, któreby pozwoliły mu na 
naprawdę artystyczną realizację. Bra- 
kuje mu do tego zarówno odpowied- 
nich środków technicznych (np. w o0- 
statnim akcie nie można oprzeć się ma- 
rzeniu o zupełnie innym, bogatym 1 
precyzyjnym operowaniu światłami, ta 
sim, które ułatwiłoby stworzenie od- 
powiedniego dla tego aktu nastroju, 
jak t sił aktorskich. Niektóre role w 


. 


nie napisane, że wymagają kreacji naj 
większych, a nad wyras czuła kompo- 
zycja całości bez bardzo inteligentnej 
i starannej w szczegółach współpracy 
wykonawców może się zmientć w cha- 
otyczny zlepek zawiłych t pretensjo- 
nalnych obrazków. 

Mimo to nważam sa duży sukces, 
że spektakl w „Teatrze Powszechnym* 
nie utonął w szmirze; więcej nawet, 
wydaje mi się, że jest to stosunkowo 
najlepsze z dotychczasowych przedsta 
wień w Teatrach Miejskich. Było w 
nim dużo rzeczy niedobrych: cała je- 
dnoaktówka p. t.: „Matka* (reżysers- 
ko, dekoratorsko i aktorsko) rola Li- 
selotty, kilka momentów w roli „chłop- 
ca z deszczu“, kilka partii ostatniego 
aktu. A jednak — mimo tych licznych 
braków — utwór Szaniawskiego prze- 
mawiał do widza dość czysto, można 
było uchwycić jego sens i zorientować 
się w nastroju i charakterze poszcze- 
gólnych elementów. Jest to niewatpli- 
wa zasługa reżysera, Jana Kochano- 
wicza. Jako odtwórca postaci dyrek- 
tora teatru „Małe Zwierciadło*, opra- 
cowoł Kochanowicz swoja rolę staran- 
nie i z umiarem w mimice. geście i 
głosie; jedynie w ostatnich scenach 
trzeciego aktu rola zdawała się go prze 
wyższać, 


dla powstańców |: 
Na drodze do koichozów 
“Przemówienie Moiotowa zapowiedzią nowego rozbioru Polski” 


Grozba odebrania Szczecina, Wrociawia i Dolnego $laska 
Tragiczne wiadomości z Polski 


Masowe wywożenie robolnikow i techników do Rosji 


Pomnik z biota 


W ogóle najirudniejszym zadaniem 
dla zespołu „Teatru Powszechnego” e- 
kazało się osłągnięcie patosu albo wy- 
granie pewnych nastrojowych niedo- 
mówień w sposób jedynie u Szaniaw-- 
skiego właściwy, to znaczy pełny sku- 
pionej prostoty. Inteligentnie 1 interè- 
sująco zagrał rolę „autora* Jerzy Wa- 
sowski, W jednoaktówce „Powódź“ w- 
miejętność i kulturę sceniczną wyka- 
zała Teofila Koronkiewicz (Anna) We 
źny (Józef Zejdowski) trafny w syl- 
wetce i rysunku psychologicznym, — 
chwilami jednak wypadał ze stylu, w 
którym powinny być grane „Dwa Tca* 
try*. Dla ścisłości zaznaczmy przy tej 
okazji, że w spektaklu panuje dość du. 
ie zamieszanie, jeśli chodzi o jednoli- 
tość ujęcia ról i sytuacji. 

Pozostałe postacie odtworzyli: J. 
Block, H. Jasnorzewska, S. S. Kawiń- 
ska, J. Tkaczyk, W. Sadowy, F. Lubel-- 
ski, W. Grzymała, W. Szczepańska, D. 
Świerczewska, M. Pawlikowski, L. 
Kopczyńska, A. Nowosielski, K. Mo- 
rawski, W. Izdebski, 


Dekoracje dość trafnie ujmujące 
myśl autora, ale niezawsze szczęśliwe 
w kolorystyce i rozwiązaniu przestrze- 
ni, projektował J. Golus. 
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Zasady jawności i nadzoru społecznego 


są najistołtniejszymi cechami ustroju demokratycznego 


Jedną z najistotniejszych cech ustro- 
ju demokratycznego jest sasada jaw- 
ności i konsekwentnie z niej wynika- 
jąca zasade nadzoru społecznego — 
wszelkich poczymań aparatu państwo- 
wego, w szczególności zań poczynań 
odnoszących cię do zagadnień gospo- 
darczych. 


Technika konfroli 


Aby zasada ta nie pozostawała w 
aferze teorii, a stała mię treścią co- 
dziennego życia — nierbędnym jest 
ustalenie form 1 techniki poddania pod 
kontrolę. społeczną poszezególnych 
dziedzin pracy administracji państwo- 
wej. 

Szerokie kompetemcje, jakie usta wo- 
dawstwo ódrodzomej Polski przyznało 
Radom Narodowym w zakresie kon- 
troli aparatu państwowego, rozwią- 
zuje w bardzo smacznym stopniu ten 
problem. 

Nie umniejszając bynajmniej roli 
Rad Narodowych w tym nakresie, 8 
nawet, stojąc na stanowisku, że rola 
Rad Narodowych jake erymnika kon- 
troli społeermej będzie się stale po- 
głębiać — stwierdzić jednakże nale- 
ży, iż są działy gospodarki państwo- 
wej o tak wyspecjalizowanym chara- 
kterze, że Rady Narodowe nigdy nie 
będą w stante z należytą wnikliwością 
oceniać a co za tym idzie i kontroło- 
wać ich działalności, 
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Rady Narodowe jako reprezentacja 
ludności określonego terytorium mogą 
i powinny podołać zadaniu kontroli 


w zakresie budowy dróg, 


t. d. Mogą i powinny zdobyć 
krytyczny stosumek i właściwą rzeczo- 
wą ocenę pracy dajmy na to inspek- 
toratu szkolnego, umzędu akarbowego, 
starostwa i t. d, ale czyż można wy- 
magać od Powiatowej lub choćby Wo- 
jewódzkiej Rady Narodowej, aby oce- 
niła krytycznie pracę znajdującej wię 
na terenie powiatu lub województwa 
fabryki azkieł optycznych, mikrosko- 
pów, precyzyjnych przyrządów mier- 
miczych i temu podobnych przedsię- 
biorstw? W całym Państwie może być 
naledwie kilku lub kilkwnastu facho- 
wców dla których problematyka da- 
nego wyspecjalizowanego działu pro- 
dukcji nie byłaby obcą. Zresztą przy 
współczesnym stanie techniki {í skom- 
plikowaniu zagadnień polityki ekono- 
mieznej każde wielkie przedsiębior- 
stwo i każdy dzia? produkcji przemy” 
słowej wymaga analizy fachowej. 


Rady Narodowe = 
nie podołają 


W tych warunkach pozostawienie 
przedsiębiorstw państwowych jedynie 
w zasięgu ogólnej kontrok Rad Naro- 
wych — nie może być uznane za za- 
dowalające, poniewa? bądź okaże 
się po prostu niewykonalne, bądź kon 
trola będzie i powierzchowna I jedno- 
stronna. Nie ulega wątpliwości, że na 
dzór społeczny w  przedsiębiorstwach 
państwowych o ile ma być nadzorem 


wany przez specjalnie dobrane zespo- 
ły, reprezentujące te grupy społeczne, 
które w sposób szczególny powołane 


działalności samorządu terytorialnego | są do stałego interesowania się dany- 
szpitalnie- | mi gałęziami produkcji I te koła fa- 
twa, szkolnictwa, opieki społecznej i |chowców, które dzięki 
się na | 


swym- teore- 
tycznym i praktycznym wiadomościom 
orientują się w określonych działach 
produkcji. 

Tak wygląda pumkt 
rad nadzoru społecznego w przedsię- 
biorstwach państwowych. 


Dwa kapitalne angadnienia winny 
być tu z największą starannością 
przepracowane i ranstrzygnięte. Pierw 
sze g nich dotyczyłoby składu i spo- 
sobu powoływania rad nadzoru spo- 
łecznego. drugie sad ich kompetencji. 
Odnośnie pierwszego wydawałoby sę 
rzeczą słuszną aby wpływ pewien na 
skład rad nadzoru miały właściwe 
związki zawodowe, one bowiem repre 
zentują właśnie wspommiane wyżej 
grupy społeczne, które w - sposób 
szczególny predystynowane są do eba- 
łego interesowania siłę określonymi 
rodzajami produkcji. © 

Następnie wejść by musłały w gre 
grupy najpoważniejszych dostawców 
i odbiorców przedsiębiorstwa. Spośród 
tych grup — ludzi odpowiednich wi- 
nien wskazywać mimister resortowo 
właściwy, Wreszcie należałoby w ma- 
dach nadzoru społecznego wrłąć pod 
uwagę ludzi, którzy ee względu na 
osobiste wałory mogą reprezentować 
właściwe interesy Państwa. na odcin- 
ku sagadnień gospodarczych, a także 
ludzi, którzy wykarać się mogą spe- 
cjalnym dorobkiem naukowym W 
dziedzinach, które mają szorególne 
znaczenie w danym pnzedsiębiorstwie. 


AUSTRALIA I MIĘDZYNARODOWA 
ORGANIZACJA HANDLOWA 

Po zaznajomieniu się ze oprawozda 
niem australijekich delegatów w komi 
tecie przygotowawozym dla utworze- 
nia Międzynarodowej Organizacji Han 
diowej, premier australijski Chiffley o- 
ówiadozył, iż Australia jest gotowa 
prowadzić rokowania w oprawie wra- 
jemnej obniżki taryf oelnych. W 
kwietniu r. b. delegaci australijecy u- 
dadzą stę do Genewy dla współpracy 
nad podstawowymi założeniami nowej 
organizacji handlowej. 


CENY NA SAMOCHODY ROSNĄ 
W U.S.A. i 
Dwie mniejsze wytwórnie eamocho- 
dów podwyższyły ponownie ceny, Fir- 
ma „Peckard“ podwyżezyła cenę © 
62 dolary, zaznaczając, że do chwili 
milniejerego wzrostu produkcji, nawet 
przy nowej cenie, etraty firmy wyno- 
aić będą jeszcze 80 dolarów na jed- 
aym wozie, > 
Koncern Kaizera - Frazera podwyż- 
ozy? ceny na wozy Kaizera e 129 do- 
larów do 1,863 dolarów, a oeny na wo 
gy Frazera o 134 dolary do 2,033 
dolarów: Należy podkreślić, że ceny na 
wspomniane wozy ' jut s początkiem 
grudnia zostały podwyższono © 94 
względnie 124 dolary. 
PROJEKT IZBY HANDLOWEJ 
DLA EKSPORTU I IMPORTU 
W chwili obecnej jest w przygoto- 
waniu projekt Izby Handlowej dla | 
Eksportu i Importu. W projekcie tym 
bedzie niewątpliwie rozwiązane że) 
nież zagadnienie roli dotychczaeo- 
wych central eksportowych i impor- 
towych. 
ZAGOSPODAROWANIE ŻUŁAW 
GDAŃSKICH 
Na terenie częściowo już osuezo- 
mych Żuław Gdańskich prowadzi się 
obecnie intensywne prace związane Z 
zagospodarowaniem tych terenów. — 
Prace te prowadzone en na przestrze- 
mi 1.400 ha, i pochłoną około 2 milj, 


zł 
FABRYKACJA KWASU 
MLEKOWEGO Z MELASY 

Ostatnio omawiane eą możliwogo! 
wykorzystania cukrowni w okresie 
pokampanijnym — przy przetwarza- 
niu surowców, a specjalnie wyzyska- 
miu melasy, produktu  odpadkowego 
przy fabrykacji oukeu. Jednym z pro 
duktów możliwych do wytworzenia 
z melasy jest kwas mlekowy. 

W Polsce przed wojną kwasu mle- 
kowego m melasy nie wytwarzano -= 
produkcję taką prowadziły jedynie 
Niemcy, Włochy Czechosłowacja i Ro 
cja. O zapotrzebowaniu kwasu mleko 
wego świadczy fakt, że Poleka tylko 
w roku 1929 sprowadziła z Niemiec 
143,6 ton kwasu mlekowego wartości 
147 tys, marek niemieckich. Obecne 
zapotrzebowanie‘ Polski oceniane jest 
na około 500 ton rocznie. Zapotrzebo- 
wanie to pokryćby mogły 2 fabryki, 
mieszczące się przy cukrowniach i ma- 
jace możność wykorzystania oprócz 6t- 
rowca - melasy, również i urządzeń 
technicznych cukrowni. W ten eposób 
niewielkim kosztem mógłby powsaać 
przemysł, któryby zapobiegał zbytecz- 
nemu importowi produktów kwasu 
mlekowego. 


dzielczych dąży do ozerokiej wymiany 


fachowym, o ile w ogóle ma być | Wydałoby się rreczą wskazaną, aby 
ezymś realnym — musi być wykony- f wybór tych ludzi był powierzony Cen- 


Konferencja nauczycieli 


szkół spórdzielczyc 
i spórdzielczych 

W lutym b. r. edbędzie się w War- 
szawie, konierencja nauczycięli szkół 
spółdzielczych. Zjazd ten, te względu 
na osiągnięcia dydaktyczne i wycho- 
wowcte tego typu szkoły i jej nanczy- 
cłeli, zasługuje na bNższą uwagę. In- 
ternatowa szkoła spółdzielcza wypra- 
cowała własne metody wychowania 
człowieka uspołecznionego, tdeowca, 
który jednak nie gubi słę w tdealiź- 
mie abstrakcyjnym, ale wnosi w ty- 
cie narzędzia praktycznej realizacji i- 
det. W poszukiwaniu nowych torm od- 
działywania wychowawczego coraz bar 
dziej interesują stę azkołą epółdziel- 
esq nie tylko teoretycy wychowenia a- 
le t inne typy szkół, szczególniej szko- 
ty zawodowe. Tak jak ruch spółdziel- 
czy wntós! w Odrodzonej Polsce do 
społecznej gospodarki narodowej wła- 
sne metody gospodarowania | w gospo 
darce tej odgrywa dużą rolę, tak szko 
ła spółdzielcze wnost do naszego sys- 
temu wychowania własne metody gos- 
podarczego į społecznego przygotowe- 
nia do tycia wychowanka. 

Nić spółdrielcza przewija sią już co- 
raz wyraźniej przez programy noucza- 
nia wszystkich stopni i typów szkół, a 
spółdzielczość uczniowska przygotowu 
je młodzież do udziału w tworzeniu 
się nowych zcębów polskiej rzeczywis- 
tości społecznej i gospodarczej. Nic 
więc dziwnego, że nauczyciele askół 
spółdzielczych, zorganizowani w ra- 
mach sekcji zawodowej Związku Nau- 
czycielstwa Polskiego pragną — obok 
czynników oficjalnych — mieć także 
wpływ na kształtowanie się progra- 
mów, metod nauczania i wychowania w 
Polace, jako istotni twórcy nowego ty- 
pu szkoły. 

Nadto — nauczycielstwo szkół spół- 


ku na okręgowym sjeźdrie nadczycie- 
li szkół spółdzięlczych-«g Lublinie za- 
padła decytja fa zjazdu. Wy” 
łoniono komitet organizacyjny zjazdu. 
Dnia 31 października 1946 roku na 
posłedzeniu komitetu zaprojektowano 
termin t porządek obrad. Ponieważ na 
uczyciele szkół spółdzielczych należą 
do ZNP, Komitet Zjazdu w porozumie 
niu s Zarządem Głównym Zw. Nauczy- 
cielstwa Polskiego przekształcił się na 
Komisję Szkolnictwa Spółdzielczego 
w ramach Sekcji Szkolnictwa Zawodo- 
wego ZNP. W ten aposób doszło do 
zwołania ogólnokrajowej konferencji. 
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myśli ne sprawy nauczania i wychowa | —— 
nia w zakresie ezkolnictwa sewodowe- 
go, w szczególności sań handlowego. 
W dobie obecnej jesteśmy świadkami 
tworzenia się form erganizecyjno-prow 
nych samej szkoły oras norm prawno- 
służbowych i uposażeniowych nauczy- 
ciela. Nauczyciel szkoły spółdzielczej.i 
w tej sprawie chce zejąć stanowisko. 
Uczyni to w dniach sjazdu. Stała re- 
prezentacja nauczycieli szkół spól- | 
dzielczych w Sekcji Zawodowej Zwiąż 
ku Nauczycielstwa Polskiego będzie 
czuwała nad realizacją postulatów na- 
uczycieli szkół spółdzielczych. 

Myśl powiązania się organizacyjnego 
zdobycia szerszej platformy wymiany 
zdań i zajęcia stanowiska wobec po- 
danych wyżej zagadnień ma już swo- 
ją historię. 

Już w styczniu 1945 roku na konfe- 
rencji nauczycieli szkół  spółdziel- 
czych w Nałęczowie omawiano pro- 
blem organizacji zawodowej. W mie- 
siącach wakacyjnych 1945 roku na 
Kursie Nauczycieli Szkół Spółdziel- 
czych w Łodzi — wysunięto myśl u- 
tworzenia sekcji szkolnictwa spółdziel 
czego ZNP, W dniu 6 maja 1946 ro- 


Widok s lotu ptaka ` 


OGŁOSZENIA 


tralnemu Urzędowi Planowania, Mini- 
strowi Skarbu i Prezydium Rady Mi- 
nistrów. Mogłyby ewentualnie posia- 
dać tu pewną sierę wpływów odpo- 
wiedrnie instytucje naukowe. 


(Rola rad nadzoru” 


Jeśli chodzi o rpagadniemie kompe- 


wyjścia idei tencji rad nadzoru  społecznege, to į 


przede wszystkim winny ene być po- 
ważnie branym pod uwagę czynnikiem 


mocą dyrekcji przedsiębiorstwa, jak i 
władzom zwierzchnim. 

W pewnych granicach rady nadzo- 
ru społecziego powtnny mieć sagwa- 
rantowany wpływ na driałalność przed 
| slębiorstwa, wpływ ten nie powinien 
|jednak być tak duży, eby powodował 
| jakiekołwiek odchylenia od raz wy- 
| tyczonych planów gospodarczych pań- 
stwa, z drugiej jednak strony nie po- 
winien być również fikcją, bo wów- 
czas powaga samej rady nadzoru spo- 
łecmego będzie narażona na szwank 
i inetytueja cała chybi celu. 


Dr. 8. Kowsłewski. | ~ 


odbywać si 


Rada Ministrów, już w dn. 12 kwiet 
nia 1946 r. na posiedzeniu: Komite- 
tu Ekonomicznego zadecydowała po- 


Targów Poznańskich które, rów- 
nież w tym roku, lecz na wiosnę 
wystąpią z pokazem całokształtu 
produkcji 1 możliwości ekspansji 
polskiego życia gospodarczego, Mię 
dzynarodowe Targi Gdańskie mają 
być drugą, równoległą imprezą, 
jednak o. charakterze specjalnym. 


NA, le powyższej „uchwały 
war) AMEN y iin, a 
mianowicie: samorząd terytorialny 


województwa gdańskiego i trzy 8a- 
morządy gminne miast: Gdańska, 
Sopotu i Gdyni powołały specjalną 
Spółkę z ograniczoną odpowiedzial- 
nością p.f. „Międzynarodowe Targi 
Gdańskie". 

Rada Nadzorcza powołała trzy- 
osobowy Zarząd Spółki. Statut Tar 
gów przewiduje prócz tego działal- 
ność dwóch instytucji pomocni- 
czych w łonie M. T. G. 


—— 


Port w Szczecinie 


(„Film Polski") 
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opiniodawczym, służącym radą I po- | 
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Pierwszą z nich jest Rada Inte- 
resantów Międzynarodowych Tar- 
gów Gdańskich w skład której 
wchodzą czołowi reprezentanci Ży- 
cia gospodarczego, delegowani 
przez naczelne organizacje, jak 
Centralne Zarządy Przemysłowe, 


-| Izby Przemysłowo - Handlowe, Rze 


mieślnicze, Związki Zawodowe, 
spółdzielczość, miejscowy wielki 
przemysł stoczniowy, rybacki, sło- 
wem przedstawiciele . wszystkich 
trzech sektorów gospodarstwa pol- 
skiego: państwowego spółdzielcze- 
go i inicjatywy prywatnej. 

Rada Interesantów M. T. G. be- 


dzie tworzyć niejako: areopag jed- |. 


nostęk trzymających rękę na pul- 
sie rozbudowy i ekspansji obrotów 
portowych wymiany eksportowo- 
importowej, stosunków bankowych, 
transportu itp. 

Drugą instytucją -pomocniczą w 
organiźmie M.T.G. jest Rada Kon- 
sultantów, która ma reprezento- 
wać i jednoczyć nastawienia wszel- 
kich resortów rządowych, uzgadnia 
jąc je w gronie kompetentnych 
czynników w celu wytworzenia jed 
nolitej linil postępowania Rządu 
wobec Międzynarodowych Targów 
Gdańskich. 

Po szeregu badań przeprowadzo- 
nych przez zainteresowane minister 
stwa wraz s czynnikami miej- 
scowymi, reprezentującymi Woje 
wództwo, miasta, Główny Urząd 
Morski i Biuro Odbudowy Portów, 
po dokładnym przestudiowaniu 
wszystkich możltwości terenowych, 
zdecydowano się ostatecznie na 
wybór terenów targowych na wy- 
spie Holm, położonej niedaleko cen 
tum miasta Gdańska i w pobliżu 
samego portu gdańskiego. Na tere- 
nach tych, posiadających dogodne 
połączenie lądowe, kolejowe i woa- 
ne, uzbrojonych w tory kolejowe, 
prąd, wodę, doskonałe jezdnie i tp. 
stoi kilkanaście pawilonów o pu- 
wierzchni od 500 m. kw. do 2.000 
m. kw. każdy. Pawilony te budo- 
wane, lub przebudowane przez oku 
panta, służyły jako wojskowe war- 
sztaty naprawy i uzbrojenia łodzi 
podwodnych. Obecnie, pozbawione 
wszelkich wewnętrznych urządzeń 
i maszyn, nadają się doskonale na 
hale targowo - wystawowe. Spo 
śród większej ilości pawilonów, 


Spisu Abonentów Telefonicznych 


Dyr. Okr. Poczt i Telegrafów w Katowicach 


na rok 1947 


przyjmuje z terenu Warszawy i woj. Warszawskiego 


CENTRALNE BIURO OGŁOSZEŃ i REKLAM SP.WYD. WIEDZA 


ODDZIAŁ w WARSZAWIE, 
Al. Jerozolimskie _ 121. — Telefon 8-85-05 


pm 


Rormiękczanie skór 


(„Film Polskt*) 


Międzynarodowe Targi Gdańskie 


ę będą corocznie jesienią 


wybrano grupę środkową © łącznej 
powierzchni około 16.000 m. kw. ,w 
których będą urządzone Międzyne- 
rodowe Targi Gdańskie. Fakt 
istnienia tych pawilonów, w stanie 
prawie nadającym się do użytku, 
przesądza pozytywnie możność u- 
rządzenia Targów już w tym foku 
na jesieni. Większość przemysłów. 
i grup handlowych wykorzysta bu- 
dynki prawie bez przebudowy. Po- 
mimo to, Zarząd Targów liczy się 
z tym że niektóre państwa zagTe- 
miczne pobudują prawdopodobnie 
swe własne budyffki na przyległych 
wolnych placach. 
Tereny targowe na wyspie Holm 
będą połączone z miastem mostem- 
pontonowym, którego budowa ma 
być ukończona w czerwcu. Pomię- 
dzy rynkiem rybackim, a własną 
przystanią MTG.+ na Holmie bę 
dzie uruchomionych kilkanaście 
tramwajów wodnych. Do Rynku Ry, 
backiego projęktuje się przerzuce- 
nie linii tramwajowej  bezpośręd- 
niej od Dworca lub odpowiednie 
przedłużenie istniejących. Komuni- 
kacja samochodowa będzie się od- 
bywać drogą obok aaa Gdan- 
skiej. Należy się li g potrzebą 
dwustronnego przerzucenia ponad 
150.000 ludzi w okresie ia 
Targów, czego podejmują się do- 
konać Międzykomunalne Zakłady 
Komunikacyjne Gdynia - Gdańsk. 
W pawilonach targowych na wy- 
spie Holm będą się mieściły ekspo- 
naty ciężkiego przemysłu ekspor- . 
towego, domowego handel zagra- 
niczny, pawilony państw obcych 
itd. natomiast cały ogromny dział 
rybacki zostanie równolegle zorga- 
nizowany w Gdyni przy Skwerze 
Kościuszki. Przemysł artystyczny, 
sztuka ludowa i galanteria będą 
pomieszczone w Sopocie, gdzie 3 
okazji Międzynarodowych Targów 
Gdańskich szykuje się Opera Le$- 
na i szereg imprez artystycznych. 
Przy Targach będą urządzone 
biura handlowe dla przemysłow- 
ców i kupców krajowych i zagra- 
nicznych, które będą zaopatrzone 
we wszelkie wykazy, statystyki 4 
dane ekonomiczne. Biura banko- 
we, transportowe, ubezpieczeniowe, 
tłumacze itp. ułatwią przeprowa- 
dzenie transakcji. Zarząd M. T. G. 
zabiega o wszelkie ułatwienia pasz 
portowe i dewizowe dla kupców. 
i przemysłowców zagranicznych. 


Należy oczekiwać wielkiego roz- 
woju Międzynarodowych Targów 
Gdańskich w ciągu kilku pierw- 
szych lat. Położone u ujścia Wisły 
są naturalną zbiornicą życia gospo 
darczego całego jej dorzecza i po- 
średnikiem w ekspansji przemysło- 
wej Sląska w świat. 

Udział w nich zagranicy ułatwi 
związanie poprzez Gdańsk l Gdy- 
nię wschodu z zachodem i północy, 
z południem, zapewniając naszym 
portom rozwój, Polsce zwiększony 
tranzyt, a co za tym idzie wzrost 
aktywności bilansu handlowego i 
płatniczego. ST. M. 


Duża nagroda 


Dnia 25. £. 1947 r., sobota — o godz. 
0 wieczór, skradziono w bramie przy 
Hotelu Polonia, małą suczkę białą — 
puszystą, rasy „Pinczer Maltański” — 
wabi się Pusia. Pa 

Przestrzegam przed kupnom. 

Kto wskaże, gdzie się znajd ib 
dostarczy — Sapowiednio aan ae A s 
adres: M. SLEDZIŃSKA, Al. Jerozo- 
liraskie 37, m. 17, tel. 8-55-17. 


S. O. S. O L 
Kiedy miasto otrzyma kredyty na odbudowę? 


Olsztyn w styczniu. | 


ścinnie i sergjecznie, starając się 
pokazać nam ziemię warmiń- 
sko - mazurską i swą stolicę w 
całej krasie jej piękna. Nie u- 
krywano jednak przed nami 


braków, ani tego wszystkiego | mimo to nie na ten cel nieo-| 
co zostało jeszcze do wykona- | trzymało. 


nia. Olsztyn wzywał pomocy, 


wiedząc, że we własnym zakre- | (obecnie 44 tysiące, nie licząc 
| 


sie nie zdoła wiele uczynić i 
wierzył, że pomoc ta wkrótce 
nadejdzie. 

Wtedy to prasa całego kraju 
uderzyła na alarm: 


Wygląd miasta 


Dzisiaj Olsztyn -wygląda na 
pozór tak, jak każde zniszczone 
miasto, które powoli odżywa i 
strząsa ze siebie ślady wojny. 
W Olsztynie są dobrze zaopa- 
trzone sklepy, dwa kina (trze- 
cie w odbudowie), dobry stały 
teatr im. Stefana Jaracza, czyn 
ne dwie linie tramwajowe, 
czynna elektrownia, gazownia, 
wodociągi, kanalizacja. 

Uruchomiono również . linie 
trolleybusowe. Właśnie w osta- 
tnią niedzielę odbyło się uroczy 
ste otwarcie nowego jej odcin- 
ka; obecnie trolleybusy łączą 
odległe od siebie o 6 kilome- 
trów przedmieście Kortowo z 
Dworcem Głównym. Widok e- 
nergicznych szoferek - warmia 
czek, które zasiadają przy kie- 
rownicy, „wywołuje uśmięch, 
szczególnie, że bilety sprzeda- 
ją... mężcz zo 
Na wzór Warszawy, miejski 

ruch regulują milicjantki, u- 
_ przejme dla potrzebujących po 

mocy, a groźne i nieustępliwe 

ac przekraczających - powsz = 
nie przyjęte przepisy ruchu 
kołowego. 

Tu i owdzie odbudowują się 
mniejsze wille i domy, wyrasta 
erara głównego — wy- 
daje sie więc, że wszystko jest 

3 rządku, że odbudowa po- 


as 
Fabryka parowozów 


powstaje 
w Eibiągu 


Fabryka parowozów w Etbłągu roz- 
pocznie pracę już w tym roku. Do koń 
ca roku znajdzie tu zatrudnienie około 
800 robotników w dziate »rodukcji po- i 
pielników i budek da maszynistów. | 
Na odbudowę przeznaczono 24 mil. zł. 
Uruchomienie fabryki , przyczyni się 
niezmiernie do wzmożenia życia gospo 
dąrczego \ Elblągu. i 
atama | _ 


| 
| 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA”) 


Dopiero z rozmowy z tow. Ta jłą, nie ma dostatecznej ilości 
deuszem  Pałuckim,  piastują- | pedagogów, których nie można 
| cym.od dwóch lat stanowisko sprowadzić włąśnie z braku mie 
| prezydenta miasta Olsztyna, szkań. Istnieje tu również wy- 
|wynika, że w Olsztynie nie dział administracyjno - praw- 
wszystko dzieje się dobrze. ‘tany, jako oddział uniwersytetu: 
Sok wo dyi św : im. Kopernika w Toruniu; po- 


siada on obecnie 400 słuchaczy. 

Miasto ubiega się już od daw- {Na pewno znalazłoby się ich 
|na o kredyty na odbudowę, a więcej, gdyby nie brak pomiesz- 
czeń. Teatr im. Jaracza jest na 
„utrzymanių“ miasta i byłoby 
wielkim ciosem dla mieszkań- 
eów, gdyby z braku funduszów | 
‘garnizonu wojskowego) spowo- | został zamknięty. 
dował wielki głód lokali, zarów-| Nie uruchomiono dotychczas 
no mieszkalnych jak i biuró- |rzeźni miejskiej, która zdolna 
wych. Olsztyn został zniszeżo- |jest bić do 1000 sztuk bydła 
ny w około 50 procentach i dziś |dziennie. Gdyby odbudowano; 
trzeba naprawde / wielkiego | chłodnię, mogłaby ona obsłu- 
wkładu pieniędzy, aby przy- |żyć równocześnie rozwijający 
wrócić miasto do jako takiego ;się przemysł rybny z całego o- 
stanu. Potrzeba rąk do praćy, |Ftęsu: a na to potrzeba jest 20 
warmiacy i mazurzy wracają | milionów złotych. | 
Gajcy s zmory I tak jest że wszystkim. 
gdzie ować urz ih 5 
nauczycieli, którzy tu swoich Olsztyn potrzebuje 
domów nie mieli. pomocy 


Napływ ludności do Olsztyna 


' 

na, inicjatywa prywatna. Mia- 
sto oddaje jej do remontu i u- 
żytku mniejsze obiekty — do- 
may mieszkalne, inne natomiast 
— gmachy państwowe i miej- 
skie wymagają większych inwe 
stycji i nie ma mowy'o odbu- 
dowie ich we własnym zakre- 
sie. i 

Kładziemy tyle nacisku na 
odrodzenie Ziem Odzyskanych 
na zachodnich połaciach kraju, 
nie zapominajmy jednakże, że 
tyle lat broniące się na północy 
przed wynarodowieniem, War- 
mia i Mazury, gwałtownie po- 
trzebują pomocy. 

W Olsztynie można -byłoby 
dokonać wiele, zarówno miesz- 
ańcy jak i władze administra- 
cyjne, wykazują bardzo dużo 
dobrej woli 1 inicjatywy, nie- 
stety brak kredytów uniemoż- 
liwia realizację planów. A szko 
da, bo Olsztyn mógłby stać się 
jednym z poważniejszych o- 
środków gospodarczych na te- 
renie, tak dla nas ważnych i dro 


I. tak na przykład, chociaż| W Olsztynie ma wielkie pole gich — Warmii i Mazur. 


wszystkie dzieci objęte są szko 'do popisu, niczym niehamowa- 


Przemówienia obrońców Rzeechieg 


Wanda Strzałkowska 


kiego i Malessy 


Oskarżeny błagał © rozwiązanie podziemia 


Rozprawa dzisiejsza przeciwko Rze- Pierwszym wyczynem Rzepeckiego z 
peckiemu i towarzyszom rozpoczęła chwilą objęcia swego naczelnego sia- 
się przemówieniem obreńcy Rzepec-| nowiska w Delegaturze. Sił Zbrojnych 
kiego i Malessy — adw. Maślanko. było zlikwidowanie organizacji „Nie“. 

— Proces, kióry się tu toczy — za-j Przeż to zapobiegł sytuacji, która mo- 
czął obrońca — naświetla tło epoki i; gła wytworzyć nieprzewidziane kon- 
będzie posiadał wiełki wpływ na u-| flikty. 
kształtowanie się przyszłych stosun-; Rzepecki w wysla do Londynu 
ków w Polsce. Proces ten i wyrok be-! meldunku nie tyko biegać o wio 
dą wielkim przyczynkiem  historycz- | lenis rozwiązania podziemia, ale za- 
nym, albowiem na marginesie takich! strzegł sobie uczynienie tego bez zgo- 
procesów rozpatrywane 34 Sprawy dy Londynu. W tym tkwi tragedia | 
związane ze świaiopoglądami. człowieka, który, mimo, iż % duszy 

URAZ KONSPIROWANŁIA należy do obozu nowej demokratycz- 

W dalszym ciągu swego przemówie- nej Polski, utknął w konspiracji. Dnia 


nia abrońca starśł się udowodnić, że 
goneałogia działania Rzepeckiego tkwi 
w urazie psychicznym tzw. konspiro- 
wania. Przechodząc do omówienia bez 
prawnej działalności . Rzepeekiego, 
adw. Maślanke «wrócił uwagę na fakt, 
że o ile pogwałcenie prawa przez Rze- 
peckiego, a co za tym idzie — jego 
wina — są niesporne, jednak zastano- 
wienie się nad Rzepeckim, jako nad 
człowiekiem i charakterem da nam 
dużo podstaw do złagodzenia kary. 
Rzepecki wystosował 15 marca 2044 
y. słynny memoriał do Bora-Komorow 
skiego, z pełną odwagą cywilną pisze 
w nim, że wartość przygotowań pow- 
stańczych jest probiematyczna, a głó- 
wny nacisk należy położyć na wycho- 
wanie młodzieży. Armia Krajowa nie 
stanowi masy żołnierskiej, lecz jest 
zbiorowiskiem, będącym ze sobą w 
sprzeczności ideologicznej. 


© września 1948 r. wydał Rzepecki o- 
dezwę do żołnierzy Sił Zbrojnych w 
kraju, w której stara się udowodnić 
słuszność koncepcji podporządkowania 
się Rzędowi Jedności Narodowej. 
Wprawdzie Rzepecki nie - powziął o- 
statecznej decyzji ujawnienia podzie- 
mia, jednak bliski był jej realizacji, 

Obrońca Maślanko, omawiając „Ak- 
cję A", przedstawił jej cele, które po-. 
legały na pełnym współdziałaniu z 
okupantem w walce z komunistami. 
Stanowisko  Rzepeckiego było stanow- 
czo negatywne de „Akcji A". 

Z Londynu wyszły polecenie, aby 
Rzepecki po prostu się usunął, ponie- 
waż był przeszkodą w uprawianiu 
szpiegostwa na szeroką skalę. 

Przechodząc do ostainiego zarzutu, 
a mianowicie nie stawienia się do woj- 
ska, adw. Maślanko podkreślił, iż od- 


„| pawiedzialność ta w rzeczywistości 


Następnie adw, Maślanko przeczytał : istnieje, ale jako okoliczność łagodzą- 


zeznania gen. Okulickiego podczas je* | cą 


go rozprawy sądowej w Moskwie. 


Przygotowania przeciwpowodziowe 
w dolinach Wisły i Odry 


Całością akcji przeciwpowodziowej 
kieruje Główny Komitet  Przeciwpo- 
wędziowy, w skład którego wchodzą 
delegaci zainteresowanych ministerstw 
i urzędów, Komitet powołał wojewó” 
dzkie i powiatowe komitety 
powodziowe. 

Komisja techniczna GKP mbadala 
sytuację na Wiśle i Odrze oraz usta” 
litą najpilniejsze prace dla zabezpie” 
czenia dolin tyćh reek przed powo 
dzią. Na cel ten uzyskano kredyty do- 
raźne w wysokości 132 milionów zio= 
tych. Na Wiśle stan zabezpieczeń pu” 
wodziowych doznał znacznej popia 
wy, matomiast ne Odrze wskirtek 


Komitet czyni starania, aby zbiore 
nik w Odmuchowie na Odrze, wyko- 
| dla celów  energetycz* 


zbiornik retencyjny, 


przeciw- | póchwyciłby część fali, zmniejszając 


niebezpieczeństwo w dolinie Odry, 


Milicjant naraził życie 
dla ratowania robotnika 


Na skutek defekin w podziemnym 
przewodzie gazowym na terenie edbn- 
dowanego dworca kolejowego w Ol- 
sztynie doznał zatrucia gazem monter 


wielkiej ilości zwalisk mostów i bra | wodociągów Miejskich — Feliks Ję- 


ku łodołamaczy sytuacja może 


byc 
poważna. X 


wwa me o ran 


drzejewski — w czasie naprawiania 


Na polskich mołoszybowcach 


polecą harcerze na 


Jamhoree do Paryża 


Na tegoroczne Jamboree pod| Budowane bedą trzy prototy- 
Paryżem polecą harcerze na pol- |py, z których dwa będą latające, 
skich motoszybowcach. Aby wy- trzeci ny 


konać je na czas G. K. H. utu- 
chomiła już w listopadzie r. ub. 
w modelarni lotniczej G. 
warsztaty lotnicze. 


um aaa nm M 


Podziękowanie 


Zarząd Okręgu Warszawskie” | wymo, 
b, Więźniów Pol. |wej f 


go Związku 
Hitlerowskich Więzień i Obo- 
zów  Koncentracyjnych składa 
serdeczne podziękowanie Stołe- 


cznemu Komitetowi Opieki Spo” |ne do szkolenia samodzielnego 
ział bonów na | pilotów ćwiczebnych 


łecznej, za przyd 
leki, do poszczególnych aptek 
prywatnych, na terenie Warsza- 
wy i Pragi. 


i zie przeznaczo 
|prób wytrzymałości płatowca. 
Prototypy latające wypo- 


K. H. sażone w silniki, pierwszy typu 


„Praga” mocy 40 koni mecha- 
nicznych, a drugi otrzyma silnik 
typu „Walter A” o mocy 22 ko- 
ni mechanicznych, czyli, że bę- 
dzie to motoszybowiec według 
ów FAL (miedzynarodo” 
eracji lotniczej), a zatem 
będzie mógł się pokusić o fte 
kordy. 

Motoszybowce są przewidzia- 


w 
nach- lotniczych. 


. mSIOB= 


* Nowe Domy Kultury 


druży= 


podał, iż oskarżony był za prosto- 
linijny, aby być' jednocześnie wodzem 
podziemia i oficerem w sztabie ge- 
nerałnym, gdzie by się znalazł bez 
wątpienia ze względu na swoje kwa- 
sifikacje, 


KAPITULACJA RZEPECKIEGO 


Reasumując swe wywody, obrońca 
twierdzi, iż pod koniec działalności 
Rzepeckiego istniała ciągle waika po- 
między nim a Londynem. Rzepecki nie 
chciał trwać w podziemiu, widząc ca- 
łą tego bezsensowność, jednakże Lon- 
dyn zapędził go w róg konspiracji. 

p m AEO, 


rur wodociągowych w kansle głębo= 
kim na 6 intr, 

Ponieważ nikt g ludności „cywilnej 
nie miał odwagi przyjść z ratunkiem 
zagrożonemmu śmiercią monterowi, zaa 
larmowanńy © u kierownik 
I-go Komisariatu M, O. w Olsztynie 
ppor. Sikora, nie bacząc na śmiertelme 
niebezpieczeństwo zatrucią wszedł sam 
do otworu kanałowego i po dłuższej 
chwili wyciągnął na powierzchnię nie 
żyjącego już nięstety montera. 

Po dokonaniu bohaterskiego czynu, 
milicjant oszołomiony gazem, zemdlał, 


robotników budowlanych 


Związek Zaw. Robotników i 
Pracowników Przem. Budowla 


stąpi otwarcie dwóch nowych 


Domów Kultury Robotników | 


Budowlanych w Toruniu i w 
Szczakowej (woj. krak.) na te- 
renie cementowni. Jednocześ- 
nie w Szczakowej odbędzie się 

czystość odsłonięcia  sztan- 
daru koła Związku Zaw. Robo- 
tników Budowlanych. 


— Człowiek tej miary — twierdzi 
obrońca — nie załamuje się. On świa 
domie skapilulował przed Warszawą 
w największej zgodzie z własnym sw- 
mieniem. a 

Rzepecki — według obrony — nie 
powinien długo znajdować się w izo- 
lacji, a powrócić do życia i pracować 
pożytecznie dla własnego kraju. 

Broniąc oskarżonej Malessy, adw. 
Maślanko podkreślił, iż prokurator 
słusznie zażądał dla niej łagodnego 
wymiaru kary, ponieważ przyznała się 
ona do wszystkiego i szczerze żałowa- 
ła swych przewinień. Ma ona poza 
tym bardzo chlubną kartę walki z 
niemczyzną w czasie okupacji, wreśz- 
cie, że na dwa tygodnie przed aresz- 
towaniem wystąpiła ona całkowicie z 
WiN. 


„ ZABRUJĄCY POLITYCY 

Następnie zabrał głos edw. Rettin- 
ger, malując sytuację Polskt i jej po- 
litykę zagraniczną aż do wybuchu woj 
ny. — Ci, którzy siedzą tu na ławie 
oskarżonych, są te wychowankowie 
złych sanacyjnych wychowawców, któ 
rzy zaraziłi ich „sowietofobią*, Ich 
nauczyciele woleli pokumać się s krzy 


"žackim wrogiem, aby tylko nie doszło 


do porozumienia i pokojowej współ- 
pracy ze wschodnim sąsiadem. 

— Co się stało, że oi ludzie w wal. | 
ce z życiem i jego przeciwnościami! 
znaleźli się na ławie oskarżonych? — 
Czy niektórych z nich nie uda się wcią 
gnąć z powrotem do pracy dla Pań- 
stwa? — jak powiedział tu prokura 
tor. — To przemożne ciśnienie historii 
zmusiło ich do zrobienia tego, co zro- 
bili. Ktoś, kto był sprytniejszy, temu 
udało się wyrwać spod kół historii... 
Oskarżony Sanojca przecież powie- 
dział: „My jesteśmy ząbkujący polity- 
cy, a właściwie tylko żołnierze, dla- 
tego też szukaliśmy doradców na chy- 
bił trafit“: 


dową komisję. 


Związki celowe za zgodą ich władzy 
nieniem, udzielonym przez Wydział 


nieograniczony. 


opła 
łeńska 2/4, IH p. 

Oferty w zapieczętowanych 
do godz. 11 dnia 8 lutego 1947 r. do 


w 


Ta gowa 70 m. 4, ogłasza przetargi: 
aj Nr, 5 na wykonanie instalacji el 


słupów środkowych lini 


Warszawa—Żyrardów. 


Oferty należy skiadać do skrzynki ofertowej, umieszczonej w Biurze 
1947 r. ad. a), b) 
Bliższe informacje udziela Wydział Elektrotechnicz 


Dyrekcji dnia 4 lutego 
nabyć ślepy kosztorys. 
ny Ał. Niepodległości 217. 


Polska pierwsza w Davos 


przed Austrią 


Narciarze - skadetnicy spisali 
się na mistrzostwach Świata w 
Davos ponad wszelką pochwałę. 
Po biegu płaskim do kombinacji 
norweskiej, w którym Dziedzic 
zajął drugie miejsce. narciarze 
nasi odegrali również bardzo 
ważną rolę w konkursie skoków 
do biegu złożonego. Indywidual 
mie w skokach Dziedzic uplaso” 
wał się na czwartym miejscu. 

W końcowej klasyfikacji kom- 


Nowe władze 
wybrane bez głosów 


W niedzielę odbyło cię doroczne 


Nożnej przy udziale delegatów prawie | 
wszystkich klubów. 

Ponieważ wszystkie zgłoszone wnio- 
ski upadły bez większej dyskusji, aaj- 
więcej czasu poświęcono sprawie wy- 
boru nowego zarządu. Większością 
głosów przewodniczącym zarżądu 2o- 
stał wybrany prof. Ciszewski. W epra- 
wie kandydatów na członków zarzą 
du nie zdołano osiągnąć porozumienia, 
albowiem większość nie chciała raak- 
ceptować wysuniętego przez kluby ro- 
botnicze kandydata na jednego z wice- 
prezesów. Wobec takiego stanu rzeczy, 
delegaci klubów robotnóczych opuści 
li zebranie. 

Na skutek takiego obrotu oprawy, 
Ciszewski, wybrany m. in. głosami klu- 


| 


i Szwajcarią 


binacji norweskiej w płerwszej 
piątce . znalazło sie czterech Po 
laków, mianowicie iako drugi 
Dziedzic, trzeci Orlewicz. awat 
ty Samek i piaty Karczmarczyk. 

Ukoronowaniem sukcesu na* 
szej drużyny narciarskie był bieg 
sztafetowy 4 x 8 km. w którym 
Polacy zdjęli pierwsze miejsce. 
W ogólnej punktacii Polska pro 
wadzi 35 punktami pized Aue 
strią i Szwajcarię. (Ltn.) 


W. O. Z. P. N. 


klubów robotniczych 


¡bów robotniczych, zrezygnował z wys 
walne zebranie Warsz. Okr. Zw. Piłki | 


boru, po czym w pierwszym głosowae 
niu prezesem został wybrany dótych= 
czasowy kapitan związkowy, Nowae 
kowski, który tę godność przyjął 8 
tym, że w niedługim czasie zwoła nade 
zwyczajne walne zebranie celem prze” 
prowadzenia nowych wyborów, dająe 
cych gwarancję harmonijnej wepółprae 
cy wszystkich klubów dla dobra pito 
karstwa etołecznego, 

W ekład nowego zarządu weszli; mje 
Czarnik, Romanowski, Mileweki, Le» 
ckoweki, A. Kujawa. Wasilewski, Bee 


alonkamt: 
Gandysa, Delidę, Rajdas, Jachimskie» 
go, Ciesielskiego. Cieślaka, A! Kujae 
wę, Masznera | Staworzyńekieżo. {Ltn} 


Spodziewana zwydąstwo Wrocławia 


zamieniło się w 


Oprócz zawodów bokserskich, któ- 
rych wyniki podaliśmy w dniu wczo- 
rajszym — rozegrano w niedzielę w 
kraju szereg innych meczów. 

W Krekowie, w ramach drużynowych 
mistrzostw Polski, odbył się mecz |! KS 
Wrocławianie 


| 


dotkliwa porażkę 


sprawiła im niespodziankę, be wrocła* 
wianie opuścili Kraków a przegraną 
1:9. Mecz ten był widownią dażkich e- 
wantur, uprawianych przes męść pie 
bliazności, siezadowołonaj a orzeczeń 
sędziów. Ofierą tych awantur padł m 
im, sędzia rimgowy, Zapłatka Z true 


PUNKT ZBYTU C. Z, S. WARSZAWA, Grójecka 78 


oraz 
F-ma „AUTOKOMIS“ — WARSZAWA, Chłodna 29 
jako Punkty Zbytu Samochodów Przedsiębiorstwa Państwowego 


Centrali Zbytu Samochodów w Warszawie 


ogłaszają 
wyprzedaż różnych samochodów NA) | BE. ce 
pochodzących z demobiiu Lekko-alieci „Skry 


do dnia 15 lutego r. b. wł. w/g cen likwidacyjnych, ustalonych przez urzę- | 


Upoważnionymi do kupna są wszelkie Urzędy, lastytuc 
biorstwa Państwowe i Samorządowe, Partie Polityczne, Zwią 


Po zakończeńiu wyprzedaży upoważnionym nabywsom, 


Przetarg niecgraniczony Nr 2 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Warszawie ogłasza przetarg 
nieograniczony na dostzwę dwóch milionów cegły starej budowlanej z roz- 
biórki. 


Bliższe szczegóły dostawy oraz formularze oferí otrzymać można za 
tą 30 zł. w biurze W-łu Drogowego D. O. 


i zalakowanych kopertach należy składać 
„skrzynki ofertowej w W-le Drogowym 
D Ô. K. P. w Warszawie pod podanym adresem. 
Do ofetty należy dołączyć kwit Kasy Dyrekcyjnej na wpłacenie wadium 
wysokości 1 proc. kosztorysu ofertowego. 31 


O O SO O AAAA 4 PA 


Przetarg nieograniczony Nr 5,6, 7 


Dyrekcja Odbudowy Warszawskiego Węzła Kolejowego, Warszawa, ul 


ektrycznej w spawalni oraz oświetlenio- 
wej linii kablowej na st. postojowej Szczęśliwice; 

b) Nr. 6 na wykonanie i dostawę komstrukcji żelaznych odciągowych dia 

i Warszawa-—Mińsk Mazowiecki-—-Żyrardów; 

c) Nr. 7 na wykonanie i dostawę słupów przelotowych i kotwowych linii 


Wrocław s „Wiełą”, 
przybyli do Krakowa pełmi nadziei s- 
2 sukcesu preliminowanego w 
stosunku 10:4, Tymczasem „Wisła” 


dem udało cią zawody daprowadaić dé 
końca. 

W Gliwicach bawiła drużyna ZKS 
„Budowlani” s Warszawy, która roze- 
gaczła mec towarzyski s „Piastem“, 
gdzie przegrała 6:10. Punkty dla „Bue 
dowlanych" adobyłi Tyczyński w wae 
dze muzej, Kołacz w średniej | Śc 


Ping pongiści 
warszawscy 
wyznaczeni do eliminacji 


Walne zebranie Polskiego Związku 
Tenisa Stołowego z powodu przyczyn 
natury technicznej zostało odroczone 
do dnia 2 lutego. W dniach 1 i 3 lu- 
tego odbędą się w Warszawie elimi- 
nacje, mające na celu wyłonienie 


Od w 

W epothaniu towarzyskim we Wro» 
cławiu, drużyna OMTUR (Jelenia Gó- 
ra) pokonała bawiącą tam drużynę 
„Fiłmowców” 2 Łodm w stosunku 9:7. 


reprezentacji Polski na  mistreostwa (Ltn.) 
świata w Paryżn. b sz 
Kepas, eeishony rzreeiey Ustalenie reprezentacji 


zawodników  Pacaką i Geyera (Le- | 
gia), Samborskiego i Gariel ee hokejowej 
sol), Jagodzińskiego (Pulonia) 1 Po zakończeniu rozgrywek o'mi- 
Zawiszę (Sierakowianka). Gry elimi- strzoctwa hokejowe Polski, kaptas 
nacyjne odbędą się w dniu 30 styes- | związkowy PZHL postanowił włączyć 
nia w domu klubowym Legii pray |do reprezentach „Polski na wyjazd do 
ulicy Myśliwieckiej e god. 16-ej. Budejowie następujących -fractyt 
(Lin) A oea Mekutynowicz (ŁKS), re 
|qerwowy Przeździechi (Legta), obroń* 
cy Kasprzycki (Crncovtaj, Sok atowski 
{Wista}, pierwszy atak Ursoń (Crncoe 
via), Dolewski (Legia) I Patus (Wl- 
dla), drugi atak będzie się stładać 6 
zawodników Stemianewiczanki. Na re 
zerwowych  przewidziani są: Mar- 
chewczyk, Wotkowski i Keim, (Lin) 


zwyciężyli w Oisziyn © 


W sobotę i niedziele w hali spor- 
towej w Olsztynie odbyły się pierw= 
sze po wojnie Ogólnopolskie mistrzo= 
stwa lekkoatletyczne ZRSS przy u* 
| dziale 87 zawodników, reprezentują: 

cych 19 klubów robotniczych. W kon- 

kurencjach męskich w punktacji ogół 
į mej, pierwsze miejsce i nagrodę zdo= 
(Warszawa), zaś w 


był RKS Skra 
konkurencji kobiecej RKS Legia 
(Kraków). Za największą ilość wysta- 


} Przedsię- 
Zawodowe, 
zwierzchniej i za pisemnym aipoważ- 
Motoryzacji urzędu Wojewódzkiego. 
nastąpi przetarg 

8174 


p———~~ ozzoonototńcnńwńwi 


wionych zawodników otrzymał na- 
grodę KKS Gedania (Gdańsk), Nagro- 
dę dła najmłodszych zawodników 
zdobyli Burandt Helena i Szkiełka 
Tadeusz (Ltn) 


ETER ORAZ SEZON 
OGŁOSZEKIA DROBYE 


KUPIĘ około € morgów ziemi ornej w po* 
wiecie sendomiersko-opatowskim, dpo- 
wiedź proszę kierować do „Robotnika“ 
pod Nr. 3142. 3142 


K. P. w Warszawie, ul. Wi- 


ZAANGAŻUv „MY instruktorkę dia apót- 
dzielczego szkolenia kobiet. Wymarane 
wykształcenie średnie zdolności organi- 
zacyjne, znajomość ideologii spółdzielczej, 
Wynagrodzenie według umowy. Wyczer- 
pojące oferty nadsyłać do Okręgu Związ- 
u Rewizyjnego Spółdzielni w Radomiu. 
ul. żeromskiego 381. 8100 


| 


i e) do godz. 10-ej, gdzie można | UNIEWAŻNIAM skradziony dowód tym- 


czasowy. wydany przez gminę Sławatycze. 
r z i 3157 


3173 Dubina Anast 


* 


Nowe Kolo PPS 


przy Głównym Urzędzie Statystycznym 


W dniu 25 bm. pówołane 
do życia Kolo PPS pray Głównym 


Urzędzie Statystycznym, przynależne 


orghjńzacyjńie do Dzielnicy PPS=Mo- 


zostało | Skarbnik, 


Kiamars Tadeusz — Cèl. 
zacząd it. 

Powyższy skład Zurżądu Koła žo- 
stat zntwierdzony przez Komitet Dziel 


kotów, Do Żarządu Koła sostak wy- |hicy PPS Mokotów. 


brańń następujący towarzysze: Szytha 
nowshi Michał przewodnićzący, 
Ołeżyk derzy == zastępów, Kraweow 
Jadwiga — Sekretarz, Bienias Jóżef— 


a i ee 


rae 


ËGZEKUTYÝYWA STOŁECZNEGO 
KOMITETU PPS, 

Dita 28 bm. we wtorek 6 gołe. 16. 
w toknu przy ul. Mokotowska 24, IV 
p. odbedzie się posiedzenie Egzeku- 
tywy SKPPS, Obecność wszystkich 
€ztouków obowiązkowa, 


DZIELNICA  CZERNIAWÓW 


Dnia 29 bm. o godz. 18, odbędzie | "989 na rynku 


się plenum Komitetu w lokalu Dziel- 
nicy. . 

Dnia 2 lutego godz, 14. odbędzie 
tie zebranie wszystkiech członków i 
dympatyków Dzielnicy Ł ref. prele- 
genta Stoteczńego Komitetu. 


KOŁO PPS KOLEJARZE 
WARSZAWA OSOROWA 
I TOWAROWA 
_ Dula 20 bm. we środę a godi. 15. 
odbedzie się walne żebranie członków 
à feferdtem low. J. Gero. 


DZIELNICA TAŃGÓWEK 
ZFRRANIE MŁODZIEŻOWE 
Dnia A0 bm. 6 gódż, 18:30 cdbedzie 
sie zebranie młodzieżowe, ref. tow. 
Siemiona, 


FABRYKA SREBRNA 18 


finia 30 bm. o godz. 14. odbędzie 
sie zebranie Grganizacyjhe w fabryce 


Wegiel jest - 7 


$ytwacja opałowa w styczniu r.h. 


Sytuacja na odcinku zaopatrzenia 
| Warszawy w węgiel przedstawia się 
pomyślnie. Węgiel przybywa do stoli- 
cy na ogół regułarnie i w ilościach u- 
slalonych, co wystarcza potrzebom 
miasta i jego mieszkańców. 


Gorzej natomiast jest z koksem, któ- 
odczuwa się ostatnio 


Ha RTPD ofiarowali 


Koło TUR i słuchacze 2-56 Gimn. i 
Lie. dla Dorosłych TUR w Warszawie 
== w druga roczńicę wyzwolenia $to- 
licy = 3.500 zł. 


„SKI 


gir. 7 


15 nowych linii autohusowych 


W lulym połączenie dworców linią „D” 


Usprawnienie połączenia 
dworców warszawskich jest za- 
padhieniem na którego pełne ro- 
związanie będziemy musieli je 
szcze poczekać. Niemniej jed- 
nak stwierdzamy, że Miejskie 
Zakłady Komunikacyjne nie 
szczędzą wysiłku, aby podróż- 
fym, zmuszóńym przejeżdżać ż 
jednero dworca na drugi, jak 
najbardziej iść na rękę. 

W tym celu właśnie w pierw 


koksem gorzej 


dotkliwy brak. Koks przydzielany jest 
wprawdzie 2 kontyngeńiów Minister- 
stwa Aprowizacji i Handit, jednak w 
ilościach niewystarczających na po- 
trzeby wielu instytucji na terenie mila: 
sta. Niedobory te dotychczas pokry- 
wane były ptzeż miejski wydział opa- 
łowy ż węgla t żw. pógazowego i ist- 
niejących jeszcze dó niedawna zapa- 
sów poniemieckich. Źródła te jednak 
wyczerpały się. à 
W styczniu zapotrzebowanie War- 
szawy na koks wynosi 3.900 tys. ton. 
Wszelkie ślarania, by miastu żagwa- 
ratować tę konieczną nórmę, nie da- 
ły na razie pozytywitego wyniku, 
teki) 


szych dniach lutego — prawdo*= | 
podobnie 8-go — przewiduje 


nich tłoku, jeżeli pasażerowie 
będą przestrzegali odpowied- 


się uruchomienie nowej linii au ; niej dyscypliny. 


tobusowej „D“, która połączy 
dworzec Wschodni (Praga) 2 
dworcem Głównym (ul. Towa- 
rowa) trasą przez Aleje PRZ 
Polskiego, most Poniatowskie- 
go Aleja Sikorskiego, ul. Wi- 
ok, plac Żawisży Czarnego 
(skrzyżowanie Al. Jerożolim= 
skich, Towarowej i Grójeckiej). 
Na trasie tej długości 6,9 ki- 
lometra kursować ma około 20 
wózów autobusowych — tak, że 
mniej więcej cò trzy minuty 
wypadnie jeden kurs. 


PROJEKT POPRAWKI 

Realizacja tego projektu bę= 
dzie niewątpliwie wisikim kro- 
kiem naprżód i wszyscy, którzy 
są zmuszeńi jechać z dwotta 
Głównego na dworzec Wścho- 
dni lub odwrotnie —= powitają 
autobusy „D* z wielką radoś. 
cią. Skończą sie bowiem kłopo= 
ty przeńoszżenia się ż tramwaju 
fia tramwaj, które autómatycz= 
nie się odciążą, skończą Się zło 
te czasy „łebkarzy” i sam cża8 
przejazdu skróci się do mini- 
mum. Wielka częstotliwość kur 


„sów wozów pozwoli uniknąć w 


uszony“ Fischer broni się zaciekle 


„Dobroduszny” Melssinger wszysikiemu się dziwi 


Na wstępie tożpiawy o głos prosi 
oskarżony Fischer i wyraża śkruchę 
w związku ż sobotħim incydentem, kie 
dy ło wybuchnął śiniecheim ha sali są: 
dowej. 

+ Przepraszam Najwyższy Trybii* 
-nal — mówi Fischer == za żajście, któ 
re mfuło mićjsce podczas sobotniej po 


prey wl. Srebrnej 16 ż rel. tów. H.| południowej rozprawy, przy przedłó- 


Dąbrowskiego, 


PRAGA CENTRALNA 
REFERAT KOBIECY 


żeniu dowodów rzeczowych przez pa- 
na prokurałora. Dwa lata jestem wię- 
ziony. Wrażenie było byt silne, dla- 
tego załamałem się nerwowo. Jeszcze 


Dnia 20 bm. o godz. 17 w lokalu | faz przepraszam Najwyższy Trybunał 
Mzielnicy przy ul. Szwedzkiej 2/4 pok, | ża Sóboółnie zajście. 


3. odbedzie 
kół. 


się zebranie łączniczek 
Obecrpść obowiążkowa, 


7. N. M. $. 

-Drit 28 bm. wlorek o godz, iB-ej 
ońbadzie sie zebranie. zarządu. ZNMS 
w Warszawie przy ul. Mokotowskiej 
nr $, 

Dita 30 bm. o godz. I8-ej w loka- 
Iń przy ul. Mokotowskiej 8, odbędzie 
się zebranie zorgańizowane 
ZNMS. Referal pt. „Sprawa wolnoci* 
wygłosi tow. Hochfeld. 


Fi dźwiękowy 
na Bzielnicy Mokotów 


Öd dnia 26 stycznia o godz, t6-ej i 


18-ej w sali Dzielnicy Mokotów, ul. | 


Ghocimska (mr 4, wyświetlany jest 
film dźwiękowy, Całkowity dochód 
pfłeżnńóżony jest na Fundusz Dziel 
ñity. 


| ooo zeza 


Jak będzie z przydziałem 0 


| 


przeź | 


Następnie biegli mjr. Kernysz z Ży- 
dowskiej Komisji historycznej i ob. 
Bitter z Centralnego Komitetu Żydów 
Polskich odpowiadają na pylania ð: 
brony, związane z sobolnimi zezna- 
niami. Mjr Kernysz oświadcza, że 
dówska Komisja Hisioryczna rozporzą 
dza w tej chwili olbrzymim materia- 
łem dowodowym, pochodzącym ż od- 
kopanegó obecnie lajnegó archiwum 
dr Ringerbluma. Archiwum to, ałożo- 
ne w 10 wielkich skrzyniach, obejmu- 
je kilka tysięcy dokumentów. 

Na pytanie obrońcy Fischera, czy 
stosunek Niemców do Żydów na lere- 
nie GG był gorszy, cży lepszy, aniżeli 
w innych krajach, mjr. Kernysz odpo- 
wiada, że Żydzi w GG byli traktowa- 
ni, w wyjątkowo barbarzyński sposób 

ZACIEKŁA OBRONA FISCHERA 

Ż kolei otrzymuje głos oskarżony 
Fischer. Stara śię on Odepiżeć zAtżu- 
ty biegłych i prokuraiuty. Oskarżony 
stwierdza, że w swych różporżądze- 
niach kierował się dawno już usłato- 
nymi przepisami antyżydowskimi w 

UAE ik defok- Ta e 


buwia 


za tzwarty kwartał 1946 r. 


Wśród przydziałów tekstylnych, na- 
leżnych ludności pracującej Warszawy 
(kat. I) przewidziany jest również przy 
dział obuwia. 

Jak wiadomo, posiadaczy kart żao- 
patrzenia I kat. jest obecnie na terenie 
miasta ok. 170.000. Tymczasem w dys- 
pózycji Resortu Zaopatrzenia (Wydz. 
Artyk. Przemysłowych) znajduje się w 
tej chwili zaledwie 86.000 par obuwia, 
przy czym obuwie to nie jest jednoli- 
tego gaiuńku, gdyż w ilości tej jest: 
55,000 par obuwia skórzanego ha po- 
dèszwie gumowej, 20.000 par obuwia 
skórzanego na podeszwie skórzańej i 
10.000 par obuwia brezentowego. 

Pomijając już, że ogólna ilość obti- 
wia, będącego dziś w dyspozycji Re- 
sóriu Zaopatrzenia, jest grubo niewy: 
sturuzająca ma pokrycie zapotrzebo* 


—r M ——- 


Obchód 


- 


wania, to niejednolita jego jakość mu- 

si spowodować poważne trudności w 

rozdziale. Rozdział ten mianowicie 

musi być szczególnie rzetelnie opraco- 

wany, by nie było jaskrawych niespra- 

wiedliwości w przydziała ch. (s<kl) 
=g 


Karty zaopatrzenia 
rejestrować w terminie 


Resort Żaopatrzeńia podaje do wia- 
domośći, że posiedacze kaft zaopatrze- 
nia obowiążami gą dò przestrżegańia 
rejestracji kart w sklepach rożdziel- 
czych według podawanych urzędowo 
terminów. 

Reklamacje opóźnionych w żadnym 
wypadku nie będą uwzględniane. 


ku czci 


sp. dyr. Rościszewskiej 


W niedzielę, dnia X lutego 1947, ja 
ko w dniu imienin śp. Marii Rości= 
szewskiej, byłej dyrektorki H Miej- 
skiego Gimnazjum i Liceum im, $, Ko 
chanowskiego w Warszawie, poległej 
w Powstaniu Warszawskim, odprawio 
ne będzie nabożeństwo żałobne w kn 
plicy kościoła Zbawiciela (Mokotow- 
ska 13) o godzinie 10 rano. 

W tym sańiym dniu o godzinie 11 


| 


ku czci Zmarłej w mali aktowej Gim- 
nazjum Państwowego ia. J, Słowac= 
kiego — Wawelska 48 (dojazd tram- 
wajerń 18 — do ulicy Filirówej) 
Komitet Organizacyjny  Obchodu 
prost wszystkich związanych pamięcią 
z osobą śp. Dyrektoski Rościsżewskiej 
o wzięcie udziału w wyżej wymienio- 
nych uroczystościach Pożądane są de 
legacje młodzieży i nanczycielstwa £ 


Rzeszy i że ż tepresjami policyjnyńti 
w getcie nie miał nie. wspólnego. 

Oskafłońy Udaje Frówńież wielkie 
zdziwienie 4 powodu przytoczonych 
przez biegłych eyfr dotycżącyeh śmier 
telności w gelele. Twierdzi, że urżęd- 
nik amerykański, który pizesłuchi- 
wał go po aresztowaniu, pochodżił po- 
ńóć ż warszawskiegć gólla i W rdźmio- 
wie z mim stwierdził, że liczba żgo- 
nów w geleie nie przekraczała 2.000 
MtiesiĘGZNie. 

Przechódząc dó sprawy oboóżu śMmiet 
ci w Treblince, Fischer oznajmia, że 
gdy dowiedział się co się tain dzieje, 
wyraził wstręt i oburzenie w stosun- 
ku do wielu swoich podwładnych i 
znajomych, pochwalających metody, 
jakie się łam Stósowało. 


MEISSINGER TEŻ... NIEWINNY 

Równie żaciekle jak Fischer, broni 
się oskarżony Meissinger. Stara się on 
wyprzeć wsżelkiej . odpowiedźialności 
za prześladowanie Żydów. Cheć prze- 
konaż Najwyższy 1tvbunał, iż począt- 
kowo, jako szef policji kryminalnej i 
porządkowej, üe miał nie wspólnego 
z działalnością policji bezpieczeńsiwa 
(SDi. Słara Się où piżekonać Najwyż- 
szy trybunał, że higdy nie czuł w 
"stosttnku do żrdów niehawiści i żaw- 
sze był brzeciwnikiem niemieckich me 


tod, stosowanych wobec Żydów. Przy- | 


tacża śżełeg przykładów przyjaciel- 
skiego stosunku do Żydów. Mówi, że 
Żysłzi byli częstymi gośćmi w jego dob- 
mu i łączyły go è nimi dobre stostinki. 

bubliczność te wszysłkie dobroczyn- 
ności Meissińgera przyjmuje tśmiesz- 
kami. 

— Chyba te wszystkie fakty, które 
przytoczyłem, jasno stwierdzają, że 
nie mogę być uważany za przeciwhi- 
ka, a tym. bardziej ża żydożercę — 
kończy swe wywody „dobroduszny 
Meissihger. 

Momenty odprężenia wniosły do sa: 
li rozpraw krótkie zeznania dra we- 
terynaMi Edwarda Szyfelhajna, który 
leczył psa oskarżonego Leista. Szofer 
Stadthawpiiana przybył do świadka 
w imońieńcie, gdy cżyńił oh przygoto: 

| wania do przeprowadzki, otrzymał bo- 
| biem nakaz wysiedleńczy, ponieważ 
| mieszkał w obrębie dżielnicy niemiec- 
| klej. Leist oświadczył  świadkowi: 
„wszystko będzie dobrze, fiech tylko 
pies będzie zdrów“. 


ZEZNANIA 
MIN. TOW. KURYŁOWICZA 


Następnyjm świadkiem był tow. min, 
Kuryłowicz, który zeznawał już po- 
przednio w pioceśić niemieckich zbro- 
dńiarzy wojennych i był świadkietń o- 
skarzeńia. Obecnie min. Kuryłówież 
weźwańy został przeż óbtońcę Leista 
na stwierdzenie ókoliczności, że współ 
działał on w zwolnieniu świadka z a- 


| resztu Gestapo. 


Tow. Kuryłowiez bywał podczas o- 
kupacji wielokrotnie aresztowany. Jè- 
dnego razu po 9-dniowym przebywa- 
niu w Alei Szucha, sosie? swoi j 
Prezydent Kulski oświadczył wówóżań 
śwladkówi, że udało mu blè twolńie- 
nie, ponieważ świadek Kitryłówież był 
aktywnym delegatem aprowizacyjnym 
4 dzielnic Warszawy. Według zdania 
Kulskiego w zwolnieniu tym współ- 
działał również Leist. 


LEIST W SWIETLE OBRONY 


| 
| 


| 


„| że stwierdzić z całą pewnością, cżj 


"zbiory sziuki pożosłały na miejscu. Że 


Trybunału Narodowego wypełniło prze 
słuchiwanić świadków obrony Leista. 

Pierwszy zeżnawał lekarz ubezpie- 
czalni Józef Jankowiak. Lekarz nie- 
miecki przyprowadził do świadka Lei- 
sta na zabiegi. Świadek mówi, że o- 
skarżońy zrobił ña nim wrażefiie ezło- 
wieka nieszkodliwegó dła Politków, do 
personelu sahilarnego odnosił się po- 
prawnie. Świadek śtykał się również 
z Fiscliefem jako pacjentem i ten ža- 
chowywał się źżnacznie bardziej wynio- 
ste. 

W dniu zamachu na Fischera brat 
świadka, również lekarz, źdstdł Atesz- 
towuńy. Dr Jankowiak zwrócił się do 
Leista 2 prośbą o ititerwehcję. Oskar- 
żory przyrzekł pomtóe i brat świadka 
wyszedł ż Pawiaka. Jankowiak nie fo. 
by 
ło to ' zasługą Leista, albowièm rodzi- 
nä arósztówAnego cżyńiła również sta- 
tania ha ihnych drogach. 

prugim świadkiem był Leon Danie- 
łowicz, b. dyrektor wydziahi ugródni- 
czego Zarządu Miejskiego. Świadek 
stykał się ë Leistem rzadko i ślwień- 
dza, że oskarżony żachowywał się 
względem polskich pracowników po- 
prawnie. 

ŹŻBIÓRY WILAKOWSKIE 

Przed pulpitem dla świadków sta- 
nat z kolel Zbigniew Kórolkiewież, b. 
dyrektor Żarządu Majątków Adaifia 
Branickiego, do któřego należał pałać 
Wilanowsk. Gdy świadek różpoczął 
swą pracę, zbiory wilanowskić były 
opieczętowane przez Niemców i gro- 
ziło wywiezienie cennych obrazów i 
rzeźb. Gzęsto przyjeżdżali eksperei hie 
mieccy z Krakowa i ż Berlina i oce* 
niali żbióry. Wiosńią 1941 roku Brarii- 
cka opowiadała świądkowi, że park i 
miżetthi odwiedził Lelst ż żóną, obie- 
ctijąc, że tczyńi wszystko, aby cenne 


kńańia Korolkiewieża potwiefdza cał: 
kówicie następny świadek, Eliza Gli- 
nicka, sekrelarka zarządu dóbr Bra- 
iickich. 

Następnym świadkiem był Roman 
Dawidowski, klóry podcżaś okupacji 
by' ińtendertem głównego gmachu Ra- 
tusza oraż pałacu Bianca. Stwierdził 
ön, że stosunek Leisia do pracowni: 
ków miejskich był lepszy niż wielu in- 
nych urzędników niemieckich. 

OKOLICZNOŚCI ORCIĄŻAJĄCE 

Pytania Najwyższego Trybunału 
spowodowały ujawnieńie okoliczności 
obciążającej beista. W pałacu Biańica 
instalował chłódnię prźedsiębiorca Pi* 
latowski. Nie dotrzymał on tefminu 
budowy i żostał za io zesłany przeż 
Leista dó obozu w Treblince, skąd wró 
cit po kilku tygodniach również zd | 
sprawą Leista, którego wztuszyły in: | 
terwóńcje córek żesłanego. 

"świadek w swych zeznaniach nad: 
mieni? 6 przewożcńiu mebli w pierw: 
szych miesiącaóh okupacji. Okazuje | 
dig, że a polecenia Lelsta do pałacii 


nasaan 


> Blanca zwożóno meble k Zómiku Kró- 


lewskiego. 

Do domu w Alejcch Ujazdowskich 
ż polecenia Lelsta sprówadzóńo 66hne 
ineble, obrazy i dzieła sttuki, zrabo+ 
wane «u mieszkań zamożnych Pola: 
ków i Żydów. W dömu tym tym zor* 
ganizował oskarżony pókoje gościnne 
dla Niemców. 

Na tym Trybunał zakończył posie: 
dzenie i odroczył rozprawę do dnia 


| wyć 


„ZOO EE NN 


jest tylko jedno „ale” proste 
i przy dobrych chęciach łatwe 
do usunięcia, mianowicie cho- 
dzi o to, aby dla pelnej wygody 
pasażerów projektowany przy- 
standk przy placu Żawiszy od 
razu zrobić na placu przed 
dworcem Głównym. 

Pomijając bowiem kłopot ż 
przenoszeniem bagażów — wie 
lu pasażerów przyjeżdżających 
na dworzec Główny, nie wiedzą 
cych o istnieniu linii rzuca się 
automatycznie w objęcia „łeb- 
karzy”, względnie zmusza się 
do błądzenia. 

Z drugiej strony plac przed 
dwórcem Głównym jest wystar 
czająco duży, aby mógł przyjąć 
to obciażenie. Tym samym za 
likwiduje się automatycznie 
zgromańzonych tu w wielkiej 
ilości „łebkarzy”, których zà- 
chłanności żawdzieczamy więk- 
szość nieszczęśliwych wypad- 
ków. i 

Nie wiemy, jakimi względa- 
mi kierowały się władze MZK 
ustalając przystanek przy placu 
Zawiszy. Sądzimy jednak. że ta 
maleńka poprawka zapobiegnie 
rozgóryczeńiu i wielu złośli« 
wym wycieczkom, jekie mogły 
by posypać się pod adresem 
MZK 2 powodu różnicy zdań w 
sprawie kilkudziesięciu metrów 
przestrzeni. 

CO Ż TARGÓWKIEM? 

O ile szereg żapówiedżi MZK 
w sprawie uruchomieńia ño- 
linii zostałóe dotrzyma 
nych, o tyle obietnice dla odle= 
glego Targówka ciągle pozost 
ją... obietnicami, -a przeci 
sprawa połączeńia tej dzielnicy 
4 Pragą — jest dla maszkań* 
dów Tatgówka rzeczą istotną. 
Projektowana tu linia „I  słu= 
żyła by przecież przede wsżyst- 
Kim robótńikomń, drobńymń urzę 
dńikom a więć prüpie najmniej 
zarabiającej, źdanej ciągle ha 
łaskę zachłańnych szoferów i 
WOŻŃICÓW: | mi at 

Sprawa jest o tyle dźiwną, że 
nie widzimy tu żadnych, istot- 
ńych przeszkód. 

Ponieważ jedńak MZK w 
pierwszym półróczu mają uUru- 
ćhomić okółó 15 nowych linii 
pfzypuszeżafńy, że jedną ź tych 
które najwcześniej żostańą zrea 
liżowańe — otrzyma właśnie za- 
pótnniany Targówek. (Rs) 


TEATR POLSKI (Kerasia 2): 


rek £.,18 „„Penelopa'”. 7 
Eon s B „Szkoła obmowy””. 
Czwartek % ię YĆ p3 
Sobota Ś. 14/80 jatek bo imie, 
dz. 18 , lopa”. ý 
godz dla e 14.30 „Majątek albo imię"e 


g: 18 „Szkoła obmowy''. i 
n MYUŻYCZNOOPEROWY (Mato 
B 2): godz, 1 „Uczeń diabia' e 
TATR MAŁY (Marszałkowska 81). 
godz. 18.00 „Bubretkk” Develż. a 
PATR POWSZECHNY (Zamo 
26) ó godz. 18.00 „DWA teatry” dania 
SKIEBO: 
TEATR M. © 


„m naw 


. STUDYO” AKaróowe 

owodu przygotowań do nowej premie- 

try -= nieczynny Go 20 b. M. i n 
BATE „dJASKÓŁKA” (Merszatitots 

STERU u Aiia Bafe: 

w dz. 18 „ 

gola: 20.15 „Już higdy mie elłatnie”. 


| y Ż y 1 tów. 
PIŁASKI sa TS REWIŁ ( A mig wr - 4 


m 
a 


é a ewit u „ZIMOWE, T 
ska 8) en i 19. W niedzielę i Święta 
19 


tda”, 


"WIECZÓR BALLAD s 
W piątek, 21 b. m., © goaz. 18-6), w Be 
widęwiakowej opatej mea w, Kono 

ñnickiej 6, odbędzie SIę s łeczór ł 

t wierszy nastrojowyeh”, w wykonaniu 
goa ago melorecytatora Henryka Szat 
kowekiego. 

W programie utwory Mteratury polskie 


i obtej, mA A 
pty waześniej do nabyöla w kelegan 
Bilety wozośniej Aa 


Gebethnefa I Wolffa — Zgoda 


WŁADYSŁAW KEDRA 
Tatrcat Konkursu gg rz 78 4 
Ww ànu B lutógó tr. B; © godt. 11. 
sali polskiej YMCA. Bhonn ferie] 6, > 
j stapi he porani qazycznyta, pianista 
A Se Kędra. progratnie utwory 
opina. 
| Bilety wcześniej do nabycia w KSIĘgAFAL 
Gebethnera i Wolffa — Zgoda 12 


Kr. © 


MING „PALLADIUM (Zicta 


„Klatka słowicza”. Pocs. seansów: 18, 


16,30, 18, 20,80. 

KINO „POMÓŃIA” (Hazatkówska 66): 
rd] ludzie’; Pocz. seansów: 14, 16, 
18, 20: z 

RING „SFYLOWY” (Ma żałkowska 
112): „Zakazane PE 1 Hoc, seat. 
sów: ii, 18.80, 16, 18,80, 83: 

KINO „ATŁAŃNYIE, ( 


(ul. Sw 

„Maksim'”; poćź. Seańsów: 1%, 16, Lig. 4 
KINO „SYŃAUNA” (Praga, Inżynierska 
„Zakazane piosenki”. : 
KIRO „TUGZA” (Żoliborz, Sużina 4): 
„Czarodziejski kwiat”. 5 

KINO OBWIATNWE (žolei, PL fiu 
walidów 10): „Meksyk”. 

Bilety ulgowe w przedsprzedaż diš 
| <żłoików źwiażków żkwodowych, oThafi, 
:acji młodzieżowych ! wojska do RAbPe 
ków, Nowy Zjazd ła 


4: 


„tia w Radzie Zwiąż 


(GukaBió 


ŚBOSJ, 26 STYCZNIA 
atsżawk I 

600 ŚyGnał eżasti; 6:05 Dźieńik o: 
6.30 Muzyka por.;_7,05 MizykKks; 1,40 Kon- 
cert, Ork. Rozgł, P. R.; 11,57 Sygnał czar 
su i hejnał; 12,85 Arie operowe: 18,00 
Muzyka obiadowa; 13,40 „,Alfabet muzy= 
czny'*; 15,10 Wędrówka z mikrofo em; 
Duże, Pieśni z ky AEN SZ 16,00 

ent opoł.; 16.30 Rec ©: owy; 
18.55 krzynka techniczna; 17,10 Melo ie 


operetkowe; 18,04) Recital skri GOWY ; 
ty uka pay głośniku; A Myzy- 
(a: 19,30 Atd. Chopińówska; 0, zien= 
nik wieczorny; 20,25 „„Reqtiefa'" 6 


ta”; 21,45 Rad. Uniw. lud.; 22,25 Audy- 
cja rozrywkowa; 23,10 Ostatnie wiadom. 
dźien. rad.; 28,30 Muzyka taneczna. 
$ Warszawa II i 

1408 Mużyka roztywkowa; 14,28 Arie 
operowe; 14,48 Muzyka rożrywkowa; 18,40 

oncert życzeń; 19,30 Audycja muzyczno- 
roztywkówa: 22,005 Piała audycja ż cyklu 
„Symfonia Beethovena". 


Śnieg i warszawiacy 
wykańczają słatygowane tramwaje! 


Dzień wczorajszy ` był eżarnym 
duiem tramwajów warszawskich. Pę- 
dzący tumany śniegu, ostry wiatr za- 
sypał kompletnie tory, powodując 6że- 
reg przerw w komunikacji, żwłaszcza 
w godzinach przedpołudniowych, Naj- 
Fo eytuacja wyglądała na linii 
soertiefowskiej i Okęciu, gdzie dopie- 
rò ototo 8-mej godziny rańó mogly Fti+ 
żyć jjiorwsze wóży. Lecz tu zacpy 6ię- 
gały prawie 2 metrów wysokości, 

Niestety okazuje się, że MZK za 
maiò słańowezó posiadają pługów śnie 
żnych, „Niedźwiedzią przysługę” też 
oddają tramwajom aula zasypując do- 
piero 60 przeż specjalne ekipy oczyśż 
chohe toty. W eg zes ciągle jeszcże 
póilje Gię Sieć elektryczna nie wyłrty* 
mttjąca obechego obciążeńia, 

W rezultacie, gdy koło południa 
wózj zaczęły kursować normalnie 
cieszyły się taką trekwencją śtęsknio- 
nej publiczności, że 22 wagony popsu- 
ły cię wskutek przeciążenia. Apel bo- 
wiem końdiktorów pózóctał bez etha. 
Woży były dosłownie oblepione pasa- 
żeramii. 


W rocznicę 

Styczniowego” 
Tow. Przyjaźni Polsko - Radziewkiej 

utządza dziś, 28 bin. e godz. 16.30, w 


sali własnej (Al Stalina 26) zebranie 
towafzyskie z odczytem ob. prof, W. 


| Winmickiego pt. „Powstanie styczmio- 


we“, 


Po odczycie część koncerlowa. Wstęp 


. Milicja mie nie widzi! 


Aby ratować sytuację ne lińtach == 
dyrekcja MŻK chce wciągnąć do eher- 
gieznej kontrakcji śriegówej ZOM 
i Mielski Wydział Dróg i Mostów, = 
tym bardziej, że poftóda śnieżna żapó- 
wiada się w dalszym ciągit. 

My ze ewej etrony apelujemy do 
publiczności warezawskiej, aby we 
własnym interesie wykazała więcej 
zrozumienia i przestrzegała zaleceń 
konduktiorów, jeżeli ograniczają liczbę 
pasażerów. Chcielibyśmy także, na- 
teszcie, zobaczyć milicjantów wepół- 
pracujących rzeczywiście z obóliigą 
wozów, (Re): 


Śpionął | 
Instytut Produkcji 


RIPD 
na Żeliberzu 


Wczoraj w nocy wybuchł 
groźny pożar w barakach RTPD 
na Żoliborzu (ul. Felińskiego) 
pa mieściły się pracownie za 

awek i pomocy szkolnych Ín- 
stytutu Produkcji. 


Ponieważ ogień spostrzeżono 
bardzo późno, zdążył ön objąć 
cały olbrzymi Barak, tym Bàr- 
ażiej, że zgromadzono tu wielę 
i łatwópalnego materialu. Straty 

| są żńaczne. 


Śledztwo w sprawić przyczyn 
pożaru prowadzą otgany Ko- 


"RE a 
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Jak heda wyglądały granice Niemiec -°° 
Pretensje terytorialne er a 
pańsiw sąsiadujących 


cja żąda poza tym prawa wol- | 
nego korzystania z rżek Łaby i| 
Dunaju oraz eksploatacji portu | 
w Hamburgu. 
j Dnia 14 stycznia rozpoczęły | graniczące z Niemcami, pań-| w rejonie Mont Joie, co pozwo- 
się w Londynie obrady zastęp- stwa którym się Niemcy nieje-! li, by linia kolejowa Eupen-St. 
ców czterech ministrów spraw dnokrotnie i dotkliwie dały we| Vith nie musiała przechodzić 
zagranicznych wielkich mo- znaki. : częściowo przez terytorium nie | mniejszości duńskiej w połud-| 
carstw. W marcu odbedzie się Po zakończeniu wstepay ch] mieckie (jak było dotąd). Na po niowym  Szlezwigu. Domaga | 
w Moskwie konferencja mini- | prac proceduralnych i omówie- | lu gospodarczym żądania Belgii | się ona politycznej i kultural- | 
strów, poprzedzająca podpisa- | niu zagadnień ogólnych konfe- | dotyczą odszkodowań i udziału | nej swobody dla 15 tysięcy | 
nie traktatu pokojowego z | rencja londyńska zajęła się roz-; w eksploatacji niemieckich | Duńczyków, zamieszkujących | 
Niemcami i z Austrią. patrywaniem postulatów posz- | dóbr naturalnych, jak lasy, ko- | ten teren. Dania nie chce, ani 
Zarówno w Londynie, jaki w | czególnych państw zaintereso- | palnie i siła wodna. i plebiscytu, ani wymiany mniej 
Moskwie, ministrowie zajmo- wanych, wyrażonych w odpo- Malutkie, Wielkie Księstwo | szości, ani też wyrównania gra- 
walaa odszą nie triko ustale: wiednich memoriałach, przed- Luxemburg żąda odszkodowań nicy. Być może liczy ona, że w 
niem form politycznych, społe- stawionych przez delegatów. |na sumę 600 milionów dola- | przyszłości ludność Południo- 
cznych i ekonomicznych przy- Jak będą wyglądały przyszłe | rów (!), za szkody wyrządzone | wego Szlezwigu sama zażąda 
szłych Niemiec z punktu wi- Niemcy pod względem teryto- głównie przez ofensywę Rund- | plebiscytu. 
dzenia swych własnych kra- rialnym? Trudno dziś odpo-|stedta w Ardenach. Domaga 
jów. — czterech wielkich mo- wiedzieć dokładnie narto pyta- | się ono wyfównania granicy 
carstw, lecz również rozpatry- nie. Sumując jednak wszystkie i wzdłuż rzek Sûr i Our. 
wać będą pretensje terytorial- pretensje terytorialne poszcze- | Ponadto Luksemburg chce 
ne, czy też innej natury, wysu- gólnych państw — wyobrazić | przejąć i eksploatować linię ko 
nięte przez mniejsze państwa, sobie mozemy w. przybliżeniu | lejową, znajdującą sje na nia: 


budowa Warszawy 


„ Dania nie wnosi żadnych pre. 
tensji terytorialnych. Troskę 
jej stanowią jedynie prawa dla 


$ 
i} 
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wielkiego kompleksu gmachów na Placu Unii 
Lubelskiej w Warszawie Foto SAP 


|Felieton filmowy 
Twardzi ludzie 


czyli nowy „Skarb rodziny Goupi” 


Przed wykończeniem 


Umiar i troska 

o bezpieczeństwo 

* Przyglądając się mapie 1 rea- 
sumując powyższe dane stwier 
dzić możemy, że pretensje tery 


powojenne granice pokona-; mieckim brzegu Mozeli. Linia - ? ; ; A 
= . | nych Niemiec. ta biegnie przez Zagłębie Saa-' tOr ialne w stosunku do Nie- Poly da ogó Pane i ee e Ea o O RATA 
Pominiemy sprawę granicy |ry. Powyższe tereny należały | miec, choć wyrażane przez pań | nat wiejski, chłopski spotykało się |proboszczem, które kończą się 


polsko - niemieckiej, gdyż zna- 
my ją już dobrze. Zwykliśmy 
ją określać w skrócie nazwami 
rzek Odra i Nysa. 

Omówmy natomiast żądania 
Francji, która jest jedynym są- 
siadem Niemiec, uznanym za 
„wielkie mczarstwo* i biorą- 
cym, przez swego ministra czy 
jego zastępcę, bezpośredni u- 
dział w konferencjach. 


YHimochodom, 
Kłopoty z godziną 


Sprawiedliwie mówiąc, nie mogę-się 
w tych godzinach połapać. 

. Bo powiedzcie sami. 

Taka np. ósma ża piętnaście. Dobra, 
przedwojertna godzina. 

— Pośpiesz się — mówi żona — bo 
już ósma za piętnaście, 

W porządku. Rozumiem. 

Ale, jak kolejarz na dworcu klaruje, 
że pociąg odchodzi o 19,45, to już go- 
rzej. Zastanowić się wypada, na ludz- 
ki język przełożyć, i zanim co, może 
się zdarzyć, że pociąg — fiuu! — po- 
jedzie, 

Albo idziesz sobie o tej samej porze 
ze znajomym. 

— K!tóra godzina? — pytasz. 

A on: 

— Trzy na ósmą. ; 

Może też powiedzieć: dwudziesta za 
piętnaście, siódma czterdzieści pięć, a 

„nawet piętnaście po wpół do ósmej. 

Niedawno zadzwonił do mnie mój 
przyjaciel Kocio. 

— Serwus — powiada — co jutro 


Czego żąda Francja? 


netarnej i celnej 
Saary, która stałaby się składo- ' 
wą częścią francuskiego syste- | 
mu ekonomicznego. Nazwą 
„Saara“. Francuzi 'określają nie; 
dawne zagłębie Saary z lat 
1919—1935, lecz obszar obej- 
mujący rejon Saarburga i Wa- 
dern i ciągnący się wzdłuż rze- 
ki Mozeli aż do granicy Luk- 
jsemburga. Francuzi domagają 
się, aby Saara stanowiła pań- 
stwo autanomiczne pod prote- 


ka Ae a bcaa la a ktoratem Francji iz francus- 
s żę 0,8 Legg kim wysokim Komisarzem. 

«— Nic. Wpadnij, to się gdzieś wy- „Ponadto Francja żąda, aby 
puścimy. Niemcy tworzyły państwo fe- 


— Dobra — mówi Kocio. — Będę 
o dziewiątej. 

I wiesza słuchawkę. 

A ja się zastanawiam. O jakiej dzie- 
wiątej on właściwie mówił? O tej ra- 
no, czy o tej wieczorem? Bo jutro, 
jako, że niedziela, można i tak i tak. 

Szczęściem. przypomniałem sobie, że 
Kocio jest człowiekiem na wskroś no- 
woczesnym. U. niego „dziewiąta“ o- 
znacza z pewnością ranek, bo inaczej 
użył by terminu „dwudziesta pierw- 
sza”. 

Kładę się więc wcześniej spać i na- 
zajutrz oczekuję Konstantego. 

Gdy wreszcie zjawia się wieczorem, 
besztam go, jak się patrzy, 

A on powiada, że jestem głupi, bo 
24+godzinny czas ma zastosowanie tyl- 
ko na kolei i w druku. W rozmowie 
podobno 12 godzin ludziom wystarcza. 

Może i tak. : 

Ale czemu? 

Nie mogę się jakoś w tych subtel- 
nościach połapać... 


deracyjne i aby z niego wyłą- 
czona Nadrenia, oddana została 
pod stałą okupację czy to fran- 
cuską czy to międzynarodową. 
Ważnym postulatem Francji 
jest również umiędzynarodo- 
wienie zagłębia Ruhry. Na gra- 
nicy Alzacji i Lotaryngii Fran- 
cja domaga się niewielkich 
przesunięć. 

W swym przemówieniu w 1z 
bie Gmin Bevin stwierdził nie- 
dawno, że rząd JKM poprze po 
stulaty francuskie dotyczące 
Saary, nie może jednak zgodzić 
się na jej propozycje odnośnie 
Nadrenii i Ruhry'. 


Niewielkie roszczenia 
Belgii i Luksemburga 
Belgijskie żądania terytorial 
ne są niewielkie: włączenie do 
A.TOM 'granic Belgii małego obszaru 
, 


Francja domaga się unii mo- skrócić granice 
z zagłębiem | 
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stwa, które stały się niedawno 
ofiarą agresji, cechuje umiar i 
brak checi zemsty. Dla Polski 
kleska Niemiec oznaczała dzie- 
jowy, drogo okupiony krwią 
milionów poległych moment o- 
debrania swych prawowitych, 
przed . wiekami utraconych 
ziem; inne państwa żądają dro- 
bnych wyrównań. Nie ma tu 
mowy o jakichś aneksjach na 
wielką skalę, nie ma wygóro- 
wanych żądań: poszczególne 
rządy opierając się na tragicz- 
nych doświadczeniach ostat- 
nich czasów, pragną tylko aby 
granica ich z Niemcami była 
granicą bezpieczeństwa. Rów- 


do Luksemburga przed trakta- 
tem Wiedeńskim (1815), a mie- 
szka na nich 20.000 Niemców. 
Luksemburg zainteresowany 
jest żywo w losie zagłębia Ru- 
hry, gdyż węgiel z tego zaglę- 
bia jest podstawą przemysłu że 
laznego i stalowego, na którym 
z kolei opiera się w dwóch trze- 
cich gospodarka tego małego 
państwa. 


Holandia pragnie 


Żądania terytorialne Holan- 
Jii wyrazić można cyfrą 1750 
kilometrów kwadratowych, 


|które skrócą o 185 kilometrów | nież inne ich pretensje, ich pro 


długość granicy holendersko - 
niemieckiej. Przyłączając ten 
obszar Holandia otrzyma zagłę 
bie naftowe Bentheim oraz wę- | 
glowe na południe od Venlo. 
Przypuszczalnie tereny te za- 
mieszkuje blisko 20.000 Niem- 
ców i Holandia przygotowana 
jest na pozostawienie na miej- 
scu, każdego, kto znajdował się 
tu przed rokiem 1940. «s: <i 

Najciekawszym punktem ho- 
lenderskich pretensji terytorial 
nych jest ujście rzeki Ems. 

Holandia pragnie oprzeć swą 
granicę o wschodni brzeg zato- 
ki, do której wpada rzeka oraz 
zająć wyspę Borkum. Miasto 
Emden położone u ujścia rzeki 
Ems, pozostałoby w rękach Nie 
miec. Panując nad rzeką, Ho- 
lendrzy posiadaliby jednak peł 
ną kontrolę tego portu. 

Rząd holenderski żąda rów- 
nież koncesji pewnych kopalni 
węgla i potasu, położonych w 
Nadrenii. 

Czesi chcą korzystać 
z portu w Hamburgu 


Czechosłowacja pragnie za- 
chowania swej obecnej grani- 
cy, biegnącej wzdłuż grzbietu 
Sudetów, z rozszerzeniem jej 
na niektórych odcinkach na 


pozycje co do przyszłości Nie- 
miec—jeden mają cel: po wsze 
czasy państwu niemieckiemu 
udaremnić możność nowych na 
paści i nowych wojen. 


9.:R. 


Wyrąb lodu 


Szykuje się zapas na lato 
Foto SAP 


Przekłati Wandy Melcer 


a CAE 


ERICH MARIA REMARQUE 


(48) 


ŁUK TRIUMFALNY 


— Bynajmniej, ale tak było na pewno. Ń 

-— Nie rozumiem — rozzłościła się — ostatecznie to było 
prawie niemożliwe. j 

— Właśnie dlatego! 

Kate Hegstroem uśmiechnęła się. — Doktór Rawik ma wła- 
sną teorię, Daisy, nazywa to systematyką szczęścia. Zgodnie z tą 
teorią, to, co najmniej nieprawdopodobne, jest w praktyce naj- 
logiczniejsze. ą A 3 

— To ciekawe wr Daisy uśmiechnęła się grzecznie 1 bez naj” 
mniejszego zaciekawienia. — I co pani powie, nic by nawet z te- 
go wszystkiego nie wynikło, gdyby Ludwik nie zrobił najokrop” 
miejszej sceny. Po prostu wyszedł z siebie. Teraz mieszka w ho- 
telu Crillon, chce się rozwieść. Oboje czekają na wyrok. — 
Oparła się głębiej w fotelu, pewna efektu. — I co pani na to? 

Kate Hegstroem spojrzała przelotnie na Rawika, oglądają” 
cego właśnie gałązkę orchidei, która stała na stoliku obok pu- 
dełka do kapeluszy i koszyka z winogronami i brzoskwiniami. 
Były to białe kwiaty, podobne do motyli, o lubieżnym. czerwono 
nakrapianym sercu. — Nie do wiary, Daisy, — powiedziała — 
naprawdę nie do wiary! 

Daisy smakowała swój 
spodziewał, co? 

Ostrożnie wstawił na powrót 
wazonik. 

— Oczywiście, tego — nigdy. 

Skinęła z zadowoleniem głową, ; 
ło makijażu i rękawiczki. — Muszę już iść. I tak jestem spóź- 
aiona. Luiza poszła na cocktail party, jej minister wrócił. Wszys- 
cy aż się trzęsą od plotek. — W stała: — Byłabym zapomniała, 
Ferdek i Marta znowu są na noże. Odesłała mu całą biżuterię. To 
już.trzeci raz. Alena nim robi to zawsze wrażenie. Biedny idiota! 
Łudzi się, że iest kochany dla siebie samego. I tak jej wszystko 


triumf. — Tego by się pan też nie 


gałązkę w wąski, kryształowy 


zbierając torebkę, przybory 


odda z małą nawiązką jako odszkodowanie. Jak zwykle! Oczy- 
wiście nie wie, że już sobie coś wybrała u Ostertaga, gdzie zawsze 
kupuje. Broszka z rubinów. Duże, kwadratowe kamienie, koloru 
krwi gołębiej. Wie, co wybrać, jest taka elegancka. 
Pocałowała Kate Hegstroem. — Pa. kózżko. Teraz jesteś 
mniej więcej au courant. Czy prędko będziesz mogła opuścić 
szpital? — Spojrzała na Rawika. ; : 
Podchwycił spojrzenie Kate Hegstroem. — Niestety jeszcze 
nie tak prędko — odpowiedział. i ; ą 
Pomógł Daisy wdziać płaszcz. Miała na sobie foki. ztobione 
były bez kołnierza. To płaszcz dla Joanny — pomyślał. Daisy 
wyglądała zresztą doskonale, była szczupła, wytworna. z krótkim 
noskiem i cienkimi kośćmi, Świetnie ubrana i całkowice pozba” 
wiona sex appealu. — Czemu nie przyjdzie pan kiedy z Kate na 
herbatę?—— zapytała jeszcze. — We wtorki bywa w cukierni nie 
wiele osób i możemy poplotkować bez przeszkody. Bardzo mnie 
interesują wszelkie operacje. 
— Z tozkoszą! i » 
Zamknął za mą drzwi i powrócił. — Piękne szmaragdy — 
powiedział. . RP zy: 
Kate Hegstroem pękała ze śmiechu. — Widzi pan i ja tak 
przedtem żyłam. Czy pan to może zrozumieć? f $ 
— Ależ oczywiście. Czemu nie? Jeżeli ktoś.tak potrafi, moż- 
na mu tylko zazdrościć. To świetna samoobrona. 3 
— A ja właśnie nie rozumiem sama siebie, — Wstała i prze- 
szła ostrożnie na łóżko. d diz 
Rawik uśmiechnął się. — Czy nie wszystko jedno, gdzie ży- 
jemy? Wprawdzie jedne miejsca są wygodniejsze od innych, ale 
to nie ma znaczenia. Ważne jest tylko, jak się z życia korzysta. 
Kate usiadła na łóżku, a teraz położyła na nim swoie piękne, 
długie nogi. — To wszystko istotnie nie ma żadnego znaczenia — 
powiedziała — wobec faktu, że tyle tygodni leżałam w łóżku, 
a teraz znów mogę wstawać i chodzić. i Peki 
Rawik wziął papierosa. Pani może wyjechać, jeśli pani 
ma ochotę, nie będę tu pani zatrzymywać. Może pani jechać do 
Lancaster, pod warunkiem, że weźmie pani z sobą pielegniarkę. 
e SE atoa PA nene EY głową. — Zostanę tu, 
nie. ę mogła różc c 
ochrone przed rozmaitymi istotami, podobnymi do Daisy. 


— 


: rodziny Goupi“, 


ać sama. Przynajmniej mam jaką takę 


niesłychanie rzadko. Gdy się to na- 
wet przytrafiło, film był słaby i wy 
woływał tylko uśmiechy  pobłaża- 
nia. Ostatnio wieś staje się coraz 
częściej ośrodkiem zainteresowania 
realizatorów filmowych, którzy po- 
szukują tam nowego wyrazu arty- 
stycznego dla swych filmów. Ame- 
ryka wyprodukowała dwa wspania 
łe filmy wiejskie: „Kiście gniewu 
według Steinbecka i „Potudnio- 
wiec“ Renoire'a. 

W. Polsce widzielismy dotychczas 
tylko jeden film francuski, którego 
akcja rozgrywa się na wsi, miano- 
wicie: „Skarb rodziny Goupi* Bec- 
kera. Zasadniczym motywem tego 
filmu było sknerstwo warstwy 
chłopskiej bardzo charakterystycz- 
ne na każdej szerokości geograficz 
nej. i 

Na podobnym tle oparta jest 
kanwa scenariusza Sigurda Walle- 
na, który nam mówi (w myśl ory- 
ginalnego tytułu) o „Mieszkańcach 
wyspy Hemso“. Czy mieszkańcy ci 
są bardziej czy mniej „twardzi“ od 
innych ludzi, na podstawie filmu 
trudno powiedzieć. Złe tłumaczenie 
tytułu nie jest sprawą istotną. 
Warto się natomiast zastanowić 
mad olbrzymimi różnicami poziomu 
zachodzącymi wśród — wyświetła- 
nych u nas filmów szwedzkich. Po 
słabej „Zamieci Śnieżnej” i płaczli 
w: » kiczu p. t. „Elvira Madigan” 
trudno się było spodziewać oryg 
malnego tematu i ujęcia w nowym 
filmie. 

Spotkała nas niespodzianka, tym 
cenniejsza, że „Twardzi ludzie w 
charakterze swym zbliżeni do zna 
nego filmu francuskiego, są nieja- 
ko szwedzkim wydaniem „Skarbu 
mimo, iż scena- 
riusz, prościej mówiąc „historia“, nie 
wykazuje żadnego podobieństwa. 

Do zasobnego gospodarstwa na 
wyspie Hemsö przybywa nowy pa 


| |robek, ozłowiek dobrze w sile wie- 


ku, który postanawia zażegnać 
chwilowy kryzys, zaprząc zleniwia 
łych ludzi do pracy i... ożenić się 
z właścicielką, która sama o sobie 
mówi, że „względem tego jest je- 
szcze i owszem"... 


Po ślubie, gdy parobek poczuł 


się panem domu, sprawa się kom- 
_Mucuje, gdyz teraz praca wydaje 


„zgorszeniem dla całej wsi“. Wre- 
szcie, gdy pani Flod rodzi martwe 
dziecko, harmonia ostatecznie opt- 
szcza zasobny dom $ wszyscy, bio- 
tący udział w dramacie, czyhają 
tylko na śmierć właścicielki, aby ża 
garnąć gospodarstwo. Parobek 
Carlsson, który ma przemożny 
wpływ na żonę, znajduje się w sy- 
tuacji uprzywilejowanej, ale los de 
cyduje inaczej. 

To właśnie, trochę niespodziewa- 
ne, ale logiczne zakończenie akcji, 
stanowi pod względem wizualnym 
największą wartość filmu. 

Aby uporać się z błędami, wyni- 
kającymi tylko z braku doświad- 
czenia reżysera i przede wszystkim 
operatora, trzeba podkreślić jatal- 
ne wprost oświetlenie wnętrz, nie- 
dopuszczalne w nowoczesnym fil- 
mie. Sciana z oknami jest jaśniej- 
sza od samych okien, tak, że okna 
robią wrażenie porozwieszanych o- 
brazów! W nocy paląca się lampa 
naftowa jest najciemniejszym miej 
scem na ekranie... 

Prymitywne błędy tych zdjęć 
zrównoważone są — jak zawsze w 
filmach szwedzkich — pięknymi 4 
pełnymi majestatu plenerami. Sce- 
na przewożenia trumny że zmarią 
przez ruchomy lód, zakończona ża- 
tonięciem trumny, należy może do 
najbardziej dramatycznych osiąg- 
nięć kinematografii w ostatnich la 
tach. Tak samo piękna jest pełna 
prostoty, patetyczna scena końco- 
wej modlitwy nad morzem, które 
pochłonęło dwie ofiary. 

Polskiej publiczności wydadzą 
się niewątpliwie dziwne sceny „hir 
morystyczne”, między innymi ta, w 
której pijanego pastora wydobywa 
się przez okno z sypialni nowożeń- 
ców, do której trafił przypadkowo. 
Nie jest to humor dla nas żrożw 
miały. 

Spośród aktorów, na pierwszy 
plan wybijał się reżyser Wallen w 
epizodycznej roli opoja Rundkvir 
sta. Doskonały jest Carlsson — A: 
dolf Jahr i pastor — Emil F'jelle- 
ström. Dagmar Ebsen, jako pami 
Flod, słabsza, jej syn Gustaw (Pe- 
ter Höglund) przekonywujący w 
roli raczej bezbarwnej. 


LEON BUKOWIECKI 


— Najlepiej wyrzucić je od razu za drzwi, nic bardziej nie 


męczy, niż słuchanie głupstw. 


Ostrożnie wyciągnęła się na 
Daisy, pomimo swoich wad, jest 


chowuje swoje dwoje dzieci. 


łóżku. — Czy pan uwierzy, że 
idealną matką? Wspaniale wy- 


— I to się zdarza — powiedział Rawik, na którym te sło” 
wa nie zrobiły żadnego wrażenia. 


Kate Hegstroem uśmiechnęła się, C 
Ścieradło. — Szpital jest, jak klasztor, — powied 
wiek się uczy cenić najprostsze rzeczy. 


Patrzenie. 


naciągając na siebie prze” 
ziała — czło- 


Chodzenie. Oddychanie. 


— Tak, szczęście leży na ulicy. Wystarczy schylić się, aby 


je podnieść. 


Spojrzała na niego. — Ja mówię serio. 


=— I ja też, 


Kate. Jedyna rzecz, 


która nas nigdy nie zawie- 


dzie, to prostota. A w sprawach, dotyczących naszego szczęścia, 


nigdy nie można się za nisko schy 


RA Jaiek. POR pa łóżku, na kołdrze TRSATA było mnóstwo 


broszur. 


lić, 


— 


— Czemu nie zapalisz światła? —. spytał Rawik. 
__- Mam dobre oczy, widzę i tak. 


Broszury zawierały opisy i 


reklame protez. Janek zdobył je 


jakimiś sobie tylko znanymi sposobami. Ostatnich kilka przynio- 


sła mmu matka. Pokazał 


Rawikowi pięknie kolorowany model. 


Rawik zaświecił lampę. — Ta jest najdroższa — powiedział 


Janek. i 
— Ale nie najlepsza — 


odrzekł Rawik. 


— Mimo to najdrożej kosztuje. Wytłumacze towarzystwu, 


że muszę 


mieć właśnie taką. Oczywiście wcale mi ona nie po” 


trzebna, ale niech płacą. Chcę mieć zwyczajne .szczudła i pie: 


niądze. 


— 


wglądaja we wszystko, 


Towarzystwo ubezpieczeń ma własnych lekarzy, którzy 
Taneczku. 


—Wyprostował się. — Jakto, nie dadzą mi protezy? 


— Dadzą, choć może nie nai 
staniesz wcale, będą tylko dbali o to, 


droższą. Ale pieniedzy nie do- 
żebyś naprawdę miał nozę. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


